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Prześladowany uczeń • Sieć na hipermarket 
Pokręcenie rodzinne • Najlepszy Telemagazyn 
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Czy Łomża wykorzysta 
"mózg" wyższych 

uczelni? 

ęga 

IIMOWY 

22 STYCZNIA 2006 

Teraz masz wybór.! Teraz masz wybór.! 

,- Już szybciej się nie da!!! 
Już Łatwiej nie będzie!!! 

POŻYCZKI OD REKI 
ACTIVA 500 

e k s pr eso w a go tó w ka 

Tel. 086 212-54-85, 086 212-54-86 
___ " Z.lUD C."A'_Vf!l~ 

MEBLE. 
RUMINSKI 
• Materace ortopedyczne 
• Łóżka 
• Sypialnie 

tomta, ul. PolIgonowtl22, tol. (086) 218-38~O 
www.rumlnsl\l·mobl • • com.p\ 
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OKNA DRZWI BRAMY 

OKIENNE 

Zakład Produkc~jny.: Górki Sypniewo 9; 18-421 Piątnica, tel. (086) 219-18-86, fax (086) 219-19-13 
C~ntrum ObsługI Khenta: ul. Dworna 1; 18-400 Łomża, tel. (086) 219·84-73, 219·84-74, fax (086) 218-95-02 
BIura Handlowe: Zambrow, ul. Kościuszki 21, tel.lfax (086) 271 ·07·04 ; 
Białystok , ul. Legionowa 28 lok. 4, tel. (085) 748-52-30 

• produkcja okien i drzwi PCV 
• produkcja okien i drzwi aluminiowych 
• bramy garażowe, przemysłowe, napędy bram 
• drzwi wewnętrzne i zewnętrzne 
• parapety wewnętrzne i zewnętrzne 
• wyceny, pomiary, montaż, transport 

Atrakcyjna Praca!!! 
Stanowisko managera w dziale współpracy z zagranicą 

Oczekiwania: Znajomość języków francuskiego 
lub niemieckiego, obsługa komputera i dyspozycyjność 

Oferty: CV, List motywacyjny prosimy składać na adres 
ATUT Sp. z 0.0. , 18-400 t omza, ul. Spokojna 210 

e-mail: atut. sj@wp.pl fax: 086 218 00 55 

Oferujemy atrakcyjne warunki pracy i płacy 
'" ~~----------~------------------------------~ 

H Husqvarna 
Promocia pilarek 
nie tylko dla drwali 
Husqvarna 345e i 353 

od 16 stycznia do 25 marca 2006 r . 
.----------

(NOWOŚĆ~ 1299 zl 
Sugerowana cena 
promocyjna brutto ".~~ ............... 

' 8~ 

Sugen wana cena brutt 

Husqvama 345e 3,0 KM 

1999 zl 
Sugerowana cena 
promocyjna brutto 

'-,-~--
Husqvama 353 3,3 KM 

Z apraszamy do punktów handlowo-serwisowych 
KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 
ŁOMŻA , ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-10 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-49-34 
ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 51b, tel. (0-86) 276-08-40 

~ CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 35, tel. (0-86) 277-21-78 
~ BRAŃSK, ul. Jaśminowa 9, tel. 0-606-384-336 
Ci) 
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HONDA 
The Power of Dreams 

HONDA FR-V (silnik benzynowy i diesel) 

upust 9000 zl 
homologacja 
ciężarowa 

na 3 osoby 

HONDA Jazz już za 46400 zl 
promocyjny 

KREDYT 
50/50 

Szczegóły u Dealera 
Oferta dotyczy aut z 2005 roku 

Multi Auto AUTORYZOWANY DEALER HONDY 

Białystok , ul. Narodowych Sił Zbrojnych 3 

tel. (085) 651 6112, fax 651-82-79 ~ 
hUp:/ / multi-auto.honda.pl, e·mail : multiauto@zetobi .com.p ~ 

KONCES]ONER RENAULT I DACIA 
Janusz Zawadzki 

ul. Przykoszarowa 14a, 18-400 Łomża 
tel. 086 218-27-20, 086 216-42-99 

fax 086 216-45-94 
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KONTAIOY 
TYGODNłK PODLASKł 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego. 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18·400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-1 1 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Maria Kaczyńska, tel. (0-86) 216-33-29 

Alicja Niedżwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70 
Wladyslaw Tocki (red. naczelny), tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 _ 

Andrzej Koziara, Janusz Niczyporowicz 
Jan Oniszczuk 

tel. kom. 0-602-383-682 

Oddział w Suwałkach : 

ul. Utrata 2B, I piętro 
Bożena Dunat 

tel. kom. 0-606-882-082 

State wsp6łpracują : 

Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanistaw Kędzi~lawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Jo<.nna Szeligowska, 
Barbara Paszkowska (5zczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
Fetieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia : Gabor L6rinczy, Stawomir Stempczyński, 

joemonster.org 

Wydawca: 
Wydawnictwo "Kontakty" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42:43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 

tel. (0-86) 215-35-67 
Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 

Asystent red. naczetnego: Małgorzata Orłowska 
tel. (0-86) 215-35-68 

Biuro ogłoszeń "Kontakt6w": 
Kierownik: Alina Michałowska 

tel. (0-86) 216-42-43, tel.lfax (0-86) 216-57-11 
- Przedstawicie te: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 . 
Marek Osowiecki, tel. kom. 0-600-048-904 

Karol Grzymała, tel. kom. 0-500-713-747 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71 , 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka : 

Agencja "INFORMEDIA" 
07-400 Ostrotęka, ul. 11 Listopada Sa 

tel./fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 

"LOCUM" S.C., ul. Utrata 2b 
tel. (0-87) 566-35-12 

Zambr6w: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 

RUCH S.A., Poczta Polska, .Kolporter", 
"Franpress", sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomia,-Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład : 

Studio Maciejewscy 
Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel.lfax (0-85) 732-34-84 
e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pł 

Druk: 
SPPP " Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiatów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogtoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Zwyczajna wymiana opinii. Ale na moją prognozę, co może 
wydarzyć się w Polsce, powiedział "Włos się jeży!" Przyznał: 
czyta, słucha, ogląda, wie, co się dzieje, ale nie dostrzegał tak 
zatrważającej logiki politycznych faktów. Podniósł się i po­
szedł do młodzieży. Jest nauczycielem. 

Opowiadam o tym, ponieważ od kilku tygodnijest we mnie 
niepokój. Więcej - lęk! Nie chciałem o tym wcześniej mówić, 
gdyż większość, z którymi rozmawiam, kwituje: przesadzasz. 
Rozumiem ich. Podlaskie w większości głosowalo na PiS i pre­
zydenturę Lecha Kaczyńskiego. Jest w nich naturalna wiara i ufność w tych, których 
wybrali. Nie chciałem jej pochopnie podważać. 

Ale dziś mówię: jest we mnie ogromny lęk o to, co może stać się z moim krajem. 

Znowu w imię władzy. 
WŁADYSŁAW TOCKI 

Żywe tradycje 
To, że drobna szlachta trafiła na łom­

żyńskie bruki, jest oczywiste. 
Nawet przeważała liczebnie . wśród 

polskiej części mieszkańców. Była wi­
doczna, waleczna, honorna, swarliwa, 
na bakier z porządkami, chwaląca Pana 
Boga, skora do wypitki i'smakowitych za­
kąsek. 

Kto jednak narzucał wzorce kulturo­
we w mieście, przewodził w wielkich wy­
darzeniach, urabiał opinię publiczną, re­
prezentował, budził powszechne zaufa­
nie, a w razie potrzeby wykładał grosz 
własny na cele ogólne? Drobńa szlachta? 
Nie! Ziemianie z bliższych (jak Drozdo­
wo oraz Stara Łomża) i dalszych mająt­
ków, folwarków, dworów! 

Przejrzałem właśnie pracę Marcina 
Schirmera: "Wielka własność w powiecie 
łomżyńskim ... ", napisaną pod kierun­
kiem prof. W. Baraniewskiego w Insty­
tucie Historii Sztuki Uniwersytetu War­
szawskiego. Autor zestawił 50 majątków 
od Boguszyc po Żabikowo. 

W tej sytuacji za najprawdziwszą stoli­
cę drobiazgu szlacheckiego (piszę to bez 
obrazy, bo i mój ród z tej warstwy się wy­
wodzi) uznać trzeba Wysokie Mazowie­
ckie. I dodać kilka tamtejszych zaścian­
ków z Kaczynem i Bogutami. 

A tradycje zachowań drobnoszlache­
ckichsąnadalżywe! Przynajmniej wpolityce 
A.D.2006. 

ADAM DOBROŃSKI 

Wójt Gminy Wysokie Mazowieckie 
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nie­
ruchomościami (Dz. U. z 2000 r. Nr 261, poz. 2603 z póżn . zm.) informuję, iż na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Wysokie Mazowieckie zostanie wywieszony do pub­
licznej wiadomości w dniu 23.01.2006 r. na okres 21 dni wykaz nieruchomości położo­
nych na terenie Gminy Wysokie Mazowieckie przeznaczonych do sprzedaży: 

1. w formie bezprzetargowej: nieruchomość w Starej Rusi o nr. 311 
2. w formie przetargu ustnego nieograniczonego: 

- nieruchomość w Starej Rusi o nr. 64 
- nie~uchomość w Brzóskach Tatarach o nr. 39 
- nieruchomość w Mystki Rzym o nr. 236 

Bliższe informacje w siedzibie Urzędu Gminy Wysokie Mazowieckie, ul. Mickiewicza 1A, 
18-200 Wysokie Mazowieckie, pok. 10. tel. 086-275-26-27 

RlklAMA 

Ogłoszenia do "Kontaktów" 

można nadać ze strony 
, 

www.kontakty-tygodnlk.com.pl 

UNlMEDIATOR 
KREDYTY - UBEZPIECZENIA - LEASING 

Przedstawiciel bankowy oferuje 
TANIE KREDYTY: 

- SAMOCHODOWE (na nowe I używane auta) 
- MIESZKANIOWE (na zakup, budowę, remont) 
- GOTÓWKOWE (do 60 . 000zł bez poręczyciela) 
- KONSOLIDACYJNE (na spłatę kredyt6w) 
- POŻYCZKI HIPOTECZNE (na dowolny cet) 
- LEASING (pojazd6w, maszyn I urządzeń) 

DECYZJA OD RĘKI - DOSTĘPNY KREDYT 
Procedura uproszczona (na oświadczenie) 

na wszystkie rodzaje kredytów !!I 
DORADZAMY NAJTANSZY KREDYTI 

Łomża Al. Legionów 44 (CH 4+) Teł. 216-69-61 
Informacje o kredytach oraz bezpłatne ogłoszenia 

motoryzacyjne i inne w naszym serwisie 
www.unimediator.pł 

fa\1'9 

'"'- KONTAIOY 
ibI .... - TYGODNIK PODLASKI 

Ogłoszenia do "Kontaktów" 
przyjmują wszystkie 
placówki pocztowe ' 

w Łomżyńskiem ' 

Ogłoszenie w gazecie żyje dzień 
Ogłoszenie w eterze jest ulotne 

Ogłoszenie w tygodniku "Kontakty" 
żyje tydzień 
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ZA TYDZ1EŃ: 

chrzciny w bańce 

P O ZMIANIE WOJEWODY, 

d a lsze zm iany w admin is tra­

cj i rządowej Podlaskiego: wice­

wojewodą zosta ł Da riusz Piont­

kowski, nauczyciel h istorii, rad­

ny miejski i szef struktur P ra­

wa i Sprawiedliwości w Białym­
s toku. Wojewod a J a n Dobrzyń­

ski odwołał ze s ta nowiska kura­

tora oświaty Zofię Tr ancygie r­

-Koczuk. Nowy ma być wybrany 

w drodze konkursu. Dyrektorem 

gabine tu woj ewody został Mar­

cin Nawrocki. Ma 27 lat, j est ab­

solwentem prawa i administr acji 

UW oraz podyplomowej e urop e­

istyki. Należy d o Stowar zyszenia 

"Młodzi Konserwatyś ci ". 

UNIEWAŻNIONY ZOSTAŁ 
PRZETARG na większościowy 

pakiet udziałów białos to ckiej 
1 

Fabryki Przyrządów i Uchwytów 

Bison-Bial. Żadna z trzech zain­

teresowanych dużych firm biało­

stockich nie wpłaciła wymagane­

go wadium. 

ZGODĘ NA ODSTRZAŁ 30 

ŻUBRÓW z Puszczy Białowie­
skiej wydał minister środowiska. 

NIE UŚMIERCIŁA PTASIA 

GRYPA wróbli znalezionych na 

j ednej z dróg w powiecie siemia­

tyckim, uznali specj aliści z lab o­

ratorium w Puławach. Prawd o­

p odobnie s tadko ptaków, posila­

j ących s i ę na j ezdni, po-

WICIELI MA PODLASKIE we 

władzach orga nizacj i leka r­

skich. Psychiatra Bogusław Kość 

wszedł do Naczelnego Sądu Le­

karskiego. W Naczelnej Radzie 

Le ka rskiej z naleźli się prof. Jan 

Stasiewicz (szef Okręgowej Izby 

Lekarskiej ), Jolanta Szczurko i 

Ryszard Kijak. W Komisji Rewi­

zyjnej pracuje Krzysztof Dach, 

a Komisji Wyborczej Anna Jaku­
bowska. 

CO SIÓDMY POLAK ŻYJE 
PONIŻEJ progu ubóstwa, 60 ty­

sięcy oficjalnie j est bezdom­

nych , a w rzeczywistości j est ich 

6 razy więcej ; 100 osób zamarzło 

tej zimy na u licach . Tak wygląda 

obraz naszego kraju , zapr ezen­

towany w reportażu telewizji bia­

łoruskiej. Jako ilustracja poda­

wanych w audycj i d anych posłu­

żyły zdjęcia z Białegostoku i wy­
powiedzi białostockich bezdom­

nych. 

BRACTWO KURKOWE PO­

WITAŁO nowy rok w Łomży. 

Najpierw "panowie bracia" od­
wiedzili biskup a Stanisława Ste­

fanka, a potem spróbowali swo­

ich sił w turniej u strzeleckim w 

Piątnicy. "Krółem" zostal An­

d r zej Kosiński , a "marszałkami" 

Gniewomir Rokosz-Kuczyński 

Jacek Żalek .. 

trąciły przej eżdżające 

samocho dy. 

PREZES ŚWIATO-
Niebezpie c zne za b awy na lodzie, 

"dziwne" pomysły z n udy ... 

PIERWSZE W PODLASKlEM 

DWIE OPERACJE z użyciem no­
woczesnej apar atury wartości 1,5 

miliona złotych przeprowadzi­

li lekarze z kliniki neurochirurgii 

Akademii Medycznej w Białymsto­

ku. Aparatura, kupiona przez Mi­

nisterstwo Zdrowia, pozwala ' na 

operowanie mózgu przez wykona­

nie niewielkiego otworu. 

BUDOWA SIEDZIBY OPERY 

podlaskiej , planowana w czerw­

cu 2006 roku w pobliżu Wzgórza 

Świętej Marii Magdaleny w Bialym­
stoku, może stanąć pod znakiem 

zapytania: były tu stare cmentarze 

prawosławny i żydowski, a ekshu­

macji szczątków nie było . 

"BALONIKI SOLIDARNOŚCI 

z opozycją na Białorusi wypuś ci­

li w świat mieszkańcy Białegos to­

ku z Rynku Kościuszk i. Dołączo­

ne są d o nich optym istyczne li­

sty, by podnieść na duchu ofiary 

reżimu prezyd enta Łukaszenki. 

85 LAT MA BIAŁOWIESKI 

PARK NARODOWY, n aj starszy 

w kraju. Niezm iennie koj arzony 

jest z puszczą i żubrami, odwie­

dzany przez mieszkańców całej 
Polski i miłośników na tu ry z róż­

nych s tron świata. 

ZIMA MROŹNA! Na około ty­

dzień Podlaskie opanuje ostry 

mróz, in formuje Biuro P rognoz 

Meteorologicznych w Bia lym­

stoku . Mroźne będą szczególnie 

noce: d o minus 20-25 stopni , a 

lokalnie nawet d o m inus 28! W 

dzień temperatura od minus 14 

do minus 20 s topni. 

WEGO ZWIĄZKU ESPE­

RANTO Rena to Corset­

ti odwiedził Bi ałys tok . 

Ro d zinne mias to Ludwi­

ka Za m enh ofa, twórcy 

tego u niwersaln ego j ę­

zyka, bardzo mu się spo­

dobało . Zapowiedział 

wsparcie sta rań Funda­

cj i Za m e nho fa o za kup 

budynku w centrum Bia­

łegostoku i urządzenie 

centrum Esp eranto oraz 

j e go twórcy. 

Nie zo stawiajmy d zieci w fe rie s a m ym sobie . 

KILKU PRZEDSTA-

"Plebanny" złodziej 
W pierwszy dzień kolędowania okradziony został 

proboszcz z Tabędza. (pisaliśmy o tym w poprzednim 

numerze , "Kontakty" nr 3/ 2006). Schwytany złodziej, 

z Tych (25 lat) buszowal po plebaniach województwa, 

wykorzystując nieobecność proboszczów. Wpadl w cza­

sie szperania w księżowskim biurku na plebanii w Tu­

rośni Kościelnej. Nakryła go gospodyni księdza. Spło­

szony uciekl, ale gospodyni natychmiast powiadomiła 

policję. Przyznal się do kradzieży w Tabędzu i w para­

fii Ojca Pio w Białymstoku. 
Policja przypuszcza, że okradał plebanie także w in­

nych rejonach kraju. 

Policja na "czwórkę" 
Bardzo dobre czwarte miejsce zajęła podlaska poli­

cja w zestawieniu za ubiegły rok, przygotowanym przez 

Komendę Główną. Ocenę "dobrą" wystawiłby swo­

im podwładnym komendant wojewódzki Adam Mu­

larz, podsumowując ich pracę. Jednostki policji w wo­

jewództwie odnotowały w 2005 roku prawie 32 tysią­

ce przestępstw (kilka tysięcy mniej niż rok wcześniej). 

Poprawiły się wskaźniki wykrywalności. "Ciemniejszą" 

stronę stanowiły przekroczenia prawa przez samych 

policjantów; wszczętych zostało ponad 100 postępo­

wań dyscyplinarnych, ze służby musialo odejść 15 funk­

cjonariuszy za pijaństwo, łapówki, a nawet gwałt. 

~ KOHTAKW 

ZNAKI 
CZASU 

• Rozmowy ugr u powa l1 po­

litycznych z PiS o koa licj i nie 

doprowadz ił y do żadnych roz­

s trzygnięć. Nie tylko P O, a le 

d o tychczasowi sojusznicy, j a k 

LPR, Sa moobro na i PSL , m 6-

wią wprost o g rze PiS, kt6 -

ry dąży, maj ąc dobre no towa­

ni a w so n da żach , d o przed ­

termi nowych wybor6w. O ce­

nę tę po twierd za pos tawa pre­

zyd e nta Le cha Kaczyńskiego, 

pod czas spotka nia z PO, kt6-

ry s tw ierd z ił , że przedte rmino­

we wybo ry nie bylyby z ł ym roz­

wią zaniem . 

• Czte rej polscy poli tycy, 

byli prezyd e nc i Ale ksande r 

Kwaśn iel"sk i , Woj ciech J a ru­

zelski i Lech Wałęsa o raz pre­

mier Tadeusz Mazowiecki , są 

świ adkami w procesie beatyfi ­

kacyj nym Jana Pawła II. 

• Jarosław KaczYl1ski, pre­

zes P iS, bliźn iaczy brat prezy­

denta Lecha Kaczyńskiego, ko­

rzysta z ochrony BOR. "Cho­

dzi o spok6j prezydenta, żeby 

n ie mus ia ł się n iepokoić o bra­

ta b li źniaka, bo taka jest naLU­

ra bl i źniactwa", tłumaczył Ja­

rosław Kaczy fiski. 

• Co roku ponad 2,5 tys i ąca 

ska rg na d z i a ł a l n ość łeka rzy i 

szpita li wpł ywa do rzecznik6w 

odpow iedz ia l nośc i zawodowej , 

cora z części ej pacj e nc i pozy­

waj ą szp ita le d o sądu. 

• 19 mln z łotych ze sprzeda­

ży 4,6 m ln św i ec zebra ł y tr zy 

kościo ł y ch rześc ij ańsk i e w cza­

sie akcji Wig ilijne Dz ie ł o Po­

mocy Dziec iom. 200 mln z ł o­

tych wynios ła war tość ub i egło ­

rocznej pomocy Caritas, kt6 ra 

dota rla d o 850 tYS i~CY ludzi. 

• Pomys ł y n a reformę po­

datkową Min isters two Fina n­

s6w zbiera p rzez... Inte rne t. 

Stronę in ternetową , na kt6 rej 

toczy s i ę dysku sj a o refo rmie 

syste mu po d a tkowego, założo­

rio z inicj a tywy Mirosława Ba r­

szcza, wiceministra fin a ns6w, 

pasjonata nowoczesnych tech­

nologii multimedia lnych . 

• Trzymies i ęczną umowę o 

pracę z nad z i ej ą na e ta t propo­

nuje mężczyznom, którzy po­

większą rodzin ę, wójt Przec­

ławia w Podka rpackie m . To 

gminna odmia na "becikowe­

go". 
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Proces 
z protestem 

Z udziałem grupy augustow­
skich licealistów z transparenta­
mi domag.yącymi się sprawied­

liwości rozpoczął się proces Ka­
mila M. (19 lat), który oskarżony 
j est o spowodowanie śmiertelne­

go wypadku drogowego. W sierp­
niu ubiegłego roku, pędząc przez 
miasto ponad 90 kilometrów na 
godzinę, stracił panowanie nad 
samochodem i wpadł na chod­
nik , uderzając w Bartka (18 lat), 
licea listę i obiecującego piłkarza, 
który zginął na miejscu. 

Witraż Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem autorstwa Mieczysła­

wa Mazura i dedykacją: " Na pa­
miątkę spotkania kolędowego 

Rodzin Handlowców i Przedsię­
biorców Łomżyńskiego - An­
drzej Grzymała, przewodniczą­
cy Rady Łomżyńskich Handlow­
ców; Maciej Zajkowski, prezes 
Łomżyńskiej Izby Przemysłowo­
Handlowej; Kazimierz Sałacki, 

starszy cechu Cech ' Rzemiosł 
Różnych w Łomży; Klizysztof 
Komorowski, prezes Zrzeszenia 
Handlu i Usług w Łomży", poda­
rowali ks. biskupowi Stanisławo­
wi Stefankowi łomżyńscy przed­
siębiorcy. 

"Przedsiębiorczość jest jed­
nym z filarów d emokracji. To 
wielka szansa i zadanie, ale ... 
nie można tylko nastawiać się 
na wartości ekonomiczne. Zasa­
da właściwej zapłaty i rozliczeń 
to właściwa droga do sukcesu", 
mówi! ordynariusz łomżyński. 

Obdarował wszystkich publika­

cją "Chrystus wodzem, Chry­
stus królem, Chrystus władcą 

Wyłudzili 
dopłaty 

Za wyłudzenie unijnych do­
płat będzie się tłumaczyć przed 

prokuratorem czterech podla­
skich rolników. Bliższych da­

nych podlaski oddział Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Łomży, który skie­
rował sprawy do prokuratury, 
nie ujawnia. Wiadomo, że kon­
trole, przeprowadzone w losowo 

wytypowanych gospodarstwach 
pod koniec ubiegi ego roku, wy­
kazały 50 przypadków istotniej­

szego rozmijania się danych z 
rzeczywistością. Rolnicy będą 

ukarani utratą części pieniędzy, 

a w czterech przypadkach nad­

użycia uznane zostały za wyma­

gające prokuratorskich wyjaś­

nień. Jedna ze spraw dotyczy go­

spodarza, który podał grunty są­
siadajako swoje. 

"Wściekła" 
pod Łomżą 

Ekolodzy, minister i ... rozjeżdżanie 

Pierwszy w powiecie łomżyń­

skim przypadek choroby "wście­
kłych krów" (gąbczastego zwy­

rodnienia mózgu) stwierdzono w 
mięsie krowy ze stada hodowcy z 
Grzymał Szczepankowskich (gm. 
Łomża). Służby weterynaryjne 

ubiły trzy pozostałe, "spokrew­
nione" z zarażoną. 

BSE groźne jest dla człowieka 

jedynie po zjedzeniu mięsa z cho­
rej krowy; inaczej nie zagraża ani 
ludziom, ani nie przenosi się na 
inne zwierzęta. 

nam", pOswlęconą uroczystości 
Intronizacji Chrystusa Króla w 
Łomży. 

Na zdjęciu: ks. bp Stanislaw 
Stefanek oraz Andrzej Grzyma­
la, przewodniczący Rady Łom-

Dzielenie Serca 
Między 47 rodzin i Dom Pomocy 

Społecznej w Grajewie podzielone 

zosta!y pieniądze, zebrane podczas 
kwesty Noworoczny Dar Serca. Z ini­
cjatywy uczniów i nauczycieli Gimna­
zjum nr 8 w Łomży zbiórki odbywają 
się od kilku lat. Ostatnia przyniosła 

38 tysięcy złotych. Od 200 do 2000 
złotych przedstawiciele szkół biorą­

cych udział w akcji przyznali wszyst­
kim, którzy złożyli wnioski. Najczęś­
ciej na leczenie, rehabilitację i sprzęt 

rehabilitacyjny, wsparcie biedniej­
szych rodzin. 

W poniedziałek, 16 stycznia, 

minister środowiska Jan Szysz­
ko spotkał się z ekołogami w Au­
gustowie. Trzy tygodnie temu 
minister rozmawiał tam z wła­

dzami miasta i powiatu oraz 
drogowcami. 

Ekolodzy poprowadzili mi­
nistra w miejsca, które powin­
ny być szczególnie chronio­
ne. Przygotowali też własny wa­
riant przebiegu obwodnicy, któ­

ry ominie dolinę Rospudy. Jan 
Szyszko zapowiedzial , że jego 
resort przeanalizuje całą doku-

żyńskic h H andlowców, Woj­

ciech Winko, sekretarz Rad y Fo­
ru m Gospodarczego Łomży, w 

gościnnYfh progach pięknie od­
restau rowa nego "Labi ryntu" Ma­
r io li i J e rzego Wierzbowskich . 

Niszczą dach 
nad głową! 

Przygotowana w Elżbiecinie 
przez gminę Piątnica ogrzewal­
nia dla bezdomnych z Łomży i 
okolic zostala częściowo znisz­
czona. Do pomieszczeń z pie­
cem i ławkami do spania trafia 

kilka osób dziennie. Na ogół 

pijanych. Zdewastowali już ła­
zienkę i kuchnię, dochodzilo 

między nimi do bójek. Ogrze­
walnia będzie czynna do koń­
ca zimy. 

Po.ska bez azbestu 
Minister gospodarki ogłosił w grudniu konkurs "Polska bez azbe­

stu". Jego celem jest wyłonienie i nagrodzenie najbardziej aktywnych 
gmin, które podejmują działania zmierzające do bezpiecznego i suk­

cesywnego usunięcia wyrobów zawierających azbest z budynków nale­

żących do gminy oraz aktywnie wspierają w tych działaniach swoich 
mieszkańców. 

Najlepsze gmi!,y otrzymają 5 nagród: I nagroda - w wysokości 

100000 zł, II - dwie nagrody po 80 000 zł, III miejsce - dwie nagro­
dy po 50 000 zł. 

Termin nadsyłania zgłoszeń konkursowych upływa 30 maja 2006 
roku. 

Szczegóły w ministerstwie gospodarkr. 

mentację i dopiero wtedy podej­

mie decyzję. 
Budowa obwodnicy Augusto­

wa planowana jest od piętna­

stu lat. Miała rozpocząć się w 
tym roku, ale minister środowi­
ska uchylił zezwolenie na rozpo­
częcie inwestycji. Na obwodnicę 

najbardziej czekają mieszkańcy 
Augustowa, którzy w proteście 
przeciw przeciągającym się pro­
cedurom już trzy razy blokowali 

krajową "ósemkę". "Perła Pod­
laskiego" natomiast jak była , tak 

jest rozjeżdżana prze tiry! 

Zaprosiłi nas: 
• Fundacja im. Brata Alberta w 

,.$adwanowicach i Fundacja Anny 

Dymnej " Mimo Wszystko" - na 

konferencję prasową . 

• Zespół Prasowy Komendanta 

Wojewódzkiego Policji w Białym­

stoku - na konferencję prasową, 

poświęconą pracy policji Podla­

sk iego w roku 2005 oraz trzeciej 

akcj i pn. "Studenckie spo tka nia 

z bezdomnośc i ą: nad zieja - ta k, 

obojętność - nie". 

• Gminny Ośrodek Kultury w 

Czyżewie Osadzie - na "Prezen­

tacje kolęd i zespolów kol ędni­

czych . 

• Maturzyści Liceum Ogólno­
kształcącego im. Króla Kazimie­

rza Jagiellończyka w Wysokiem 

Mazowieckiem - na studn iówkę. 

• Miejski Ośrodek Kultury w 
Zambrowie - na VI Powiatowy 

Przegląd Teatrów Obrzędowych. 

• Muzeum Przyrody w Droz­

dowie - na otwarcie wystawy pl. 

"Trudny haft i piękno pracowite­
go życia". 

• Przewodniczący Rady Gmi­

ny Piątnica - na 33. sesję samo­
rządu. 

• ŁomżYJiska Orkiestra Ka­

meralna - na koncert pl. "Tal'i­
ce świata" . 

• Przewodniczący Rady Miej­

skiej Łomży - na LX sesję samo­
rządu. 

• Komitet Organizacyjny do 

Wspierania Potrzebujących przy 

Publicznym Gimnazjum nr 8 w 

Łomży - na podsumowanie siód­

mej noworoczncj kwesty ph. "Nic 
przechodź obojętn ic". 

• Dyrektor, Rada Ped agogicz­

na i Samorząd Uczniowski I Lice­

um Ogólnokształcącego im. Ta­

deusza Kościuszki w Łomży - na 

choinkę noworoczną dla wycho­

wanków Domu Dziecka. 

• Dyrektor, wychowawczynie i 

dzieci z Przedszkola Publicznego 

nr 5 w Łomży - na Święto Babci ' 
i Dziadka. 

Dziękujemy. 
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BLISKIE 

Łomżyńscy radni nie poWinni 

bezradnie rozkładać rąk wobec 

skarg mieszkańców na zakłócanie 

im ciszy nocnej przez nocne loka­

le i dyskoteki i zasłaniać się bra­

kiem prawnych podstaw do inter­

wencji. Mogą po prostu uchwa­

lić, że lokale w sąsiedztwie osie d-

KOHTAJaV 
nic nie wskórał. Cecylia Weber z 

ul. Nowogrodzkiej, sąsiadka klu­

bu czynnego do 3 nad ranem, 

usłyszała od radnych w odpowie­

dzi na swoją kolejną skargę, że 

zakłócającymi ciszę po godzinie 

22.00 powinna zająć się policja, a 

Rada nic nie może. 

Otóż może. Świadczy o tym 

rozstrzygnięcie nadzorcze woje­

wody podlaskiego, unieważniają­

ce uchwałę Rady Gminy Szepie-

Precedens , 

przeciw bezradności 
li mieszkaniowych są czynne tyl­

ko do 22.00. Umożliwiają im to 

przepisy o randze ustawy! 

Latem 2005 roku radny Jerzy 

Brodziuk wydał walkę zakłócaniu 

ciszy nocnej przez lokale w rejo­

nie stacji paliw Statoil. Po kilku 

miesią~ach uznał swoją porażkę: 

Miedziane rury wodociągowe, 

założone w remontowanym blo­

ku komunalnym przy Dwornej 23, 

padły łupem złodziei, zanim re­

mont dobiegł końca. 

W bloku mieszka kilkadziesiąt 

towo z listopada 2005 
roku w sprawie dni i go­

dzin otwierania oraz 

zamykania placówek 

handlu detalicznego 

i zakl"adów gastrono­

micznych. Radni Szep­

ietowa uchwalili, że dni 

mania około 30 ~ rur 
. nie słyszał jednak ża­

den lokator! Budynek 

jest gruntownie remon­

. towany za pieniądze z 

unijnego programu re­

witalizacji starówki. 

Miedziane rynny, da­

chy czy rury instalaCY.i­

ne znikają wszędzie jak 

kamfora. Pod Zambro-

wem w ubiegłym 'Ygodniu policja 

dwukrotnie przyłapała na gorącym 

uczynku złodziejskie "ekipy", wy­

kopujące z ziemi ... miedziane kab­

le telefoniczne! (MK) 

Na zdjęciu: kikuty miedzianych 

rodzin. Nocnego wyrywania i ła- rur w bloku przy Dwornej 

Hospicjum na 25 lat 
Łomżyńskie Towarzystwo Przy­

jaciół Chorych "Hospicjum" praw­

dopodobnie otrzyma nierucho­

mość przy ul. Rybaki z budynkiem 

hospicjum w użyczenie not,arialnie 

na 25 lat. Z takim wnioskiem wy­

stąpił do Rady Miejskiej na sesji w 

środę prezydent Jerzy Brzeziński. 

Od 1998 r. stowarzysze~e wła­

da nieruchomością, w tym w pełni 
wyposażonym zakładem leczniczym 

za 1,8 mln zł, na zasadzie zwykłego 

użyczenia przez miasto, z półrocz-

Ślizgawka na byłej 

strzelnicy przy ul. Kon­

stytucji 3 Maja. Beata 

przychodzi tu codzien­

nie jeździć na łyżwach. 

Lodowisko urządziła 

dla dzieci Łomżyńska 

Spółdzielnia Mieszka­

niowa. 

~ KONTAIOY 

nym terminem wypowiedzenia. Bu­

dynek zostal wzniesiony i Wyposa­

żony wyłączn!e przez Stowarzysze­

nie, bez pomocy samorządu mia­

sta. Kierująca "Hospicjum" Teresa 

Steckiewicz od dłuższego czasu do­

maga się notarialnego ustanowie­

nia użyczenia. Dotychczas jej wnio­

ski ratusz odrzucał. Obecnie pre­

zydent zmienił zdanie. Uzasadnił, 

że notarialne użyczenie na 25 lat 

umożliwi "Hospicjum" starania o 

fundusze unijne. (MK) 

i godziny otwarcia ustalają właś­

ciciele placówek, z wyjątkiem Bo­

żego Narodzenia i Wielkanocy, 

kiedy to decyzją Rady sklepy (ale 

nie lokale) na terenie gminy mają 

być zamknięte. Zdaniem wojewo­

dy, to decyzja sprzeczna z Ustawą 

przepisy wprowadzające Kodeks 

Magazyn 
na bank 

Prezydent Łomży użyczył na 

trzy lata za darmo Polskiemu 

Komitetowi Pomocy Społecznej 

opuszczony magazyn po zlikwi­

dowanej firmie komunalnej przy 

ul. Wyszyńskiego. PKPS chce w 

nim urządzić Ballk Sprzętów i 

Bank Żywności. 

To finał inicjatywy radne­

go Pawła Augustyniaka. Nie tyl­

ko postulował utworzenie Ban­

ku Sprzętów, czyli miejsca, gdzie 

mieszkańcy przywoziliby zbędne 

meble i-wyposażenie mieszkań w 

celu przekazania ubogim rodzi­

nom, ale z dyrektorem Oddziału 

PKPS Marianem Knopkiewiczem 

i przewodniczącym Rady Miej­

skiej Maciejem Głazem szukali 

odpowiedniego lokum. Znaleźli 

budynek na Wyszyńskiego i prze­

konali prezydenta Jerzego Brze­

zińskiego, by użyczyć go PKPS. 

- Po niewielkim remoncie 

będzie doskonałą siedzibą nie 

tyłko Banku Sprzętów, ale i Ban­

ku Żywności - ocenia Marian 

Knopkiewicz. 

Dotychczas Bank Żywności 
działał w ciasnym pomieszczeniu 

na rogu uL_Polowej i Wojska Pol­

skiego. (MK) 

pracy z 1974 roku z późniejszy­

mi zmianami, według której dni i 

godziny otwarcia sklepów i lokali 

ustala wyłącznie gmina! Przepis 

nie zezwala wręcz na delegowa­

nie tego obowiązku na inny pod­

miot, w tym na właścicieli skle­

pów czy lokali. Dlatego uchwała 

gminy Szepietowo została unie­

ważniona. 

Prawo nie jest takie złe ani tak 

dziurawe, jak czasem, dla własnej 

wygody, sądzimy. Najwygodniej 

wmówić udręczonym sąsiadom 

nocnych przybytków rozrywki, że 

nic nie da się zrobić! (MK) 

Na zdjęciu: na Nowogrodzkiej 

nocny klub jest wciśn i ęty między 

dwie posesje z domkami jednoro­

dzinnymi 

Raport: 
o Łomżyńscy stomatolodzy z Po­

rozumienia Zielonogórskiego, któ­

rzy nie zgodzili się na warunki fman­

sowe Narodowego Funduszu Zdro­

wia i nie mają kontraktów na lecze­

nie pacjentów ubezpieczonych, zło­

żyli oferty na dodatkowy konkurs, 

ogloszony przez Delegaturę NFZ w 
Łomży. Otwarcie ofert w czwartek, 

19 stycznia. Jak poinformował) erzy 

Cwalina, dyrektor Delegatury, wa­

runki fmansowe Funduszu są takie 

same, jak za pierwszym podejściem: 

6 gr za punkt stomatologiczny. 

o Zabawę noworoczną zorganizo­

wali dła wychowanków Domu Dzie­

cka w Łomży uczniowie i nauczy­

ciele I LO im. T. Kościuszki . Jak co 

roku o tej porze od ponad 30 lat. 

o Firma Domax z Wysokiego Ma­

zowieckiego kupiła od Łomży nieru­

chomość z budynkiem adrninistra­

CY.inym (20 arów) przy ał. Piłsud­

skiego 58 za 156 tys. zł. 

o Łomżyński taksówkarz zapłacił 
mandat 800 zł i "zarobił" 15 punk­

tów karnych, gdy świeżo założona 

kamera telewizr.jna w rejonie pl. 

Kościuszki drogą radiową przeka­

zała do centrum nadzoru w Komen­

dzie Miejskiej Policji obraz jego wy­

kroczeń: wyprzedzania na przejśCiu 

clia pieszych i na podwójnej linii cią­
głej . (MK) 

Uczelnia z Socratesem 
Komisja Europejska przyznała Państwowej Wyższej Szkole Informa­

tyki i Przedsiębiorczości w Łomży ·Kartę Programu Socrates Erasmus. 

Zadaniem programu jest ułatwianie wymiany studentów, nauczycie­

li akademickich i przedsięwzięć naukowych między uczelniami krajów 

Unii Europejskiej. Umożliwia także wprowadzenie Europejskiego Sy­

stemu Transferu Punktów, ułatwiającego zaliczanie studiów w uczelni 

partnerskiej. Polskie uczelnie należą do niego od 1998 roku. (MK) 
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Czy Łomża wykorzysta "mózg" wyższych uczelni działających w mieście? 

D 
Przewodniczący Radzie Miej­

skiej od niespełna trzech m ie­

sięcy Maciej Głaz postanowi! do­

prowadzić do spotkania rektorów 

wyższych uczelni, działających w 

Łomży, i skłonić ich do współpra­

cy. 

- To inicjatywa przewodni­

czącego jako osoby prywatnej. 

Rada Miejska nie upowążni!a go 

do takiego działania - odcina 

się od pomysłu jeden z radnych. 

Maciej Głaz jednak swój plan 

zaczął wypełniać w miniony pią­

tek. Na jego zaproszenie w ratu­

szu spotkali się rektorzy Wyższej 

Szkoły Agrobiznesu prof. Ro­

man Engler, Państwowej Wyższej 

Szkoły Informatyki i Przedsię­

biorczości prof. Kazimierz Pień­

kowski oraz założyciel Wyższej 

Szkoły Zarządzania i Przedsię­

biorczości im. B. Jańskiego , ks. 

Marian Piwko. 

Potęga 

prof. Roman Eng1er był zaprzecze­

niem dr. Wałdemara Pędzińskiego, 

który nie znosił (z wzajemnością) 

ekipy Jana Turkowskiego. 

W 2003 roku dobry dla obu 

uczelni układ został zburzony nie­

oczekiwanym odżyciem idei utwo­

rzenia w Łomży państwowej wyż­

szej szkoły zawodowej. Stało się to 

terze ekspertów wystąpili dyrek-

tor .Wojewódzkiego Urzędu Pracy 

Janina Mironowicz, dyrektor Wy­

działu Kadr Podlaskiego Kurato­

rium Oświaty Grażyna Citko i kie­

rownik Powiatowego Urzędu Pra­

cy Mieczysław Bieniek. Po rzeczo­

wej analizie demograficznej i ryn­

ku pracy oraz istniejących już kie­

runków w WSA i ,Jańskim", podpi­

sana została "Deklaracja", w której 

W powodzenie pomysłu przewodniczącego Macieja Głaza, 
by zjednoczyć łomżyńskie uczelnie, nie wierzy wielu 

Łomżyńska Rada woli zachować 

dystans, bo nikt nie wierzy w suk­

ces. Dlaczego? Wskazuje na to krót­

ka, bo licząca niespełna 10 lat, hi­

storia Łomży akademickiej. Upły­

nęła pod znakiem konkurowania 

powstających uczelni o "rynek edu­

kaCY,jny". WSA miała za zIe ,Jań­

skiemu" , że zamiast starać się o li­

cencję, poszedl na skróty i założy­

li w Łomży "siostrzaną" uczelnię 

,Jańskiego" z Warszawy. W dodat­

ku o podobnym profilu, co WSA. 

,Jański" rewanżował się wytyka­

niem ,,Agrobiznesowi", że jest hołu­

biony przez ekipę prezydenta Łom­

ży Jana Turkowskiego, czego naj­
lepszym dowodem miało być poda­

rowanie WSA na siedzibę gmachu 

po "Bawełnie". Swary ucichły jed­

nak szybko dzięki mądrości władz 

obu uczelni. WSA pozostawiła mar­

keting i zarządzanie ,Jańskiemu" i 

rozwinęła nową, dziewiczą w Łom­

ży dziedzinę: informatykę. Zapew­

niło to uczelni prof. Romana En­

glera na kilka lat sukces na "rynku 

edukaCY,jnym". 

Był to okres przr.iacielskich ge­

stów, okazywanych sobie publicznie 

przez obie uczelnie. Ale tylko ge­

stów. Każda funkgonowała oddziel­

nie i pilnie strzegła stanu posiada­

nia. Nie powiodla się nawet próba 

włączenia studentów do wspólnej 

zabawy z okazji Dni Łomży. ŻY.iący 
w dobrych stosunkach z ratuszem 

za sprawą posła Mieczysława Czer­

niawskiego, który jako przewodni- . 

czący Komisji Finansów Publicz­

nych Sejmu, dostrzegł możliwość 

"wyrwania" z budżetu państwa pie­
niędzy na uczelnię. Gdy okazało 

się, że autorski projekt prof. Kazi­

mierza Pieńkowskiego z Politech­

niki Białostockiej zakIada kształce­

nie kadry dla biznesu i informaty­

ków, niepokój zapanował i w WSA, 

i w ,Jańskim". Szykował się konku­

rent, dysponujący atutem nie do 

pobicia w postaci bezpłatnych stu­

diów. 

"Kontakty" zainicjowały wów­

czas (luty 2004) publiczną debatę 

pod hasłem ,Jaka państwowa szko­

ła wyższa jest potrzebna Łomży?" o 

potrzebach edukaCY,jnych miasta i 

ziemi łomżyńskiej. Uważaliśmy, że 

przed utworzeniem kolejnej szkoły 

wyższej za pieniądze podatników, 

warto zbadać, w jakich kierunkach 

nałeżałoby kształcić młodzież, 

żeby nie powielać kierunków już 

istniejących, lecz wzbogacić ofer­

tę edukaCY,jną Łomży. W de bacie 

udział wzięli rektor WSA prof. dr 

hab. Roman Engler; ówczesny rek­

tor ,Jańskiego" dr Wałdemar Pę­

dziński ; inicjator państwowej szko­

ły wyższej w Łomży, były marszałek 

województwa podlaskiego Sławo­

mir Zgrzywa, ówczesny przewod­

niczący Rady Miejskiej Łomży Jan 

Jarota oraz wiceprezydent Łom­

ży Krzysztof Choiński. W charak-

sygnatariusze zgodnie stwierdzi­

li, że "Łomży potrzebna jest pub­

liczna szkoła wyższa zawodowa, 

kształcąca w specjalnościach: języ­

ki obce, kierunki nauczycielskie i 

techniczne, przedsiębiorczość, e.u­

ropeistyka". 

Jednak sprawy, bez niczr.jej złej 

woli, rozegrały się pod presją czasu. 

Poseł Czerniawski tylko w tym mo­

mencie mógł zagwarantować pań­

stwowe pieniądze na pań­

stwową ,!czelnię w Łom­

ży. Państwowa Wyższa 

Szkoła Informatyki i 

Przedsiębiorczości po­

wstała więc w kształcie, 

jaki wcześniej stworzył 

prof. Pieńkowski, 

który został jej rek­

torem. 

Powielanie 

kierunków 

kształcenia 

trwa. Naj­

lepszym 

przy­

kla-

dem 

jest utworze­

nie wydziału pielęg-

_ niarstwa, najpierw w WSA, a 

kilka tygodni później w WSzIiP. 

.. 
Czy mają~ za sobą taką prze­

szIość, można się porozumieć w 

sprawie współpracy? Wierzy w to 

Maciej Głaz. 
- Współpraca między uczelnia­

mi sprzY.iać będzie ich rozwojowi. A 

ich rozwój to jednocześnie rozwój 

miasta - uzasadnia krótko. 

Piątkowe spotkanie rektorzy 

określili jako "historyczne". Iniga­

tywa przewodniczącego Rady Miej­

skiej wydawała się pr~ez nich ocze­

kiwana: wybawiła z sytuagi, na jaką 

skazuje ich Łomża. Z góry niejako 

oczekuje się od nich spektakular­

nego konkurowania i walki ze sobą. 

Tymczasem po spotkaniu wszyscy 

zadeklarowali wolę współpracy. 

W pierwszej kolejności płasz­

czyznę współdziałania widzą prze­

de wszystkim we wspomaganiu 

władz miasta "wiedzą i potencja­

łem naukowym". Po to, żeby Lom­

ża "maksymalnie się otworzyła" na 

jedności 
wszelką pomoc z zewnątrz, służącą 

rozwojowi. A zwłaszcza fmansową 

pomoc Unii Europejskiej. Nie wy­

kluczają też ścisłej współpracy mię­

dzy sobą, aż do wspólnego ustała­

nia kierunków kształcenia. Ale to w 

dalszej przyszIości ... 

PrzyszIość to następne spotka­

nie pod koniec lutego, na którym 

ma zostać utworzona instytucja 

współpracy, Rada Rektorów Wyż­

szych Uczelni w Łomży. 

MARIA KACZYŃSKA 
Na zdjęciach (od lewej) : prof. 

Andrzej Jordan , prorektor WSzliP; 

proC Kazimierz Pieńkow­

ski, reklor WSzliP, 

Michal Pi­

.~, skorz, 

kan­

clerz 

WSzZiP 

im. B.Jań­

skiego; ks. 

Marian Piwko, 

zalożyc i el,J at'i-

skiego", Leszek 

Korporowicz, pro­

reklor Jańskiego" ; 

prof. Roman Engler, 

rektor WSA; sloi prze­

wodniczący Maciej Głaz. 

.; Obok: "Deklaracja" wypra­

cowana i podpisana IV re­

dakcji "KoOlakI6w" IV lu­

tym 2004 r. 
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- Zjego przybyciem do na­

szej wsi, zaczął się nowy roz­
dział. Teraz przyszło nam go 
żegnać ... - mówi Maria Szy­
mańska, sołtys Olszewa (gm. 
Piątnica). 

Olszewo odprowadziło w 
ostatnią drogę swojego byłe­
go proboszcza, który pozosta­
wił tu po sobie zarówno dzie­
ło duchowe, jak i material­
ne. Oto tzw. budynek wielo­

funkcyjny z remizą Ochotni­
czej Straży Pożarnej, siedzibą 
poczty i ośrodka zdrowia. Oto 
organistówka. I dzieło naj­
wspanialsze, kościół. 

Od pierwszego dnia 
jego przybycia do naszej wsi 

Był wspaniałym kapłanem i gospodarzem 

powiedział: "Moi ko­
chani! Bierzmy się 

do pracy! Wspólnymi 
siłami wszystko się 

uda!". 

- Tych kilka słów 
wystarczyło! - wspo­
mina sołtys Maria 
Szymańska. 

Był początek lat . 
osiemdziesiątych. Ma­
teriały budowlane do 
własnego gospodar­
stwa zdobywało się "na 
zapisy i znajomości", 

a co dopiero na budo­
wę kościoła! Ale ksiądz 
Kazimierz nigdy nie po­

wiedział "niemożliwe". 

zaprawę! "Nie ma księ­
dza w kaplicy? Zaraz 
go zawołam!", zażarto­
wał ksiądz Kazimierz. 

Pożegnanie 

- Na pewno żadna 
parafili nie miała pro­
boszcza, który Z akor­
d eonem szedł do re­
mizy na zabawę, żeby 
przygrywać młodzie­

ży - mówi naczelnik 
OSP Kazimierz Brono­
wicz. - Był z nami do 
roku 1991. Żegnaliśmy 
się z nadzieją, że j esz­
cze kiedyś się spotka­
my. Teraz pożegnali­

śmy go na zawsze. Na 
zawsze pozostanie dla 
nas wzorem pod każ­
dym względem : wiary, 
pracowitości, gospo-
darowania, 
czeństwa. 

człowie-

w roku 1980 nikt nie miał wąt­
pliwości, że coś się zmieni! 
- wspomina Kazimierz Bro­
nowicz, naczelnik OSP. - Że 
pojawił się wspaniały kapłan i 
wspaniały gospodarz. 

Ksiądz Kazimierz zwo­
łał zebranie. Nie tylko po to, 
żeby się przedstawić. Ludzie 
się rozgadali: przydałoby się 
we wsi to , tamto. Wysłuchał i 

Od Bałtyku 
aż do Tatr 

niechaj żyją 

nam sto lat! 

.J 

Świątynia rosła. Nabożeń­
stwa odprawiane były w kapli­
cy "z lat stalinowskich", którą 
mieszkańcy wybudowali w ... 
dwie noce! Ksiądz Kazimierz 

mawiał: "Daliście sobie radę 
wtedy, damy sobie radę i te­
raz!". 

Przy budowie kościoła 

pracowali ludzie z Olszewa 
całej parafii. Sołtysi orga-

nizowali "kolejkę". Kto nie 
mógł przyjść, wpłącał dniów­
kę, dawał drewno i inne ma­
teriały. 

Proboszcz do roboty stawał 
pierwszy. Z tego okresu pozo­
stała pewna anegdota. Mło­
da para zjawia się p rzed k a­
plicą, a księdza nie ma! Ktoś 
z rodziny goni na budowę koś­

cioła. Proboszcz właśnie kładł 

JOANNA RADOŃSKA 

Na zdjęciu: naczeln ik OSP 
Kazimierz Bronowicz, so łtys 

Maria Szymańska i Stan i s ław 

Kopczewsk i przed Kościo łem 

Parafialnym pod wezwanie m 
Trójcy Przenajświętszej, zbu­
dowanym dzi ę ki księdzu Kazi­
mierzowi Chodźko 

INTERWENCJA 

Gdzie drwa rąbią ... 
Czysta i kolorowa e lewacja zewnętrz­

na. Na klatce jeszcze pachnie świeżą far­
bą, lśnią nowe poręcze. Helena Mazguła i 
inni mieszkańcy cieszą się z nowych okien, 
drzwi balkonowych i wejściowych. 

dyrektor szkoły Marta Sulkowska. -
Nasze spotkanie to już tradycja. Widać, 
że j est oc:iekiwane, bo zap roszenie przy­
jęło o wiele więcej babć i dziadków ni ż 

r ok temu. 

- Stare drzwi się nie domykały. Szpara­
mi wiało, a dziurami przy framugach czasa­
mi lała się woda . Ale jak żyć w takich ścia­
nach, z tymi wszystkimi pęknięciami. "Boję 
się, że kiedyś w n ocy tynk mi n a głowę spad­
nie - m ówi Helena Mazguła. 

- Z grzeczniu,tkim ukłonem, z uśmie· 

Po okolicznościowych wierszykach 
były jasełka, a potem słodki poczęstu­

nek w sali z wielkim napisem "Niech od. 
Bałtyku po szczyty Tatr żyją nam babcie, 
dziadkowie 100 lat" oraz wystawą ich 
portretów. Bardzo udanych, bo wszyscy 

się rozpoznali! 

Pęknięcia są w całym mieszkaniu. W 
kuchni ślad po usuniętym piecu. W ścia­

nach dziury po zakładanych rurach 'do cie­
płej wody. Niewykończony próg przy wej­
ściu w przedpokoju. chem radości witamy serdecznie zebra­

nych tu go.ści. Chcemy wam zatańczyć 
i zaśpiewać ładnie. Proszę się nie gnie­
wać, jeśli źle wypadnie - recytują ucz­
niowie Szkoły Podstawowej w Sławcu­

(gm. Nowogród, pow. łomżyński). 

Na widowni goście szczegól­
ni: babcie i dziadkowie, bo dzi­

siaj ich święto. A na scenie bab­
cia Aneta Zielińska z Grądów i 
dziadek Łukasz Kosiński z Grzy­

mał, uczniowie klasy szóstej, 
znakomicie wczuwają się w swo­
je role. Tu i tam widać chustecz­

kę przy oczach i babcinych, i 

dziadkowych .• • 
_ Dostojni goście zawsze 

bardzo się wzruszają - mówi 

Na zdjęciach: Dzień Babci i Dziadka w 

Szkole Podstawowej w Sławcu 

Budynek przy ul. Długiej w Łomży jest 
stary. W czasie remontu, kiedy pracowa­
ły młoty pneumatyczne i wiertarki, na ścia­

nach pojawiły się pęknięcia. 
- Była .komisja, mieli przyjść i coś zała­

tać, ale nie wszystko. Za mały kawałek tyn­
ku w kuchni fachowiec chciał 300 złotych. 
To prawie połowa mojej emerytury - żali 

się Helena. 
Nie stać jej na ... remont po remoncie. 

- Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą. Ko­
misja oceni wykonanie prac i jeśli przy oka­

zji powstały jakieś szkody, z pewnością zo­
staną usunięte - zapewnia Marek Olbryś, 

zastępca dyrektora Miejskiego Przedsię­

biorstwa Gospodarki Komunalnej i Miesz­

kaniowej w Łomży. 
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Rodzinna niezgoda to ból, żal, upadek wspólnego, ciężko zapracowanego dorobku, 
często nienawiść i tragedia ... 

D 
Lud zie czekali na objazdo­

wy sklep. Zebrali się na dro­
d ze. Wśród nich Kazimierz 
Peczyński. 

- Stoi się i się gada. O tym , 
co dobre, i o tym, co dole­
ga. Ja mówię: syn wyłączył mi 
centralne ogrzewanie i mam 
strasznie zimno. Z chlebem 
wróciłem d o domu . Zabrałem 
się za szykowanie jedzenia. 
Smażę sobie listki boczku, a 
tu wchodzi syn. Zły, bo już do­
tarło do niego, że ludziom się 

mieszkania: "Dzień dobry. 
Prawdopodobnie przechowu­
je pan broń". Oniemiałem, 

ale przytomnie odpowiadam: 
'"Ja?! Może ojciec, bo miesz­
kamy w j e dnym domu?" . 

Zaczęli przeszukanie od 
strychu po piwnicę. Zajrze­
li nawet do starego chlebowe­
go pieca. Nic. Broń leżała "na 
oczach", czyli na półce, na wę­
żach do dojarki w garażu. 

Natychmiast zwróci­
łam uwagę na jedno: dosłow­
nie błyszczała od czystości! :.... 

- Nigdy nie miałem broni w ręku, bo nawet w woj­
sku nie byłem - zaprzecza ojciec. 

- Broń zobaczyłem dopiero wtedy, gdy znaleźli ją 
policjanci - zaprzecza syn. 

_Mieszkają w Lubi, w jednym domu. 

skarżę. Uderzył mnie 
raz, drugi.:. 

- Poszedłem do 
ojca, żeby sprawdzić, 
czy rzeczywiście ma 
zimno, jak mówił lu­
d ziom. Ale było cie­
pło! Zapytałem, dla­
czego kłamstwo prze­
ciwko mnie po wsi roz­
nosi. A on: "Nie bę­
dziesz mną rządził!" i 
zamierzył się na mnie. 
Poniosło mnie, jak ni­
gdy dotąd, bo zebrał 
się we mnie straszny 
żal. Uderzyłem. 

Najpierw sąsiad za­
wiózł ojca do lekarza w Miast­
kowie. Stąd prosto do Łomży, 

na policję. 
- Powiedziałem: mój syn 

ma broń. Właśnie mnie pobił i 
teraz boję się o życie - mówi 
Kazimierz Peczyński. 

Zapadał styczniowy wie­
czór. Synowa doiła krowy w 
oborze, syn był w domu z dzie­
ckiem. Na podwórko zajecha- ~ 

ły dwa radiowozy. 
- Nie wiedziałem, co się 

dzieje, nie przeczuwałem nic 
złego. Policjanci weszli do 

mówi synowa. - Już nie mie­
liśmy wątpliwości, że zosta­
ła podrzucona, bo przecież w 
całym garażu jest kurz! Byłam 
zszokowana: kto zrobił nam 
coś tak potwornego?! W tym 
momencie pojawił się w ga­
rażu teść. ,,1 co? Jest!", zapy­
tał policjantów. Wszystko było 
jasne ... 

Syn został przesłuchany. 

Musi wpłacić 700 złotych kau­
cji. Jest przerażony sytuacją: 
za nielegalne posiadanie bro­
ni grozi do ośmiu lat więzie­
nia. 

- A ile grozi za bycie ta-

BIURO PISANIA PODAŃ 

pozwy, wnioski, zażalenia, 
. odwołania oraz wszelkie inne pisma administracyjne 

Łomża, ul. Polowa 11 A, (Harcówka) 
tel. (086) 473-00-84 

Przyjmuje ogłoszenia do "Kontaktów" 

kim ojcem? - pyta. - Nic! 
Od dziecka byłem dla niego 
tylko narzędziem do roboty, a 
na imię miałem wyłącznie "e" 
albo " ty". 1 dalej jestem ni­
kim! Znowu przegrałem tak, 

\ jak przegrała swoje życie moja 
mama. Chyba nikt nie byłby w 
stanie opisać tego, co zebra­
ło się we mnie przez tych trzy­
dzieści parę lat życia! 

Jest najmłodszy z czworga 
rodzeństwa. Odkąd pamięta, 

najważniejsza dla nich wszyst-

kich musiała być praca w go­
spodarstwie. Nic dziwnego, 
bo to podstawa życia na wsi, 
ale przecież są jakieś granice. 

- W moim przypadku żad­
nych granic nie było. Nigdy 
nie czułem, że mam ojca. Nie 
interesował się mną pod żad­
nym względem. W szkole wy:­
chowawca często pytał: "Czy 
ty masz ojca?". Nigdy nie wi­
dział we mnie człowieka! Gdy 
zrobiłem coś dobrze, nie po­
chwalił, ale udawał, że tego 
nie widzi. Jeśli coś mi się nie 
udało, za każdym razem sły­

szałem jedno: "Głupi". Zda­
łem do szóstej klasy i zosta­

łem wozakiem. Ojciec brał 

pieniądze, aja zbierałem mle­
ko z całej wsi i skoro 'Świt, 
wiozłem do zlewni. Dobrego 
ojca udawał tylko przed ludź­
mi. Właśnie wtedy sąsiad ku­

pił synowi motorynkę. Nie wy­
padało inaczej, więc motoryn­

kę dostałem i ja. A krótko po­
tem zbił mnie strasznie za to, 

że nie pomagam przy budowie 
domu_ .. Mama nie miała nic 

do powiedzenia. Gdy coś ku­
piłem do gospodarstwa, gdy 
miałem jakiś dobry pomysł, 
chodził po wsi i opowiadał, że 
to jego zasługa. Czy tak robi 
ojciec? Przecież ojciec chwali 
się dobrym synem, czyli tym, 
że tak go wychował. 

- Usłyszałam, że przy­
szłam z niczym - dodaje sy­
nowa - A przecież, o czym 
teść doskonale wie, w ogóle 
nie jestem współwłaścicielką! 
Chociaż to my opłacamy wodę 
i prąd, kiedyś wykręcił korki i 
musiałam kąpać dziecko przy 

świeczce. 

- W czasie choroby mamy, 
m y w połe, a on byle z domu! 
Do szpitala się nie wybierał. 
A dni mamy były policzone ... 
Umarła w lipcu, w ubiegłym 
roku. Odtąd zmienił się jesz­
cze bardziej. 

- Nie zmieniłem się - za­
przecza ojciec. - Zmieniła 

-się sytuacja. Jeśli syn podno­
si na mnie rękę i pod dachem 
trzyma broń, to już nie jest ży­
cie. Każdy mówi o sobie tyl­
ko to, co dobre. Tak ten świat 
urządzony. 

II 
Z okien mieszkania widzi obo­

rę, w której syn hoduje krowy. 

- Jeśli ojciec zdolny był 
sprowadzić na mnie policję, 

obawiam się, że na tym się nie 
skończy. Dlatego żona i ja już 
postanowiliśmy: sprzedamy 
krowy, zabierzemy wszystkie 

nasze meble i przeprowadzi­
my się do teściowej. Niedale­
ko stąd. A tutaj zostanie zie­

mia. Będę uprawiał, jak robię 
to od dzieciństwa . 

- Jeszcze nie wiadomo! -
mówi ojciec. - Akt darowi­

zny można złamać do dziesię­
ciu lat. Mija dopiero siedem. 
Mam czas ... 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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Klucz do przyszłości 
Zakończenie drugiej edycji 

projektu "Twoja wiedza - twój 
sukces. Edukacja kluczem do 
przyszłości" zbiegło się z otwar­

ciem nowej siedziby Centrum 
Edukacji i Pracy Młodzieży OHP 

w Łomży. 
Przemek Detkiewicz (uczeń 

liceum), Andżelika Pietruczak 
(uczennica technikum ekono­

micznego) i Sławomir Lachow­
ski (bezrobotny) przecinali wstę­

gę Centrum w obecności kolegów 
i koleżanek, komendantów OHP, 

posła Le~zka Kołakowskiego i se­

natora Ludwika Zalewskiego, ks. 
proboszcza Mariana Mieczakow­

skiego, władz powiatu i wielu go­

ści. 

- Program skierowany jest 
do młodzieży zagrożonej spo­

ł ecznym wykluczeniem. Jego ce­

lem j est zmotywowanie młodych, 
pobudzenie ich aktywności spo­

łecznej i zawodowej, aby powró­
cili do nauki, zdobyli zawód i po­

trafili się usamodzielnić - po­

wiedziała Zofia Polikarp, komen­

dant wojewódzki Podlaskiej Wo­

j ewódzkiej Komendy Ochotni­
czych Hufców Pracy w Białym­

stoku. 
W projekcie "Twoja wiedza 
twój sukces" współfinanso-

wanym z Europejskiego Fundu­

szu Społecznego, uczestniczyło 

260 młodych ludzi w wieku 15-
-24 lata. Wśród nich 60 w Łom­

ży. 

Hufiec współpracuje ze stowa­

rzyszeniem Wspierania Edukacji 
i Rynku Pracy oraz z ponad 60. 

' pracodawcami z Łomży i Zamb­

rowa, którzy przyjmują młodo­
cianych na staże zawodowe. 

W nowym, przestrzennym 
Centrum (ponad pół tysiąca me­
trów kwadratowych powierzchni) 

są sale komputerowe i dydaktycz­
ne, świetlica środowiskowa, si­
łowni a, Internet. 

W Centrum prowadzone są ot­
warte i bezpłatne zajęcia w sek­

cjach: sportowej , wędkarskiej, 

modelarskiej, plastycznej, arty­
stycznej , dziennikarskiej (mło­

dzież redaguje miesięcznik "AI­
ternatywa"), informatycznej co­

dziennie do 19.00. 
Piękny, nowy obiekt, świet­

nie wyposażony, jest jeszcze jed­

ną propozycją dla młodzieży, nie 

tylko na ferie. Ale w ferie moż­

na zacząć tu przychodzić (Szosa 
Zambrowska l, budynek łomżyń­

skiego starostwa). 

Na zdjęciu: Przemek Detkie­
wicz przeci na ws tęgę do Centrum 

Kontra ZUS 
Akcję "Płatnicy kontra ZUS" 

organizuje grupa białostockich 

przedsiębiorców_ Zamierzają do­

prowadzić do zmiany przepisów, 

niekorzystnych dla prowadzących 

działalność gospodarczą z prze­
rwami. ZUS bowiem domaga się 

od nich dowodów, że w okresie 

wyrejestrowania firma faktycz-

nie nie prowadziła żadnych dzia­

łań. Inicjatorzy zyskali poparcie 

podlaskich posłów PO, PiS i Sa­

moobrony, którzy zapowiedzieli 

interwencje. Poseł Robert Tysz­

kiewicz (PO) ocenia, że to ZUS, 

zatrudniający setki urzędników, 

powinien zajmować się weryfika­

cją tego rodzaju spraw. 

~ KONTAIOY 

Z MOJEGO PUNKTU SIEDZENIA 

Wzrost gospodarczy w Polsce w 2006 roku ma wynieść 4 ,3 
proc., o l pr.oc. więcej niż w minionym. Gospodarka pol­
ska będzie się rozwijać dwukrotnie szybciej niż w Unii Eu­
ropejskiej, ale, podobnie jak w ubiegłym roku, nie zaowocu­
je to znaczącym przyrostem miejsc pracy i spadkiem bezro­
bocia. Według specjalistów, wykształCa się u nas amerykań­
ski model rozwoju, bez przyrostu miejsc pracy. Jak to widać 
z "punktu siedzenia" naszych przedsiębiorców? 

Sieć na hipermarket 
Ryszard Zelkowski, pre­

zes Polskiej Sieci Handlo­
wej EURO sp. z 0.0. , Łomża: 

- Wedlug mojej oceny w handlu, 
zwłaszcza łomżyńskim, wzrostu go­

spodarczego nie bylo widać. Jeśli 

fu-my uzyskały wzrost przychodów, 
to tylko dzięki zwiększaniu obro­

tów, kosztem marż! czyli zysków. 
Lokalnie nastąpił nawet wyraźny 
regres, przejawiający się w zamyka­

niu fu-m. 
Ten rok będzie ważny dla tra­

dycyjnego handlu w Łomży, gdyż 
oczekiwane jest wyjaśnienie sy­

tuacji Z budową hipermarketu w 
centrum miasta. Z myślą o two­
rzeniu przeciwwagi dla hipermar­

ketu od półtora roku handel tra­

dycyjny w Łomży konsoliduje się 
pod szyldem sieci Euro. Łomżyń­
skie środowisko kupieckie, trzeba 

to przyznać, dojrzało do konsoli­
dacji dość późno. W moim prze­

konaniu, wcześniej zabrakło właś­
ciwych liderów. Trudno też było 

organizować sieć po fatalnych do­
świadczeniach tego typu konsoli­

dacji z poprzednich łat, a konkret­

nie po upadku ogólnopolskiej sieci 

Sklepy Familijne, do której należe­

li również kupcy z Łomży. Ale zwy­
ciężyło przekonanie, że tylko zjed­

noczony tradyC}jny handel deta­

liczny może przeciwstawić się sie­

ciom zagranicznym. , 
W ramach EURO zjednoczenie 

handlu detalicznego, spożywczo­

-przemyslowego, opiera się o czte­

ry łomżyńskie hurtownie: Wiomar, 

Cosmetics, Dantex, Negresco. Do 
sieci przystąpiło już ponad 70 skle­
pów z Łomży, byłego Łomżyńskie­

go, a także Zambrowa, Kolna, Pi­
sza, Szczytna, Ostrołęki, Czyże­

wa. Musieliśmy zadecydować, czy 
iść dalej na ilość i przr.jmować ko­
łejne sklepy, czy też skupić się na 
podnoszeniu jakości usług i konku­

renC}jności. Zwyciężyła druga kon­
cepcja. Ten rok będzie czasem in­

westycji w sieć . Wszystkie sklepy 
otrzymają podobną tzw. wizualiza­

cj ę, czyli wygląd zewnętrzny. Ko­
lejnym krokiem będzie praca nad 
ekspozycją towarów i standarda­
mi obsługi klientów. Będzie dużo 

szkoleń dla właścicieli i personelu. 
I wreszcie zbudujemy sieć informa­

tyczną, łączącą sklepy z hurtownia­
mi strategicznymi, co ułatwi zama­
wianie i sprowadzanie towarów na 

pólki., Celem jest utworzenie sieci 
sklepów na każdą kieszeń, przr.ja­

znych klientom, konkurujących ce­
nami i jakością usług. Planujemy 

m.in. wprowadzenie w nasJ:ej sieci 
możliwości opłacania w kasie skle­

powej rachunków za prąd, telefon 

itp. (MK) 

Na zdjęciu: Ryszard Zelkowski, 

prezes i współtwórca Polskiej Sieci 

Handlowej EURO. Szacuje tegorocz­

ne inwestycje w sieć na 500 tys. zl. 

Pieniądze mają pochodzić od pro­

ducentów, związanych z detalista­

mi z sieci wieloletnią współpracą, 

od dostawców stra tegicznych, czyli 

skupionych w sieci hurtowni, oraz 

z kredytów bankowych 



Zachwiały się proporcje, a nawet różnice między tym, który wychowuje 
i tym, który powinien być wychowywany 

Szkoła Podstawowa w Sta­
wiskach . Kilkuset uczniów z 
miasta i dojeżdżających auto­
busem szkolnym z okolicznych 
miejscowości. Maciek (kI. VI) 
dojeżdża z .pobliskiej wsi. 

Jest dobrym uczniem, am­
bitnym, dociekliwym i wraż­
liwym, przyznaje wychowaw­
czyni, Aldona Wesołowska. 

Pod względem zachowania jak 
wszyscy ("klasa jest okrop­
na!"). Ale jest mniej spraw­
ny fizycznie od kolegów. Na 
przerwach nie biega na boi­
sko grać w piłkę. Nie uczest­
niczy w "popisach" sprawnoś­
ciowych. Od czasu, gdy prze­
stał chodzić na lekcje wycho-

z powodu opóźnienia szkol­
nego autobusu. Zdyszany, do­
łączył do grupy. Nie miał cza­
su przebrać się w strój sporto­
wy. Nauczyciel "za karę" ka­
zał mu zbierać śmieci na placu 
szkolnym. Maciek był załama­
ny, płakał, nie był w stanie od­
robić lekcji. Po tym incyden­
cie rodzice załatwili zwolnie­
nie lekarskie z wuefu. Ale jego 
sytuację jeszcze pogorszy­
li, twierdzi matka, bo nauczy­
ciel , choć Maciek nie- ćwiczył, 
wysługiwał się nim, poniżał go 
przy kolegach. Odgrywał się 
za ich interwencje. Wyprosiła 
w dyrekcji, by Maciek w ogó­
le nie chodził na lekcje wuefu, 

niósł punkty za jedną pracę 
na następny semestr, a punkty 
za drugą skasował "za karę" 
wszystkim, bo ktoś w klasie 
źle się zachowywał. To jego 
metoda karania na zasadzie 
zbiorowej odpowiedzialności 
- opowiada matka. 

- Chłopiec czuł się po-
krzywdzony. Skarżył się do 
mnie, że "pan się na niego 
uwziął" - przyznaje Aldona 
Wesołowska. - Czy słusznie? 
Znam sytuacje, które by na to 
wskazywały. Na przykład, pod 
salą gimnastyczną przepycha­
ły się wszystkie dzieci, a uka­
rany przez tego . nauczyciela 
został· tylko Maciek. 

- Problem dotyczy tylko 
jednego ucznia. Żadna inna 
skarga na tego nauczyciela, 
ani pisemna, ani ustna, do 
mnie nie wpłynęła - twierdzi 
Sławomir ·Chodnik, dyrektor 
szkoły, także nauczyciel wue­

fu. 
Mama Maćka mówi jednak, 

że pod jej skargą do Kurato­
rium podpisało się kilku ro­
dziców. 

Sprawie Maćka, uważa dy­
rektor, towarzyszą ogromne 
emocje, ale dla dyrektora li­
czą się fakty. A są one, jak do­
tąd, skromne. Maciek niedaw­
no zgłosił się do pedagoga 
szkolnego i poskarżył się, że 

"Maciek bał się uauczyciela, bo da­
wał mu odczuć, że jest mniej spraw­
ny fizycznie, czyli gorszy. Wracał do 
domu zdenerwowany, płakał, nie był 
w stanie się uczyć. Przez nauczyciela 
zrezygnował z wychowania fizyczne­
g? Teraz ten sam nauczyciel dręczy 
go na lekcjach techniki", mówi mat­
ka. "Rodzice Maćka są na jego punk­
cie przewrażliWieni, odbierają sytua­
cję nadprog9wo. Nikt nie skarży się 
na tego nauczyciela, oprócz nich", 
odpowiada dyrektor szkoły. Prześladowany 
wania fizycznego, stał się kla­
sowym outsiderem. 

Nie musiało tak być, uważa 
matka Maćka. To, według niej, 
wina nauczyciela wychowania 
fizycznego . Generalnie nie­
wlaściwie odnosi się do dzieci. 
Ale inni rodzice milczą, boją 
się zadrzeć z "ciałem pedago­
gicznym". Uważa, że w takich 
konfliktach rodzice i dzieci są 
na straconych pozycjach. Górą 
jest zawsze szkoła i nauczyciel. 
Nie chcą narażać dzieci na 

"zemstę"· 

W V klasie sytuacja Maćka 
na wuefie stała się nie do znie­
sienia. Nauczyciel szarpał go, 
ciągnął za włosy za to, że na 
zbiórce stanął w szeregu nie 
tam, gdzie trzeba. "Dlaczego 
to robisz, zostaw go w spoko­
ju, to dziecko. Poszarp się ze 
mną, jeśli musisz!", ujął się za 
Maćkiem (nauczyciel to jego 

( 

dawny kolega!) ojciec. Innym 
razem interweniowała m atka: 
"Dlaczego pan tak karze dzie­
ci?" "Proszę popatrzeć, jak się 
zachowują. Można ich wycho­
wać tylko karą", miał odpo­
wiedzieć. 

Kiedyś Maciek spóźnił się 

by ten czas spędzał w świetlicy 
lub bibliotece. 

W tym roku szkolnym Ma­
ciek znów jest zestresowa­
ny i załamany. Ma stany lęko­
we, często płacze, jest coraz 
bardziej dr·ażliwy. Narasta w 
nim poczucie krzywdy. Znów 
za sprawą nauczyciela wuefu, 
który uczy w kI. VI techniki. 

- Nie traktuje go normal­
nie. Zwraca się do Maćka iro­
nicznie: "Proszę pana" albo 
"Szlachcicu". Mówi: "Czy 
mogę od pana to pożyczyć?" 
(Maciek jako nieliczny z ucz­
niów nosi na lekcje wszyst­
kie narzędzia, jakie nakazuje 
przynosić nauczyciel). Dzie­
ci odbierają odzywki nauczy­
ciela jako coś dziwacznego 
i śmiesznego, a Maciek czu­
je się upokorzony. Gdy raz , 
podając mu narzędzie, upuś­
cił je niechcący, nauczyciel 
krzyknął: "Pan chce mnie 
skaleczyć!" i wpisał uwagę do 
dziennika. Manipuluje punk­
towym systemem ocen. Syn 
na półrocze miał wystarcza­
jącą ilość punktów na czwór­
kę, ale nauczyciel wystawił 

trójkę. Dziwnym trafem prze-

Ale Maciek, według mej, 
też nie aniołek. Gdy wuefista 

.zwrócił chłopcom uwagę, by 
nie skakali po ławkach przed 
szkołą, Maciek oświadczył, że 
nie będzie go słuchał! Nauczy­
ciel wnioskował na Radzie Pe­
dagogicznej, by obniżyć krnąb­
rnemu uczniowi ocenę ze spra­
wowania. Obniżyła z "wzoro­
wej" do "bardzo dobrej", choć 
Rada uważała, że powinna ob­
niżyć jeszcze niżej. 

To najlepiej obrazuje "nie­
równość sił" w szkolnym kon­
flikcie. Mimo skarg rodziców 
na nauczyciela, Maciek musiał 
odejść z lekcji wuefu. Nauczy­
ciel nie zmienił swojego po­
stępowania, a szkoła przeszła 
nad tym do porządku dzien­

nego. Gdy chłopiec zbuntował 

się przeciwko "prześladow­

cy", szkoła wytoczyła przeciw­

ko niemu armaty "systemu wy­
chowawczego". 

- Ja wszystkie dzieci trak­
tuję jednakowo. Ta pani ma 
takie pretensje nie tylko do 
mnie, ale to już jej problem. 

Jaki jestem, proszą pytać dy­
rektora szkoły - zbył "pan od 
wuefu". 

"pan" skrzywdził go przy oce­
nie z techniki za pierwszy se­
mestr. Dyrektor polecił peda­
gogowi przeprowadzić docho­
dzenie. Z dokumentacji wyni­
ka" że nauczyciel faktycznie 
"przeniósł" punkty za pracę, 
które ważyły na ocenie Maćka, 
na następny semestr. Ale zro­
bił to wobec wszystkich dzieci. 
Jednak nie powinien tak zro­
bić, uznał dyrektor i polecił 
"przepisać" punkty na właści­
wy semestr oraz wystawić Mać­
kowi czwórkę. 

Polecił też zbadać, jak na­
uczyciel odnosi się do Mać­
ka na lekcjach techniki. Peda­
gog przeprowadziła rozmowy 
z uczniami z klasy. Nie usta­
liła nic niepokojącego, uznał 

dyrektor. Bo co może być , 

jego zdaniem, niepokojącego 
w tym, że nauczyciel mówi do 

Maćka: "Nie zadawaj tylu py_ 
tań! ", "Lepiej słuchaj, a nie 
pytaj!". 

JOANNA WILK 

Imię chłopca zostało zmie­
nione 

Na zdjęciu: przed szkolą w 
Stawiskach 
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100 tysięcy słów na minutę czyta 
piętnastoletni Mikołaj Sasak z Łomży. 

Dorosły człowiek przeciętnie czyta w tym 
czasie 300 słów 

Połykacze książek 

- Czytanie lektur to żaden 
problem. Mogę je przeczytać w 
księgarni i od razu odłożyć na 

półkę. Albo przed lekcją - mówi 
Mikołaj Sasak, uczeń drugiej kla­
sy Publicznego Gimnazjum nr l 
w Łomży. 

Rzuca okiem na stronę książ­

ki i ... już ją przeczytał. Jest abso­
lutnym rekordzistą. Średnio czy­

ta 80 tys. słów na minutę! Jego re­
kord to 107 tys. słów. 

Przeciętnie dorosły człowiek 

czyta w tym czasie ?koło 300 
słów. 

Łomżyńscy gimnazjaliści, Pau­
lina Grejdus, Hubert Redyk, Ad­

rian Staniórski, Mi1ena Ilaszczuk 

i Mega Czarniecka !- p od stawo­
wej, także n ie muszą kupować 

ani wypożyczać lektu r do d omu. 

Podobnie jak Mikołaj opanowa­
li technikę niezwykle szybkiego 

czytania. 

Koncertowe 
kolędowanie 

Kościół pod wezwanie m 

Krzyża Świętego stał się jesz­

cze jednym miejs cem koncer­

tp wym w Łomży. 

W "Krzyżu" z koncertem 

kolęd występowała śpiewa­

jąca rodzina Zalewskich z 

Brańska, artyści scen Wy­

brzeża: Dariusz Wójcik, Ja­

cek Szymański, Monika Fe-

dyk-Klimaszewska, Marta 

Nanowska, Andrzej Nanow­

ski oraz zespół rodziny Le­

wiarz z Piątnicy, których 

opiekunem artystycznym jest 

Marek Żemek. 

Najpierw trenują pamięć. Kon· 
centrują się maksymalnie. Nic 
nie widzą dookoła, nic nie s ł y­

szą. Mikolaj nieruchomo patrzy 

w ścianę, Mega przymyka oczy, 
Miłena pochyliła głowę i utkwi· 
ła wzrok w podłodze, Adrian za· 

słonil ręką oczy. Potem po kolei 
wyliczają dwanaście tytułów to· 
mików wierszy Czesława Miłosza. 

Narozgrzewkę· 

Wszyscy są po kursie pamięci, 
prowadz'onym przez Wandę i An­

drzeja Majewskich z Łomży. 

- Z gimnazjali~tam i praco­
waliśmy pierwszy raz. Jesteśmy 

zachwyceni wynikami. Mają nie· 
zwykle chłonny umysł. Szybkie 
czytanie to nie tylko wygoda, ale 

kon kretne efekty w nauce - po ­
wiedziała Wanda Majewska. 

Na zdj ęciu: "połykacze" ks i ą­

żek z Wandą i Andrzejem Mąjew­
skimi 

- Nie ma lepszego miej sca do 
porównania własnych umiej ętno­
ści z umiejętnościami innych niż 
galeria. Wartość ma także opinia 
zwiedzających , która jest naj lep ­

szą recenzją - mówi Teresa Ada· 
mowska . 

Tradycyjnie, w dniu "stu­
dniówki", uczniowie klas matu­

ralnych Liceum Plastycznego im. 
Wojciecha Kossaka w Łomży pre­
zentują swoje prace, artystyczne 
podsumowanie edukacji. Wysta­
wa obejmuje rysunek .(obowiąz­
kowo z anatomii człowieka) z pra­
cowni Stanisława Kędzielawskie­

go i Antoniego Mieczkowskie­
go, malarstwo z pracowni Teresy 
Adamowskiej, grafikę z pracowni 

Stanisława Kędzielawskiego i Ka-

Pomocnym krokiem w rytmie walca 

" Bal życzliwych serc" po ra z piąty \>rganizuje Stowarzyszenie Ko· 
biet z Problem em Onkologicznym w Łomży. 

Cztery la ta łomżyńskie "Amazonki" zbierały pieniądze na nowy 

mamrnograf i przystawkę dla Szpitala Wojewódzkiego w Łomży. Ze· 
brały 120 tys . złotych . Niedawno marszałek województwa Janusz Krzy­

żewski zapewnił, że dołoży resztę i w pierwszym kwartale w łomżyń­

skim szpitalu będzie mammograf z przystawką. 
Podobnie jak w latach poprzednich, współgospodarzem balu bę­

dzie były poseł Mieczysław Czerniawski. 

- To jest najwspanialszy bal, jaki można Wymyślić: bawiąc się, moż­

na pomóc innym - mówi. 

Pomocy w Stowarzyszeniu szukają nie tylko kobiety. Zgłaszają się 

chorzy na raka mężczyźni. 

Siedmioletni Olek choruje na raka nerki, pięcioletni Maciek na raka 

krwi, dwunastoletnia Monika na raka kości ... 

Chorego najlepiej zrozumie drugi chory. Nie można przewidzieć, 

kto i kiedy zachoruje. Nie wiadomo, komu i kiedy będzie potrzebna po­

moc i życzliwość. 

Charytatywny "Bal życzliwych serc" odbędzie się II lutego 2006 

roku w Hotelu Zbyszko w Nowogrodzie. (m) 

i! KOHTAIaV ' .. 

tarzyny Swoińskiej oraz rzeźbę z 
pracowni Adama Tymińskiego. 

Są tu prace nawiązujące do 
wielkich artystów (Vincent v~n 
Gogh Goya y Lucientes, Gustav 
Klim t, Wojciech Kossak) oraz au­

torskie, w których, pod względem 

tema/u, dominują pej zaż, mar twa 
natura i portret. 

Prace maturzystów z "Pla­
styka" można oglądać w Galerii 
"Bonar" w Łomży (Miejski Dom 
Kultury.- Dom Środowisk Twór· 
czych, ul. Wojska Polskiego 3) do 
28 lutego 2006 roku. 

Na zdjęciu: Mal ta Łempicka z 
Zambrowa i Micha ł Nowakowski z 
Łomży podczas przygotowywania 
studniówkowej wystawy. 

Serca 
na 

oścież 

Uczniowie Ze ­
społu Szkół w Szu­

mowie, skupien i 
w Szkolnym Kole 

Caritas, pamię tają 

o swoich kolegach 
z biedniej szych ro-
d zin. Pod kie run­

kiem opiekunki kola Anny Dą­

browskiej -Komor zor ga nizo­
wali za,bawę, w czasie której 

sprzedawali " słodkie wróżby", 

wcześniej zbie rali do puszki 

"grosik dla Mikołaja". Na lek­

cjach plastyki i techniki przygo­
towali aniolki z masy solnej, ko­

lorowe karty świąteczne i drew­
niane szopki, które za symbo­

liczną złotówkę sprzedawali w 

szkole i w kościele po mszach 

świętych. Z p edagogiem szkol­

nym zorganizowali loterię fan­

tową. Zaangażowanie młodzie­

ży sprawiło, że do akcji włączy­

li się także dorośli. Wspólnym 

wysilkie'!l szkolne kolo Caritas 
obdarowalo paczkami dzieci z 

21 rodzin. 

Na zdjęciu: przy koszyku z 

wróżbami 



Tu warto być 
19-25 stycznia 

I Białystok I 
KONCERT SYMFONICZNY, piątek, 20 stycznia, godz. 19.00, Fil­

harmonia Podlaska (ul. Podleśna 2, tel. 085-741-65-57). 

Z orkiestrą pod dyrekcją Marcina Nałęcz­

Niesiołowskiego wystąpi wybitna pianistka . 
turecka Idil Biret. Głównym punktem pro­

gramu są Wariacje na temat Frescobaldiego 
Aleksandra Tansmana (na zdjęciu), wielkie­

go polskie~o kompozytora (1897-1986), jed­
nego z najwybitniejszy~h twórców neoklasy­

cyzmu w muzyce światowej. Ponadto 
w programie Koncert fortepianowy 

c-moll Mozarta i Suity z "Arle­
zjanki" Bizeta. 

XIV PRZEGLĄD ZESPO­

ŁÓW TANECZNYCH "KAR­
NAWAŁ 2006", piątek 20 -

niedziela 22 stycznia. Przesłuchania piątek - sobota, hala sportowa 

PG 18 (ul. Magnoliowa 13) od godz. 10.00; 

koncert galowy, wręczenie nagród niedzie­
ła, Teatr Dramatyczny im. A. Wegierki (ul. 

Elektryczna 14), godz. 12.00. Organizator: 
WOAK (tel. 085-744-63-13). 

Markowa impreza WOAK i Kuratorium 

Oświaty. W konkursie udział mogą wziąć ze­

społy uprawiające wszelkie rodzaje tańca, z 
W}jątkiem folkloru i tańca towarzyskiego. 

I Łomża I 
"ORANŻADA" w klubie PopArt, sobota, 21 stycznia, godz. 19.10 

(ul. Wojska Polskiego 3, tel. 086-216-32-26). 

Miejski Dom Kultury - Dom Środowisk Twórczych stara się zado­

wolić fanów muzyki rockowej. Koncert zespołu z Otwocka "Oranża­
da" to propozycja dla prawdziwych koneserów. Grupa uprawia, tzw. 

krautrock, czyli odmianę rocka eksperymentalnego, inspirowanego 

muzyką awangardową i "psychodeliczną". Mechaniczne brzmienie, 

rozbudowane kompozycje, improwizacja. Zespół promuje naj nowszą 

płytę pt. "Oranżada". 

IOsowiec Twierdza I 
"LUDZIE BIEBRZY", XVIII Spotkanie Wszechnicy Biebrzańskiej, 

sobota, 21 - niedziela 22 stycznia, Centrum Edukacji i Zarządzania 

BPN (tel. 085-738-06-20), początek sobota, godz. 9.30. 

Głównym tematem są ży­
ciorysy i dokonania ludzi za­

służonych dla poznania i 

ochrony unikalnej przyrody 

biebrzańskiej. M.in. zapre­

zentowany będzie film Bea­

ty Hyży z TVP Bia łystok pt. 

"Zabiebrzony" o zmarłym w 
2003 roku Mikołaju Samojli­

ku (na zdjęciu), pisarzu, au­

torze "Zbioru legend bie­
brzańskich". 

Suwałki 

"CZŁOWIEK", MALARSTWO AN­

DRZEJA ZUJEWICZA, Galeria Chłod­

na 20 (ul. Noniewicza 71, tel. 087-566-

49-34), czynna codziennie w godz. 
10.00-16.00. 

Artysta, absolwent krakowskiej 

ASP, mieszka w Żubrówce na Suwal­

szczyźnie. W cyklu "Człowiek" w spo­

sób dowcipny i skłaniający do reflek­

sji opowiada o niszczącej presji kul­

tury i cywilizacji na jednostkę ludz­

ką. Na zdjęciu: "Amerykanin", jedna 

z prac cykłu (MK) 
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Chichot klarnetu 
Klarnecista Wojciech Mrozek 

boliwijski dyrygent Ruben Sil­

va byli gwiazdami koncertu Łom­

żyńskiej Orkiestry Kameralnej z 

"tańcami świata". W czasie "Zor­
by" solista objawił się nieoczeki­

wanie na... widowni. Klarnet ... 

zachichotał rubasznie, a za chwi­

lę ... smętnie zawodził. 
Spełnieniem marzenia Wojcie­

cha Mrozka była ... gra na perku-

Konkurs 
o stypendia 

I 

Wydawnictwo Regiony ogłasza 

konkurs po hasłem "Myślę glo­
balnie, działam regionalnie". 

Konkurs przeznaczony jest 
dla uczniów szkół ponadgimna­

zjalnych w całej Połsce, którzy za­

służyli się czymś szczególnym dla 

swojego regionu (wybitny sporto­

wiec, społecznik, talent artystycz­

ny, programista). 

Nagrodą w konkursie są 3 

roczne stypendia w wysokości 

150 zł miesięcznie. 

Hasło konkursu "Myślę glo­
balnie, działam regionalnie" 

wskazuje na kryteria, które będą 

brane pod uwagę przy ocenie 

zgłoszonych kandydatur. Są nimi: 

wpływ działalności kandydatów 

na popułaryzację wlasnego regio­

nu oraz stopień, w jakim ich po­

stawa inspiruje do naśladowania 

i aktywizuje do działania rówieś­
ników. 

Termin zgłaszania kandy­

datów upływa 31 marca 2006 r. 

Zgłoszeń powinny dokonać szko­

ły. Zgłoszenia należy przesłać na 

adres: Wydawnictwo Regiony, ul. 

Kosynierska 6/2, 60-24ł Poznań. 

\ 

sji z orkiestrą, a sympatycznym 

uzupełnieniem "Polka" i "Taniec 
zbójnicki", wykonane przez dzie­

cięcy zespół smyczkowy Jana Zu­

gaja, muzyka Łomżyńskiej Orkie­

stry Kameralnej. Dzieci są ucznia­

mi Państwowej Szkoły Muzycznej 

w Łomży. 
Na zdjęciach: Wojciech Mro­

zek oraz dziecięcy zesp6ł smyczko­

wy z Łomży J ana Zugaja 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

20 stycznia (piątek) - • Księż­

niczka na ziarnku grochu, godz, 
16,00· Pan życia i śmierci , godz, 

17,30 • Egzorcyzmy Emily Rose, 
godz, 19.45; 

21-22 stycznia (sobota - nie­

dziela) - • Księżn i czka na ziarn­

ku grochu, godz, l4.I!?, 15.45 • 

Pan życia i śmierc i, godz. 17.15 

• Egzorcyzmy Emily Rosc, godz. 
19,30; 

23-26 stycznia (poniedzia­

łek - czwartek) - • Księżniczka 

na ziarnku grochu, godz. 16.00 • 

Pan życia i śmierci, godz, 17.30 

• Egzorcyzmy Emi ly Rose, godz. 
19.45. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 
spośród Was, która w czwartek 

pierwsza zgłosi się do kina "Mil­

lenium" w Łomży z tym nume­

rem "Kontaktów", otrzyma bez­

płatne bilety na wybrany fiłm. 

Bliższe informacje o repertu­
arze: tel. 216-75-19, 

KINO "WRZOS" 
W KOLNIE 

20 stycznia (piątek) i 22-23 

stycznia (niedziela - poniedzia­

ł ek) - • Osaczony, godz. 17.00. 

KONTAIOV ~ 
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Ród Kaczyńskich herbowy, ale bez zasług 
dla kraju 

Pomian, czyli Bawola Głowa 

W nawiązaniu do reportażu "Ko­

rzenie Lecha", w którym opisali­

śmy rodzinne związki prezydenta 

RP Lecha Kaczyńskiego z ziemią 

łomżyńską i ,Grajewem, ("Kontak­

ty, 2/ 06), Krzysztof Sulewski' z Gra­

jewa przysłał nam uwierzytelniony 

wypis szlachectwa rodziny Kaczyń-' 

skich herbu Pomian z reprodukcją 

znaku herbowego i jego opisem hi­

storycznym. 

H erb Pomian, zwany także na o­

lą Głową, którym pieczętowali się 

przodkowie prezydenta RP, przed­

stawia na tarczy w polu złotym czar­

n, głowę żubra, przebitą mieczem z 

góry pomiędzy rogami ukośnie pod 

lewe oko. Nad herbem w koronie ra­

mię zbrojne z mieczem. 

Głowa żubra z kółkiem w noz­

drzach była głównym elementem 

herbu Wieniawa. Według legendy, 

zapisanej w " Klejnotach" Jana Dlu-

gosza, d waj wieniawici: Chebda i 

Łąstek z Grabia, zabili swojego bra­

tajarendę, dziekana gnieźnieńskie­

go, za co król Władysław Jagiełło 

uszczerbił herb Wieniawa, pozbawił 

go kółka w nosie, a łeb żubra .prze­

bił mieczem. W ten sposób powstał 

Pomian. Legendzie tej zaprzeczają 

zachowane pieczęcie Chebdy kasz­

telana kruszwickiego z herbem Po­

mian z roku 1306. 

Wśród rodów herbu Pomian, za­

służonych dla Polski, wymieniani są 

m .in. Sokołowscy z Sokołowa (po­

wiat góstyński), Łubieńscy z Łubnej 

(powiat sieradzki), Krukowieccy z 

Krukowa (powiat włocławski). 

Znawcy heraldyki, choć potwier­

dzają , że ród Kaczyńskich z Łom­

żyńskiego także pieczętował się Po­

mianem, o jego zasługach dla kraju 

milczą ... (MK) 

Na zdjęciu: herb Pomian 

Tygodnik "Kontakty" jest jedynym ponadlokalnym 
pismem w regionie, wydawanym przez polskiego wydawcę! 

~ KONTAK1Y 

Zabił teściową, psa. Podcięli sobie z Beatą 
żyły, ale za płytko. Wsiedli do samochodu ... 

Samotny, w tłumie 
Godzina 8.58. Na trasie w rejonie 

Mężenina jak zwykle ogromny ruch. 

Osobowe lawirują wśród kolumn ti­

rów z rejestragami z całej Europy. 

W stronę Białegostoku jedzie nie­

wielka toyota yaris. Auto w pewnym 

momencie zmienia kurs i wali wprost 

na jadącego z naprzeciwka tira z bia­

łoruskimi numerami rejestraC)jnymi. 

Uderza, odbija się i zderza z trakto-

rem. 

W pogruchotanym wraku toyoty 

są dwie osoby. Obrażeń doznał tak­

że kierowca ciągnika. Na miejsce wy­

padku nadjeżdża autokar pełen ... le­

karzy z organizacji "Lekarze bez gra­

nic". Udzielają' rannym natychmiasto­

wej pomocy. Kierowca toyoty, wyso­

ki, dobrze ubrany, wyszedł ze zderze­

nia prawie bez szwanku. Gorzej z jego 

żoną. J est nieprzytomna. Karetka za­

biera ją w ciężkim stanie do szpitala w 

Wysokiem Mazowieckiem. Policjanci 

przesłuchują kierowcę. Nie jest w sta­

nie wr.jaśnić, co się stalo. I nagle wy­

znaje: "Zabiłem teściową. Chcieliśmy 

z żoną popełnić samobójstwo, najeż­

dżając na tira". 

Policjanci sądzili, że bredzi w szo­

ku powypadkowym. Jednak upierał 

się przy swoim. Podał adres swojego 

domu w Ostrołęce, w którym rzeko­

mo znajdował się trup teściowej •. . Po­

licja zambrowska poprosiła ostrołęcką 

o sprawdzenie. Pod wskazanym adre­

sem w podostrołęckim Pomianie poli­

cjanci znałeźli w łóżku zwłoki kobiety 

(73 lata). W łazience, w wannie wypeł­

nionej wodą, leżał nieżywy pies. 

Jerzy R. (46 lat) był znanym w Os­

trołęce przedsiębiorcą: Wiele lat temu 

z żoną Beatą wr.jechał do USA. Zaro­

bione tam pieniądze zainwestowa­

li we własny biznes. Od dziesięciu lat 

prowadził biuro podróży, organizują­

ce wr.jazdy do egzotycznych zakątków 

świata. Na safari do Afryki, Półwysep 

Arabski lub na wyspy mórz południo­

wych. Miał oddziały w Białymstoku i 

Olsztynie. Działał w samorządzie go­

spodarczym, był wiceprezesem Regio­

nalnej Izby Gospodarczej "Ostrołęka 

Nas Zjednoczy". Był u szczytu powo­

dzenia. Tak przynajmniej sądzili kole- . 

dzy z Izby. A także krewni i znajomi. 

W ubiegłym roku kupili dom w Po­

mianie. Wzięli do siebie matkę Bea­

ty, emerytkę, która mieszkała sama w 

bloku. 

- W nocy, gdy spała, udusiłem ją 

poduszką i utopiłem psa. Potem obu­

dziłem żonę. Powiedziałem, że już 

czas. Podcięliśmy sobie żyły, ałe za 

płytko. Wciąż żyliśmy, choć nie chcie-

Iiśmy żyć. Wsiedliśmy do samochod~ 

Jeździliśmy do rana, szukaliśmy ~ 

wa, żeby się rozbić. Ale nic nie pas., 

wało. W końcu na drodze do Bialeg~ 

stoku najechałem na tira ... - OPOli;' 

dał Jerzy R. prowadzącym śledztwo, 

Nie 

- Ruszył na tira ze środka pasa, 

Toyota uderzyła w bok ciężarówl<i j[(>,cze:khYaIu\ 

Jeśli to miało być świadome ~echa­

nie pod tira, to zabrakło precyzji. Być 

może podświadomie nie chciał się za. 

bić ' - uważa nadkom. Tadeusz Ste-

fański z Komendy Powiatowej Policji 

w Zambrowie. 

Jerzy R. przebywa w areszcie pod 

zarzutem zabójstwa teściowej. 

" 

- Gdy go ' odwiedzam, jest otę­ część fi 

piały. Powtarza: "To moja wina, bio- l.'!"oUIJ ... 

rę wszystko na siebie. Beatce niech 

dadzą spokój" - opowiada jego bJi. 
ski kuzyn. '!\tYc:znym 

Dlaczego to zrobił? Interesy nie 

szły dobrze już od dawna. Stracił biu· 

ro w Olsztynie, przejęli je za długi wie­

rzyciele. Ale robił dobrą minę do zlej Iftl ... i.,Wl3LI. 

gry. Pozostal człowiekiem sukcesU, 

Postanowił zabić, żeby żona i teściowa 

nie cierpiały nędzy po bankructwie, 
uważa kuzyn. osi jezdn 

Koledzy z Izby i znajomi są zszoko- na sąsiedni I 
wani: "Kto by pomyślał ... " Beata na- ' - Doch 

dał leży w szpitalu, już w Ostrołęce . 

- Nie ma z nią kontaktu. Zamknę- 1Ijl.:lkc,m. 



~atą 

Iłu ... 
ła się w swoim świecie. Ciągle pyta, 

gdzie jest matka. Staramy się, w gro-

nie przyjaciół, zapewnić jej pomoc 

prawną. Prokurator postawił jej za­

mochod~ rzut ukrywania informacji o zbrodni 

iśmy ~ mówi kuzyn. 
nie Pas.. 

o Białeg~ 

- opoili> 

edztwo. 

:yzji. Być 

Oni się tak kochali 
Godzina 15.00. Trasa Białystok -

1ł2:anlhr'ów w Fejonie WyszQmierza. jadą-

Irbcz.,ki'wanie zjeżdża na przeciwny pas 

uderza czołowo w tira! Przed-

Kierowcą malucha był Tomasz S. 

-(20 lat), mieszkaniec niewielkiej wsi 

Szkwa w gminie Lelis, uczeń jednej z 

ostrołęckich szkół średnich, maturzy­

sta. Pasażerką jego dziewczyna Ania 

(17 lat), pochodząca aż spod Puław. 

Oboje byli poszukiwani przez policję 

w Ostrołęce i Puławach. W dniu tra­

gicznej śmierci Tomka jego rodzice 

otrzymali pocztą list: "Proszę, wybacz­

cie nam. Chcieliśmy być razem na za­

wsze, ale nie pozwolono nam ... " Pod­

pisali Ania i Tomek. Podobnej treści 

listy trafiły też do rodziców Ani oraz 

do siostry Tornka. 

- To był dobry chłopak, najzdol­

niejszy, w nim rodzice pokładali całą 

nadzieję - mówi O Tornku starsza ko­

bieta w pobliskim Stanisławowie (gm. 

Zbójna). 

Stanisławowo od Szkwy dzieli rze­

ka Szkwa. Choć przebiega po niej gra­

nica gmin, powiató~ i województw, lu­

dzie z obu wsi Ż}ją po sąsiedzku. Sześć 

lat temu przeżyli szok, gdy chłopak ze 

Szkwy zakatowal kijem dziewczynę ze 

Stanisławowa. Sprawcę mordu wytro­

piła policja. Otrzymal 25 lat więzienia. 

To był brat Tomka. Ale Tomek był 

inny, uczynny, zdolr1y, uważają sąSIe­

dzi. Uczył się w technikum w Ostrołę­

ce. Do szkoły jeździł maluchem. Mial 

jeździć tylko do ferii. Po feriach pla­

nował kupić bilet miesięczny. 

Właściwie - sąsiedzi malo wiedzą 

o wielodzietnej rodzinie Tomka. Za­

wsze się izołowali, żyli osobno, w dy­

stansie do wsi. Po śmierci Tomka mat­

ka jest w rozpaczy. 

- już wracali do domu, gdy stał 

się ten wypadek. Tir zaczepił malucha 

-tłumaczy. 

Nie wierzy w samobójstwo syna i 

jego dziewczyny. Ania przyjechala do 

nich, by z Tomkiem świętować urodzi-

Rodzice Ani i siostra Tomka 
c;>trzymali od nich list: 

"Chcieliśmy być razem na zawsze ... " 

część fiata jest kompletnie zmiaż­

Na miejscu ginie kierowca, mlo-

mężczyzna. Towarzysząca mu dziew­

jest nieprzytomna. W stanie kry­
IrtVlcznvm trafia na OlOM w Łomży. 

Kierowca tira doznal obrażeń. Był 

szoku. jechal spokojnie, zachowy­

odległość między pojazdami. Nie 

' /l2:ari~o"llIł. jak to się stało? 

Policjantom, badającym okoliczno­

wypadku, sprawa wydala się dziwna. 

kierowca malucha celowo zjechał 

osi jezdni i stąd precyzY.inie skręcił 

eata na- I - Dochodzenie potwierdziło, że 

lłęce. było świadome zjechanie - mówi 

n}l,dk(lm. Tadeusz Stefański. 

ny. Oni się tak kochali! Świata za sobą 

nie widzieli, płacze matka. Zdmuchu­

jąc świeczki z tortu, życzyli sobie, że 

za rok, gdy Ania stanie się pełnoletnia, 

będą już małżeństwem. Nie wie, jak 

rodzice Ani odnosili się do jej związ­

ku z Tomkiem. Słyszała, że mama Ani 

pracowała za granicą, dziewczynka 

była zdana na siebie .... 

Ania przxiechala do Szkwy 4 stycz­

ma. 5 stycznia, w czwartek, Tomek po­

jechał maluchem do Ostrołęki odwieźć 

ją na autobus do Puław. Nie wrócił ani 

tego, ani następnego dnia. W ponie­

dzi'alek listonosz przyniósł do domu w 

Szkwie pożegnalny list od obojga ... 

ANNA DYLEWSKA 

Metody walki politycznej w "warszawce" 
przenoszą się w dół! 

"Szantaż" 

- Zostałem postawiony pod 

ścianą - nie kryje starosta kolneń­

ski Stanisław Wiszowaty. - To była 

jedna z naj trudniejszych moich de­

cyzji w tej kadencji, a może nawet 

decyzji życiowych. Nie jestem jed­

nak pokerzystą, żeby w istotnej 

dla powiatu sprawie mówić 

"sprawdzam", by dowiedzieć 

się, czy to zwykły blef, czy za­

grywka opozycji. Gdyby nią 

nie była, oznaczało by to para­

liż pracy władz powiatu, a do 

tego ośmieszenie na całą Pol­

skę· 

Starosta został posta­

wiony pod ścianą we wto­

rek, (17 stycznia 2006 roku) 

przez dziewięciu radnych pod 

przywództwem Andrzeja Dudy 

(PiS}, którzy postawili mu ultima­

tum: albo odwoła z funkcji członka 

Zarządu radnego Rolanda Długozi­

mę (PSL), albo cała dziewiątka zło­

ży mandat radnego. Odwołał. 

Andrzej Duda wadził się na se­

sjach z Długozimą (i wzajemnie) 

przy każdej okazji. 

Ostatnim pretekstem do ataku 

na rywala przez Dudę stało się wy­

granie przez Zrzeszenie LZS kon­

kursu na prowadzenie Warsztatów 

Terapii Zajęciowej w Kolnie. Długo­

zima został ich kierownikiem. Zda­

niem Andrzeja Dudy i jego zwolen­

ników powstała absurdalna sytua­

cja: Roland Długozima jest człon­

kiem Zarządu Powiatu, któremu 

p'odlega Powiatowe Centrum Pomo­

cy Rodzinie, kontrolujące kierowni­

ka Warsztatów. Na sesji 7 grudnia 

2005 roku Rada Powiatu uchwaliła, 

na wniosek Dudy, odwołanie Dłu­

gozimy z funkcji członka Zarządu 

i radnego. Od obu decyzji odwołał 

się do wojewody, który stwierdził 

ich nieważność, co zawiedzeni rad­

ni mogli zaskarżyć do Wojewódz­

kiego Sądu Administracyjnego w 

Białymstoku . Nie zaskarżyli, a ciąg 

dalszy rozegrał się na wtorkowej se­

sji Rady Powiatu. 

- Nie zaskarżyli, chociaż oznaj­

miłem, że bez względu na decyzję 

Sądu sam złożę rezygnację - mówi 

Roland Dlugozirna. - Wniosek był z 

tego jeden: ostatecznie uznali, że w 

WSA nie mają szans, więc zaszantażo­

wali starostę, który rzeczywiście nie 

miał innego wr.jścia. 

- Nie zmienię zdania: decyzja 

wojewody, uniewazmaJąca uchwa­

łę naszej Rady, odwołującą Rolanda 

Długozirnę z funkcji radnego i czIon­

ka Zarządu, to przyzwolenie na układ 

korupcjogenny - stwierdza Andrzej 

Duda. - Każdy ma prawo wyrazić 

swoją dezaprobatę, że w takiej Ra­

dzie nie chce pracować. 

- Polityka w naszym samorządzie 

jest ważniejsza od rozsądku - pod­

sumowuje Roland Długozima. - My­

ślę, że moi przeciwnicy są już usatys­

fakcjonowani. Świat z tego powodu 

mi się nie zawalił. Pozostaje jednak 

pytanie: kto następny? jeżeli Rada 

Powiatu rozwiązuje problemy meto­

dą szantażu, to już nie jest ten samo­

rząd, któremu cztery lata temu zaufa­

li wyborcy. 

Oblewają bez ... płynu 
W{)jskowych namiotów, nagrzewnic, urządzeń do opalania zabitych pro­

siąt musieli użyć pracownicy Wojewódzkich Ośr9dków Ruchu Drogowego, 

aby przy kilkustopniowym mrozie przemałować place do zdawania egzami­

nów na prawo jazdy w związku z nowymi przepisami. Na kilka dni egzami­

ny zostały zawieszone. Po wznowieniu okazało się, że oblewa więcej kur­

santów (np. w Białymstoku ponad 50 procent). Najczęściej już na samym 

starcie, gdy trzeba przygotować samochód do jazdy. W ocenie instrukto­

rów, największe kłopoty sprawia przyszłym kierowcom wskazanie zbiorni­

ków na plyn hamulcowy, olej i płyn do spryskiwacza szyb. 
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POWIAT BLISKIE 

- J est w naszej wsi rodzina 
wielodzietna. Żyje im się ciężko. 
Wszyscy, jak w każdej wsi, o tym 
wiedzą. W jakiś sposób chyba 

przyzwyczaili się do takiej sytua­
cji i może dlatego są obojętni -

mówi Małgorzata Skrodzka z Ko­

towa Placu, uczennica klasy trze­

ciej Liceum Ogólnokształcącego 

w Jedwabnem. - "Sprawa ludz­
ka" jest wszędzie, ale we wsi bar­
dziej widoczna. Ludzie mówią so-

Ludzka 
sprawa 

bie "dzień dobry", ale bardziej z 
nawyku niż przekonania, bo tak 

właściwie jeden drugiemu jest 

obojętny. Żyjemy obok siebie. 
- Mieszkam w bloku. Ludzie 

są jeszcze bliżej siebie - uważa 

Joanna Matusik z Jedwabnego, 
uczennica klasy drugiej LO. -

Znamy się wszyscy. Mówimy so­

bie "dzień dobry" i zamykamy za 
sobą drzwi ze "sprawami ludzki­
mi". 

Ludzie izolują się od ludzi w 

KOHTAIOY 
dwóch sytuacjach: wtedy, gdy są 

bogaci, i wtedy, gdy są biedni. 

- Z pierwszym łatwiej się ob­
nosić - mówi Radek Karwowski 

z Karwowa, uczeń kłasy drugiej 

LO w Jedwabnem. - W naszej wsi 

jednym wiedzie się lepiej, innym 
gorzej. Radzą sobie jakoś, ale ra­

czej nikt z nikim o tym nie rozma­
wia. Są rodziny, które się przy­

jaźnią. Wtedy łatwiej, bo przynaj­

mniej jeden drugiego wysłucha i 
już lżej. Kto jest sam, sam musi 

żyć ze swoją "sprawą ludzką". 
- Ten, komu jest ciężko, ra­

czej się do tego nie przyznaje -
zgadza się Ania Sokołowska z 
Janczewa, uczennica klasy trze-

kształtach. Potem trzeba je 

połączyć "zaprawą" ze śniegu 
i ciepłej wody. I gotowe! 

Poprzedniej zimy prawdzi­
wą sensacją dla mieszkańców 

Sieburczyna stały się koloro­
we bałwany, które Halina Ka­

mińska ulepiła z wielką fanta­

zją (niektóre "prowadziły" na 
smyczy śniegowe pieski!). 

- Ludzie zaczę­

li mnie naśladować. 

Bardzo się cieszę, bo 
przecież chodzi o to, 

żeby każda posesja 

Piękny ... bałwan! 

- Cieszę się, że nasz po­

mysł chwyci!. Bo właśnie po­

mysł jest najważniejszy! -

mówi Halina Kamińska z Sie­

burczyna (gm. Wizna), twór­

czyni fantazyjnych zimowych 

rzeźb. 

Rzeźby sprawiają wraże­

nie owocowych lodów. Właści­

wie można spróbować bez ry­

zyka, bowiem zawierają wodę 

z ... sokiem jagodowym lub bu­

raczanym! 
Lodowe ozdoby zamarza­

ją w pojemnikach o różnych 

~ KOHTAf(fY 

była estetyczna. I z 

pomysłem! - mówi. 
Posesja Haliny 

Edwarda Kamiń­

skich wyróżnia się 

cały rok. Na przemian kwit­

ną kwiaty, a za ogrodzeniem 

rabatka ciągnie się około stu 

metrów, do samego brzegu 

Biebrzy! Ozdobny krzew ma­

lin amerykańskich zimą "za­

kwita" świecącymi bombka­

mi, daszek nad studnią zdobi 

choinka, obok stoją niezwykłe 

zielone "kosze", a szpecący 

ciej Technikum Handlowego w 

Jedwabnem. - W rozmowie uni­

ka się tego tematu, bo tak właści­

wie niczyja "sprawa ludzka" ni­
kogo nie obchodzi. Każdy z nas 
też się o tym przękona!. 

- W naszej wsi zauważyłam, 
że "sprawa ludzka" zostaje we 
"własnym domu", według zasa­
dy: po co zajmować się proble-

mami innych, jeżeli ma się swo­
je - mówi Magda Fidura z Kubry 

Nowej (gm. Przy tuły), uczennica 
klasy drugiej LO w Jedwabnem. 

- Zauważyłam też, że starsi od­
wiedzają się częściej niż młodzi. 

Może i na to przychodzi właści­
wy czas? 

Bez czekania na właściwy czas 
Ireneusz Borawski, soltys OIszewa 

Góry (gm. Jedwabne) , puści! się 

przed świętami Bożego N~odze­
nia 2005 od domu do domu z za­
proszeniem do siebie na opłatek! 

- Nasza wieś to tyłko dwana­

ście domów - mówi Emilka Pod­
kowicz, uczennica klasy drugiej 
LO w Jedwabnem. - Wszyscy 
byli mile zaskoczeni. Ustaliliśmy, 
że odtąd to już będzie tradycja. 
Takie spotkanie to również oka­

zja, żeby zobaczyć "sprawę ludz­
ką" blisko siebie. 

Na zdjęciu (od łewej stoją): 

Małgorzata Skrodzka, Emilia Pod­
kowicz, Anna Sokołowska; siedzą: 

Joanna Ma tusik, Magda Fidura i 
Radek Karwowski 

Odpisz na hospicjum 
O odpisanie I proc. od podatku na wsparcie Łomżyńskiego Towa­

rzystwa Przyjaciół Chorych, prowadzącego hospicjum, prosi Teresa 
Steckiewicz. 

- Dzięki podatnikom w roku 2005 otrzymaliśmy 32 tysiące zło­
tych - mówi. - Wierzę, że i teraz nie zabraknie ludzi, rozumiejących, 

czym jest hospicjum. 
Numer konta hospicjum w Łomży: 89-1020 1332 0000 1102 0027 

5479. 

betonowy słup zdobią gospo­

darz i gospodyni z wikliny. 

- Sieburczyn wyróżnia się 

pięknym położeniem. Jestem 
pewna, że przr.jdzie taki czas, 

gdy wszystkim będzie kojarzył 

się z posesjami z pomysłem -

mówi. 

Na zdjęciu: Halina Kamiń­

ska ze swoim lodowym dziełem 

/ 
Raport: 

• Most w Makowskich (gm. Je­
dwabne) zbudują latem 2006 roku 

saperzy z jednostki wojskowej w 

Orzyszu. Będzie to ich trzecie in­

żynieryjne dzieło w powiecie, po 
mostach w Konieckach (gm. Je­

dwabne) i Motyce (gm. Piątnica), 
zbudowanych w roku 2004. 

• Projekt uchwały Rady Powia­

tu Łomżyńskiego o przystąpieniu 
do Związku Kurpiów przyjął Za­

rząd Powiatu. 

• Protest mieszkal1ców powia­
tu przeciwko dyskryminowaniu 

przez Miejską Bibliotekę Pub­

liczną w Łomży czytelników spo­

za miasta odniósł sukces. Dyrek­

tor Biblioteki Krystyna Sobociń­

ska zdecydowała, że i jedni, i dru­

dzy mają prawo do wypożyczania 

takiej samej ilości książek. 
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Woda w grajewskich wodocią­

gach od trzech tygodni jest chlo­

rowana. To nakaz sanepidu po 

stwierdzeniu trzykrotnego prze­

kroczenia norm zawartości bak­

terii. 

- Woda przer!.źliwie śmier­

dzi, po umyciu piecze skóra twa-

Roztargnieni 
Niektórzy radni powiatu grajew­

skiego, na żądanie Urzędu Skarbo­

wego, musieli poprawić swoje ze­

znania podatkowe za rok 2004. 

Radny Antoni Cybula zapo­

mniał podać dochody ż emerytury 

- 31 255 zł; Zygmunt Kruszyński 

przeoczył dochó<! z diety radnego 

(9 912 zł) i ze stosunku pracy (53 

700 zł); Dariusz Leończyk nie wpi­

sał diet (6 860 zł); Józef Malinow­

ski także diet (9 912 zł), a Jan Wo­

jewoda dochodu ze stosunku pra­

cy (38 233 zł). (MK) 

Raport 
• 1477,44 zł zebrali na Wielką 

Orkiestrę Świątecznej Pomocy (8 
stycznia) Przemek Jagusz, Maciej 
Uberacki, Maja Markiewicz, no­
na Januszewska, Paweł Sokołow­

ski, Anna Laguna, Monika Czyżyń­
ska, Karolina Dobrzycka i Paulina 
Modzelewska z Publicznego Gim­
nazjum w Szczuczynie. W Radziło­
wa kwestowała Drużyna Harcerska 
z Gimnazjum. 

• Nagrodę ministra pracy "Za 
wybitne nowatorskie osiągnięcia w 
pracy społecznej" otrzymała Anna 
Zielińska, prezes Stowarzyszenia 
Wspierania Inicjatyw na rzecz Osób 
Niepełnosprawnych (SWlSON) z 
Graj ewa. 

• 50 ofert dla pracowników 
ochrony złożył w Urzędzie Pracy w 
Grajewie pracodawca z Dublina w 
Irlandii. Termin zgłoszeń mija 7 lu­
tego. 

• Grajewiartka najechała fiatem 
seicento na dwie kobiety, przecho­
dzące prawidlowo przejściem dla 
pieszych na skrzyłowaniu z sygna­
liza<ją świetlną na ul. Piłsudskiego. 
Na szczęście, domały niegroźnych 
obrażeń. 

• Burmistrz Grajewa otrzymał 
dotację z Podlaskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego na zakup ' mieszkania 
dla rodziny repatriantów z Kazach­
stanu. (MK) 

BLISKIE 
KOHTAIaV 

rzy - żalą się na chlor w kranach 

nie zadowoleni grajewianie. 

Niektórzy doszukują się w za­

nieczyszczonej wodzie przyczyny 

zachorowania na grypę jelitową. 

Włodzimierz Zaborowski , 

państwowy powiatowy inspek-

głębinowego czerpana jest czy­

sta woda. Prawdopodobnie ska­

żenie następuje w zbiornikach 

wyrównawczych. Zakład Wodo­

ciągów i Kanalizacji 5iystematycz­

nie bada i czyści urządzeni~. Wy­

kryciem źródła skażenia zainte-

Kranówka z " zapachem" 
tor sanitarny z Grajewa, zapew­

nia, że stwierdzone przekrocze­

nie norm zawartości bakterii w 

wodzie "nie jest sytuacją choro­

botwórczą". Radzi, dla złagodze-

resowani są też specjaliści z .fir­

my modernizującej stacj ę uzdat­

niania. We wtorek sane pid znów 

pobrał wo'clę do badania kontrol­

nego. Zawartość bakte rii musi 

nia skutków chlorowania, prze- szybko wrócić do normy, w prze-
I gotowanie wody przed użyciem, ciwnym razie na Zakład Wodo-

a przynajmniej odstawienie jej ciągów i Kanalizacji będą na-

najakiś czas, aż chlor się ulotni. 

Nie wiadomo,jak bakterie do­

stają się do wodociągu. Z ujęcia 

kładane grzywny, zapowiada in­

spektor Włodzimie:z Zaborow­

ski. (MK) 

żonych jest w czterech róż­

nych miejscach, oddałonych 

od siebie dziesiątki kilome­

trów. Dzięki temu ruch tury­

styczny w Parku jest rozpro­

szony, a turyści mają więk­

szy komfort w kontakcie z 

dziką przyrodą. 

Trzy ścieżki rozpoczyna­

ją się w Osowcu Twierdzy, 

Ścieżki z certyfikatem 
Sieć ścieżek edukagjnych Bie­

brzańskiego Parku Narodowego 

otrzymała certyftkat "N<9lepszy 

produkt turystyczny 2005", przy­

znawany przez Polską Organizację 

Turystyczną· 

Ułatwiają turystom, rodzinom 

Z dziećmi, młodzieży szkolnej po­

znawanie biebrzallskiej flory i 

fauny 'oraz historii i kultury tere­

nów Parku. Osiem ścieżek, o łącz­

nej dlugości około 15 km, poło-

Gminny Przegląd Jasełek zor­

ganizowała Szkoła Podstawowa w 

Radzilowie. Oprócz gospodarzy 

przedstawienia zaprezentowały 

dzieci ze szkół w Mścichach, Kra­

marzewie r Słuczu. Jak widać na 

zdjęciu, aktorzy z ogromnym za­

angażowaniem wcielili się w swo­

j e role. (MK) 

siedzibie BPN, i wiodą po najcie­

kawszych terenach zabytkowych 

fortyftkacji. Jedna z nich, o nazwie 

"Wokół Fortu IV", otwarta nie­

dawno, umożliwia zwiedzenie for­

tu, zapoznanie się z jego historią 

oraz poznanie roślinności fortecz­

nej. (MK) 

Na zdjęciu: ruch na ścieżkach 

edukaC)jnych nie zamiera zimą; 

gimna~aliści z Radziłowa na szla­

ku "Wokól Fortu IV'. 

Uczniowie Ze­

społu Szkół w Wo­

jewodzinie, jak co 

roku, urządzili lo­

dowisko na placu 

przed szkołą i za­

żywają ślizgawki. 

(MK) 

GRAJEWO 

Komornik 
sprzedaje 

Byli pracownicy spółek, nale­

żących do przedsiębiorcy Józefa 

Radzaja z Grajewa, (najbardziej 

znana na regionalnym rynku bu­

dowlanym firma "Ekobud"), 

które w ubiegłym roku przesta­

ły funkcjonować bez ogłaszania 

upadłości, doczekali się zaległych 

wynagrodzeń. Grażyna Sosnow­

ska, komornik sądowy Sądu Rejo­

nowego w Grajewie, sprzedaje za­

j ęty na poczet wierzyt<!lności ma­

jątek spółek. W pierwszej kolej­

ności spłacani są pracownicy. 

- Zajęć majątku było dużo i 

procedury przygotowawcze trwa­

Iy dość dlugo. Przed świętami 

pracownicy otrzymali średnio po 

800 zl. Teraz przygotowuję dru­

gą wypłatę, średnio po 1000 zł. 

Będą następne licytacje i następ­

ne wyplaty, aż do calkowitego za­

spokojenia roszczeń pracowni­

czych (okolo 100 tys. zl). Pracow­

nicy na pewno odzyskają wszyst­

kie należności ze sprzedaży ma­

jątku ruchomego - zapewnia 

Sosnowska. 

Komornik przygotowuje t~ 

do sprzedaży zajęte na poczet 

dlugów wierzycieli hipotecznych 

nieruchomości przedsiębiorcy 

(siedzibę firmy, dom, działki bu­

dowlane). W pierwszej kolejności 

pod mlotek pójdzie budynek sie­

dziby "Ekobudu" z dużą dzialką 

n a ul. Dwornej. (MK) 

Na zdjęciu: komornik Grażyna 
Sosnowska 
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KOLNO BLISKIE 

- Każdy cel widzę jako scho­
dzące się w oddali tory. I chociaż 

wiadomo, że nigdy się nie zejdą, 
każdy przebyty odcinek na pew­

no do czegoś zbliża i wyznacza 

kolejny cel- mówi Krzysztof Ro-

KONTAJaY 

Opracowywana jest dokumenta­

cja budowy. Co najmniej polowę 

miasta czekają wielkie "wykop­
ki" . 

- Potrzeba około 15 milio­

nów złotych. Bez pomocy Unii 

Europejskiej, która może sfinan­
sować trzy czwarte, nie ruszymy 
ani o krok - mówi Krzysztof Ro­
man. 

Kolno na torach 

man, sekretarz Kolna . - To moja 

życiowa maksyma, którą odnoszę 
również do spraw społecznych. 

Bo trzymam się zasady: nie spo­
czywać na laurach. 

"Schodzące się tory" numer l 
to sprawa kanalizacji sanitarnej . 

"Schodzące się tory" 
numer 2 to budowa 

jezdni i chodników prze­
de wszystkim w Osied ­

lach "Łabno Duże" i 

"Łabno Małe", "Ty­
siąclecia" oraz "Polu-

dnie II", za szpitalem. "Schodzą­

ce się tory" numer 3 to przebudo­
wa ulicy Wojska Polskiego, odcin­

ka krajowej drogi nr 63, najkrót­
sza z Warszawy trasa na Mazury. 

Tu jednak wszystko zależy od bu­
dżetu państwa. 

Na zdjęciu: sekretarz Kolna 
Krzysztof Roman 

Raport: 
• 293 urodzenia, 213 zgo­

nów, 140 małżeństw zarejestro­

wał w roku 2005 Urząd Sta­

nu Cywilnego w Kolnie. "Mod­

nymi" imionami, nadawanymi 

dzieciom; okazały się Oliwia i 

jakub. 

Ślad 

• Rozpoczyna się długo ocze­

kiwany remont siedziby Gmin­

nego Ośrodka Kultury w Gra­

bowie. "Na pierwszy ogień" idą 

schody i podłogi. Reszta zale­

żeć będzie od zasobności gmin­

nej kasy. 

Żeby żyć 
- Szykowaliśmy się do świąt. 

Dzieci nie mogły si ę doczekać. 

Został jeszcze tydzień. Zajęta by­

łam robotą. I nagle w sieni buch­
nął ogień. Złapałam ' dwoje star­

szych i wyrzuciłam przez okno. 
Byłam pewna, że tamte zdąży­

ły uciec z sien i. N ie zdążyły ... -
płacze Barbara Kozikowska z Ry­

dzewa (gm. Kolno) na wspomnie­

nie tragedii z 1993 roku. 
Synek, lat 4, zmarł nad ranem, 

ciężko poparzona córka, lat 13, 

miesiąc później. 

Z ich domu w Kozikach nie zo­

stało nic. Wójt i radni zdecydo­
wali wówczas: rodzina bez dachu 

nad głową może zamieszkać w bu­

dynku zlikwidowanej szkoly pod­

s tawowej w Rydzewie. Przepro­

wadzili się. 
- Urodziłam jeszcze syna i 

córkę. Wydawało się, że sobie 

poradzimy, bo nigdy nie bałam 

się pracy - mówi. - Dzisiaj nie 

mam już żadnej nadziei. 
Sześcioro ludzi żyje z zasiłku 

Gminnego Ośrodka Pomocy Spo­

łecznej w Kolnie, nie starcza na 

~ KOHTAIOY 

Wyszczerbiony kamienny mur 

bez bramy. Piękna aleja ze współ­
czesnymi topolami. Blok, w któ­

rym mieszkają byli "pegeerow­
scy" i byłe już pegeerowskie bu­
dynki gospodarskie. Między nimi 
spichlerz zbożowy, stodoła (dłu­

gości 100 metrów!) i stare drze­

wa. Ot? jedyny ślad kwitnącego 
przedwojennego majątku Kisiel­

nickich w Korzenistem (gm. Mały 
Płock). 

Kisielniccy, herbu Topór, je­

den z najstarszych rodów Ziemi 
Łomżyńskiej, wybudowali dwór w 
Korzenistem około 1700 roku. Tu 
przychodziły na świat ich kolej­

ne pokolenia. Tutaj Józefa Kisiel­

nicka ( pisarka "Esteja", publi­
kująca utwory w zna­
nych warszawskich 

gazetach) 26 stycz­

nia 1903 roku rozpo­
częła pisanie pamięt­
nika dla swoich dzie­
ci Anny i Kazimierza, 

prowad zonego po­

nad 30 lat. Tutaj do­
mową nauczycielką 

była sama Narcyza 

Żmichowska. 

żywność, ubrania, opłatę rachun­

ków. 
- Wstyd biedy, ale biedy 

przed światem nie ukryjesz -

mówi Barbara Kozikowska. 

Ludzie tutaj są dobrzy, poma­

gali nam i pomagają. Niczego 

od nikogo nie żądam, !>o nie tyl­

ko nam ciężko. Marzenia? Żeby 
dało się żyć i żebyśmy znowu mie-, 
li swój dom. 

Na zdjęciu: Ba rbara Kozikow­

ska z córką Agnieszką 

Pierwszym etapem zagłady 

dworu w Korzenistem stało się 

wkroczenie Rosjan w 1939 roku, 
którzy zamienili go w magazyny 
wojskowe. W czerwcu 1941, ucie­

kając przez Niemcami, dwór pod­
palili. Po wojnie dzieła zniszcze­

nia dokończyły władze PRL, za­
mieniając majątek Kisielnickich 

w państwowe gospodarstwo rol­
ne. 

- Żal patrzeć - przyznaje Eu­
geniusz Piórkowski, który dzisiaj 

z synem gospodaruje w kupionym 
od państwa popegeerowskim mie­
niu. - Mam nadzieję, że już nic 
więcej tu się nie zniszczy. 

Na zdjęciach : ślad majątku Ki­

sielnickich w Korzenistem 

• Po 30 latach wyremontowa­

na i rozbudowana została stacja 

wodociągowa w Kume]sku (gm. 

Kolno). Umożliwia to podłącze­

nie wsi Kossaki, Rydzewo, Da­

nowo, Okurowo, Filipki Duże, 

Filipki Małe, Wykowo, Rupin, 

Bialiki, Brzozowo i Brzózki. 

• Doświadczenia z realiza­

cji program\! pt. "Wieś a~tyw­

na. Budowanie społeczeństwa 

informacyjnego - e-VITA" za­

prezentowali w Warszawie, na 

konferencji "Wykorzystanie In­

ternetu . w rozwoju obszarów 

wiejskich", wójt gminy Mały 

Płock józef Dymerski i jego za­

stępca Sławomir Gromadzki. 

Gmina uczestniczy w progra­

mie jako jedna z sześciu w kraju 

i jedyna w Podlaskiem. 

• 85 lat obchodzi Ochotnicza 

Straż Pożarna w Małym Płocku. 

jubileuszowe uroczystości od­

będą się w maju 2006 roku. 

• Dobiega końca remont sie­

dziby Urzędu Gminy Throśl od 

strychu po piwnicę. Właśnie po­

została jeszcze tylko piwnica. 

Mandat za gaz 
2100 mandatów za przekro­

czenie dozwolonej prędkości (50 
kilometrów na godzinę) wystawi­

ła straż gminy Mały Płock drogo­

wym piratom. Rekordzistą oka­

zał się mieszkaniec Otwocka: 134 

kilometry! 

Piraci wpadli dzięki fotorada­

rowi od maja 2005 roku. Potwier­

dziła się stara zasada: nic tak nie 

przemawia do rozumu, jak "ude­

rzenie" po kieszeni. 

Przez Mały Płock prowadzi ru­

chliwa droga krajowa z Warsza­

wy na Mazury. Po ośmiu miesią­

cach widać wyraźnie, że kierowcy 

zwolnili. 

Straż gminy Mały Płock jest 

jedyną strażą wiejską w Podła­

skiem. Samorządy, między inny­

mi Giżycka, Sejn i Sokół (pow. 

wysokomazowiecki), zwróciły się 

o radę w utworzeniu straży gmin­

nej u siebie. 

• 
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BLISKIE 
KOHTAIaV 

W niedzielę, 15 stycznia, dzie­

ci z Ciechanowca jechały busem 

na rozgrywki- szachowe do Perle­

j ewa. Na oblodzonej drodze w po­

bliżu Leszczki Dużej bus wpadł w 

poślizg, zjechal na pobocze i ude-

la. Czterech chłopców, po opatr~e­

niu niegroźnych obrażeń, odebrali 

rodzice. W szpitalu zostal chłopiec 

(13 lat) ze złamanym obojczykiem 

i jego rówieśnica ze złamanym no­

sem i wybitym zębem. 

Raport 

Sześcioro dzieci i dwóch dorosłych trafiło do 
szpitala w wyniku wypadku, jaki spowodował 

pijany kierowca! 
• "w Wysokiem Mazowie­

ckiem wszystko w porządku. Nie 

ma afer, drogi przejezdne i bez­

pieczne", poinformował "Kon­

takty" burmis'trz miasta Jarosław 

Siekierko. 

Pijany wiózł dzieci! 
rzył w drzewo. Sześcioro młodych 

szachistów w wieku 13-17 lat oraz 

kierowca (51 łat) z urazem klatki 

piersiowej i pasażer w stanie cięż­

kim zostali prz",wiezieni do szpita-

Badanie alkomatem kierow­

cy wykazalo ponad 1,3 promila al­

koholu w wydychanym powietrzu. 

Nietrzeźwy był także opiekun (49 

lat) grupy. 
• W Wysokiem Mazowieckiem 

rozstrzygnięty został konkurs 

(ogłoszony przez Urząd Mia­

sta) na najładniejszą świątecz­

no-noworoczną dekorację pose­

sji. W kategorii "domy prywat­

ne" pierwsze trzy miejsca zajęli: 

SzOK 

I 

Alina Fiedorczuk, Tomasz Piętka 

- i Magdalena Parmańczuk. W ka­

tegorii "zakładów pracy": Szkoła 

Podstawowa nr l (pierwsze miej­

sce), Przedszkole Miejskie nr l 

(drugie miejsce) i Zespół Szkół 

Ogólnokształcących i Policeal­

nych (trzecie miejsce). 

• "Sybiracy. Deportacje oby­

wateli polskich w głąb ZSRR", wy­

stawę pod takim tytułem, przygo­

towaną przez białostocki oddział 

Instytutu Pamięci Narodowej, 

można ogłądać do końca stycznia 

w Miejskim Ośrodku Kultury w 

Wysokiem Mazowieckiem. 

Komputer, drukarkę, kilka­

dziesiąt programów i filmów 

edukacyjnych oraz książki do 

szkolnej bibliote~i zakupiło Lice­

um Profilowane w Czyżewie, któ­

re otrzymało 43 tys. zł dotacji w 

ramach europejskiego proj ektu 

"Szkoła marzeń". 

Ekspertom podobał się po­

mysł zorganizowania w Czyżewie 

Szkołnego Ośrodka Kariery, zwa­

nego SzOK-iem. Uczniowie pro-

wadzą sklepik szkolny, w ramach 

programu zorganizują warszta­

ty, na których będzie można po­

znać tajniki pozyskiwania fundu­

szy na działalność gospodarczą 

oraz prowadzenia ksiąg rachun­

kowych. Koordynatorem projek­

tu jest Renata Fiedorczuk, na­

uczycielka Zespołu Szkół Ogól­

nokształcących i Zawodowych w 

Czyżewie. 

Na zdjęciu: młodz i eż z SzOK-u 

• Jasełka, zaprezentowane 

przez dzieci ze Szkoły Podstawo­

wej w Szepietowie, noworoczny 

występ gimnazjalistów z Szepie­

towa oraz pastorałki wwykonaniu 

Zespołu Pieśni i Tańca wypełniły 

program przeglądu kolędniczego 

zorganizowanego przez Gminny 

Ośrodek Kultury wSzepietowie. Co w ferie? 
• "Przyszliśmy tu kolędować" 

pod takim tytułem odbył się 

przegląd kołędniczy w Gminnym 

Ośrodku Kultury w Klukowie, w 

którym udział wzięły zespoły z 

Klukowa, Luniewa Małego, Ku­

czyn a , Wyszonk Kościelnych, Wy­

szonk Błoni i Bogut. 

Od poniedziałku , 23 stycz­

nia ,_ dwa tygodnie ferii. Nieko­

niecznie przy komputerze i {ele­

wizorze. 

W Gminnym Ośrodku Kultu­

ry w Sze pietowie (otwarty każ­

dego dnia od 8.00 do 20.00) 

propozycje do wyboru: turniej 

Miliony słów ... 
Ponad dwa miliony razy otwiera miesięcznie portal "Slowawsie­

ci" ponad 400 tysięcy internautów. Portal ma ponad 40 tys. podstron . 

Twórcą portalu "Slowawsieci" jest Karol Bancerz (23 łata) z Klukowa. 

Najpierw tworzył stronę serwisu Urzędu Gminy w Klukowie, potem 

pracował nad systemem aktualizacji strony. Stworzył niewielki serwis 

- poradnik, poświęcony pisaniu w Internecie. Dziś jego " Slowawsie­

ci" są największym w Europie portalem dziennikarskim. Redakcja 
Iilieści się w Warszawie. 

szach owy i tenisa stołowego, 

konkurs karaoke i płastyczny, 

wyjazd n a basen d o Zambrowa 

i na ścieżkę "Echo lasu", zawo­

dy na orientację, projekcje fil­
mów, pokazy slajdów i ognisko. 

Nie będzie czasu na nudę. 

W Miejskim Ośrodku Kultu­

ry w Wysokięm Mazowieckiem 

są zajęcia muzyczne, plastycz­

ne, wycieczki w świat bajek, za­

bawy na śniegu, gry komputero­

we i ... dyskoteka. 

W Gminnym Ośrodku Kul­

tury w Sokołach w czasie ferii: 

bal przebierańców, zajęcia pla­

styczne, gry planszowe, dysko­

teki i •.. nauka haftu dła wszyst­
kich. 

WYSOKIE 

Jaki jest 
mój lekarz? 

KRYSTYNA FASZCZEWSKA 

(Sokoły): - Moim lekarzem ro­

dzinnym jest doktor Cezary Re­

szeć. Coraz do niego wpadam. Za 

każdym razem dokładnie osłucha 

i od razu w gabinecie wykonuje 

ekg. Jestem pod opieką poradni 

endokrynologicznej w Białymsto­

ku. Nigdy nie miałam problemu, 

żeby uzyskać od mojego lekarza 

skierowanie na badania endokry­

nologiczne. 

Do mojego lekarza nie ma ko­

lejek. Przyjmuje do 18.00, każdy 

może dobrać sobie czas. Pamię­

tam, jak do dentysty trzeba było 

ustawiać się o czwartej rano w ko­

lejkę. Teraz w ośrodku pracuje 

firma Karedent, która ma umowę 

z NFZ. Przyjeżdża do nas czte­

rech dentystów, każdego dnia 

inny. Każdy może sobie wybrać 

swojego doktora. Lekarze zapisu­

ją na konkretny dzień i godzinę. 

Czeka się najwyżej dwa, trzy dni, 

a z bolącym zębem przyjmują od 

razu. Poza tym, j est u nas jeszcze 

gabinet prywatny. 

Nadal pacjenci czekają na wi­

zyty u okulisty w Wysokiem Ma­

zowieckiem, bo to nasz rejon. 

Nie wiem, jak długo, bo moja 

córka jest pielęgniarką i ona pil­

nuje moich terminów. Ostatnio 

moja mama korzystała z usług 

szpitala w Wysokiem Mazowie­

ckiem. Wiem, że leczenie, opie­

ka i troska personelu o pacjenta 

była bardzo dobra. 

Na zdjęciu: Krystyna Faszezew­
sKa 

KONTAIQV ~ 



ZAMBRÓW BLISKIE 

- Po pierwszej operacji w 
Charkowie sam stałem, umyłem 

się, odzyskałem trochę sprawno­

ści. Profesor i inni łekarze byli 

zachwyceni wynikami - opowia­

da Czesław Kochański (I9 łat) z 
Zambrowa_ 

Rdzeniowy zanik mięśni obja­

wił się, kiedy zaczął chodzić do 

szkoły. Nie radził sobie z pod­

stawowymi ćwiczeniami na za­

jęciach wychowania fizycznego. 

Ambitny uczeń pierwszej, dr u-

Moc nadziei 
giej i trzeciej kłasy, coraz bar­

dziej bał się ... każdej łekcji wue­

fu. Pierwsze wizyty u łekarzy nic 

nie wykrywały. Z wiekiem pod­

stępna choroba uaktywniła się. 

To już nie był problem z biega­

niem na wuefie, ałe z chodze­

niem, z wykonywaniem podsta­

wowych czynności. 

- O klinice w Charkowie 

Damian, szczupły, niepo­

zorny, jede nastoletni chlopiec, 

tuż przed godziną osiemnastą 

wyszedł ze szkoły muzycznej w 

Zambrowie. Przed budynkiem 

porwali go zamaskowani męż­

czyźni i wsadzili do samocho­

du. Wozili po mieście, potem 

bili, zabrali tełefon komórkowy 

wyrzucili pod Dlugoborzem. 

Jaki jest 
mój lekarz? 

Eugenia' Grodzka (Nagórki 

Jabłoń): - Mam 73 lata. Wcześ­

niej jakoś było. Ostatnio cho­

ruję na miażdżycę. Latem le­

żałam w szpitału w Zambrowie 

na oddziale ordynatora PuchaI­

skiego. Miałam bardzo dobrą 

opiekę, nawet młodzi lekarze 

byli troskliwi. Podłeczyli mnie 

i dużo pomogłi. Lekarz chciał 

mnie dwa dni wcześniej wypi­

sać, ałe poprosiłam, że jeszcze 

chcę zostać pod ich opieką i w 

spokoju odpocząć. I zostałam 

dwa dni. U łekarza rodzinnego, 

u doktor Janiny Jarockiej, daw­

no nie byłam. Gdy kończą się łe­

karstwa przepisane przez łeka­

rza ze szpitala, mąż jedzie i pro­

si o recepty. 

Na zdjęciu: Eugenia Grodz­

ka 

~ KOHTAIOY 

KOHTAIOY 
powiedziała nam Teresa Szu­

mowska, prezes Stowarzyszenia 

"Szansa". Pomogła zgromadzić 

potrzebne dokumenty i dopingo­

wała do wyjazdu - mówi Teresa 

Kochańska, mama Czesia. 

Wyjazd do Charkowa (prze­

jazd z Zambrowa do Warsza­

wy, łot samolotem z Warszawy 

do Kijowa i z Kijowa do Charko­

wa) oraz pięciodniowy pobyt to 

wiełkie koszty. Stowarzyszenie 

"Szansa" zebrało 23 tys. zł. 

- Jesteśmy bardzo wdzięczni 

wszystkim, którzy nam pomogli, 

dołożyli się do leczenia, rozu­

mieli wiełką nadzieję na normal­

ne życie - mówi mama Czesia. 

"Porwanie" 
Tam jakiś mężczyzna akurat 

wyszedł z psem na wieczorny . 

spacer. Puścił psa ze smyczy. 

Pies znalazł łeżącego na zmarz­

niętej ziemi chłopca. Zambrow­

scy policjanci zawieźli chłopca 

do szpitala. 

W szpitału opowiedział 

o porwaniu i nic więcej nie 

chciał mówić. Nie pamiętał 

Na drugą operację Czesław 

pojechał we wrześniu 2005 roku. 

- Zabiegi w Charkowie ha­

mują rozwój choroby. Po drugiej 

operacji sam wstałem. Mogę po­

konać kiłka schodów, jeździć na 

rowerze. Wejdę do niskiego bro­

dzika - wylicza osiągnięcia. 

Profesor Tatiana Jurczenko 
z Naqkowego Centrum Kriobio­

logii i Kriomedycyny Narodo­

wej Akademii Ukrainy z nadzie­

ją mówiła o kolejnej operacji ła­
tern. 

Czesław, korzystając z indy­

widualnego nauczania, przygo­

towuje się do matury. Chciałby 
studiować prawo. 

Może trzecia operacja 
przywróci mi jeszcze trochę 

sprawności? - żyje nadzieją. 

Na zdjęciu: Czesław Kochań-

ski 

nawet swojego -nazwiska, tył­

ko imię. 

Lekarze, uważnie go obej­

rzeli i zbadali. Nie miał żad­

nych widocznych obrażeń. Po­

wtarzał, że nic nie pamięta. Na­

gabywany przez personel szpi­

tała, przypomniał sobie nazwi­

sko koleżanki mamy, która tu 

pracuje. Ona poznała Damiana 

i zawiadomiłajego rodziców. 

Główne ulice Zambrowa są 

monitorowane. Policja spraw­

dzała wersję przedstawioną 

przez Damiana. Odtwarzając 

zapis z kamer, chciała ustalić 

samochód porywaczy. I wów­

czas policjanci, a potem także 

mama, zobaczyli wolno space­

rującego Damiana al. Wojska 

Polskiego. Tełefon komórkowy 

byłwdomu. 

Damian wymyślił historię o na­

padzie, bo ... nie wrócił od razu z 

lekcji muzyki do domu. (m) 

Z pułkowej kancelarii 
Wojskowa polowa maszyna do 

pisania, używana w kancelarii puł­

kowej, to najnowszy nabytek Regio­

nalnej Izby Historycznej w Zamb­

rowie. 

Maszyna wyprodukowana była 

w Fabryce Karabinów w Warszawie 

prawdopodobnie w ł931 roku. 

- Jest w znakomitym staniE!. 

Zwraca uwagę jej wielkość. Jest 

ponad trzy razy ... . mniejsza od 

maszyn produkowanych w Polsce 

w latach siedemdziesiątych. Pła­

ska, wygłądem przypomina ma­

leńki neseser. Zakupiłem ją w sto­

licy - powiedział Jarosław Stren­

kowski, nabywca ~owego ekspo­

natu. 

Raport 
• Oddział Regionalny Kasy 

Rolniczego Ubezpieczenia Spo­

łec::znego w Zambrowie uzyskał 

certyfikat PN-EN ISO 9001-2001 

i nałeży do czolówki urzędów ad­

ministracji rządowej, spełniają­

cych międzynarodowe standardy. _ 

Certyfikat potwierdza, że zamb­

rowski Oddział KRUS jest nowo­

cześnie zarządzany oraz efektyw­

nie i rzetelnie obsługuje ubezpie­

czonych i wszystkich korzystają­
cych ze świadczeń . 

• 265 pożarów wybuchło w 
2005 roku na terenie powiatu 

zambrowskiego; straty spowodo­

wane pożarami i innymi zagroże­

niami wyniosły 2 mln 400 tys. zł. 

• W ubiegłym tygodniu w 
dwóch wypadkach pod Zambro­

wem zginęło dwóch kierowców. 

• Sauna parowa otwarta zosta­
ła na Pływalni Miejskiej Dełfin w 

Zambrowie. Do tej pory była tyl­

ko sauna sucha (fińska). 

• Szósty Powiatowy Przegląd 
Teatrów Obrzędowych pod pa­

tronatem starosty zambrowskie­

go Stanisława Krajewskiego or­

ganizuje w sobotę, 21 s tycznia 

(godz. 10.00), Miejski Ośrodek 

Kultury w Zambrowie w Szkole 

Podstawowej nr 5. 

• "Moje medytacje" to najnow­
szy tomik wie~szy Janusza Kule­

szy, poety z Zambrowa, który tra­

fi do czytelników jeszcze w stycz­

niu. Justyna Kułesza, uczennica 

Państwowego Liceum Plastyczne­

go w Łomży w klasie Teresy Ada­

mowskiej, jest autorką opracowa­

nia graficznego tomiku. 

• Na dwa miesiące aresztowa­
ny został decyzją Sądu mężczy­

zna (42 lata), który ukradł swe­

mu pracodawcy aparat fotogra­

ficzny i biżuterię wartości ponad 

pięć tysięcy złotych. Złodziej już 

wcześniej był karany i przebywał 

w więzieniu. 

• Wietnamczyk, jeden z głów­

nych organizatorów niełegalne­

go sprowadzania do Polski swo­

ich rodaków w łatach 2003-2004, 

.został skazany przez Sąd Rejo­

nowy w Zambrowie na dwa łata i 

cztery miesiące pozbawienia wol­

ności oraz 12 tys. zł grzywny, a 

mieszkaniec Sejn, pomagający 

przy przerzutach przez granicę, 

otrzymał dwa łata w zawieszeniu 

i 8 tys. zł grzywny. 



OPŁATEK W DOBRYM 
TOWARZYSTWIE 

Tradycyj ne spotkanie opłat­

kowe członk6w i sympatyk6w 
Towarzystwa Przyjaci6ł Ziemi 
Łomżyńskiej w Łomży odby­
ł o s i ę, jak co roku , na począt­

ku stycznia (8 stycznia 2006 r. ) 
w au li I Liceum Og6łnokształcą­
cego iJ? T. Kościuszki w Łomży. 

Zgromadziło i tym razem wie­
łu gośc i , w tym przedstawi c i e łi 

władz Kościoła , miasta , powi a­
tu , Zarządu Gł6wnego Towarzy­
stwa Przyj ac i 6 ł Ziemi ŁomżY 'l­

ski ej , młodz i eż, Drużynę Wete­
ran6w H arce rzy Ziemi Łomżyń­

ski ej oraz innych . 
W św i ąteczny nastr6j wpro­

wadz ił ju ż sam wygłąd auli: pię k­

n ie ubrana choin ka, białe obru­
sy na sto ł ach, opłatki, płon ące 

św i ece ... Cie pł a i serdeczna at­
mosfera była w ogrom nym stop­
niu zasługą gospodarzy, preze­
sa Stanisława Grodzkiego i dh. 
Komendantki Drużyny Wete­
ranów Ziemi Łomży'lskiej Ire­
ny \Vagner, ponieważ r6wnież 
Drużyna ta była współorganiza­
torcm uroczystości. Szczegól n ie 
cenny i buduj ący był duży wkład 

w uśw i et n ieniu spotkania mło ­

d z ieży z I Liceum Og6lnokształ­

cącego oraz Szko ły Podstawowej 
n r 5 w Łomży, kt6 ra pod opieką 
pro f. Kata rzy ny Lipskiej i Mari i 
Tyszka przygotowała nastrojowe 
i refleksyjne wiersze okolicznoś­
ciowe oraz kolędy, tworząc przy 
tym radosny, pełen ciepł a i ser­
dcczności klimat. 

Na tym tle bardzo interesu­
jąco zaprezentowa ły się wspo­
mnienia Ałeksandry Grodzkiej , 
zawarte w opowiadaniu "Wigi­
łi a na Kurpiach" j ej autorstwa 
i przez nią odczytane . Z kolei 
fragment Ewange łi i św. Łuka­

sza uświadomił wszystkim ta­
j emnicę Świąt Bożego Narodze­
nia oraz sens ł amania s i ę opłat­

kiem. Bard zo obrazowo i dobit­
nie uwypuklił to r6wnież w swej 
wypowiedzi ks. dr prał at Jan So­
łowianiuk . Ła miąc s i ę opł at­

kiem, "wszyscy wszystkim" s kł a­
dałi życzenia, a wypowied ziana 
mnogość dobrych s ł 6w i myś li 

stworzyła przekonan ie, że Nowy 
Rok przyniesie dużo dobrego. 
Tę nadz i eję i serdeczność po­
gł ę biły jeszcze śpiewane kołę­

dy, a p6źniej już i inne, radosne 
i sentymentałne na przemian, 
piosenki. "Gwiazdką" naszą był 

po raz kołejny Zbigniew Michał­
ski, śpiewając i akompaniując w 
spos6b po'rywający ... Szkoda, że 
wszystko tak szybko, jak s i ę nam 
zdawa ł o, minęło ... 

Halina Marczuk 
Sekretarz 

ZO TPZŁ w Łomży 

• • • 

Czas pow i ed z i eć Ci do wid zenia 
Z Tobą dz iś z nas n ie p6jdzie 

n ikt. 
Bez pożegna ni a, podania ręk i 

Odszedłeś w inny życia byt. 
Bledną wspomn ienia n iczym 

zdj c;c ia 
Lecz cząstka' Ciebie pozos tanie. 
B6gjeden wic, kto z nas i kiedy 
Pójdzie ku Tobie drogą 

na spotkanie. 

śp. Krzysztofowi Trocha 
Koledzy i przyjaciele artyści 

z Zambrowa 

Krzysztof (I. 21), klarnecista 
z "Kapeli Eli" (powstała przy 
Tea trze Form Różnych w Zamb~ 

rowie , kierowanym przez Mał­
gorzatę Trocha, mamę Krzysz­
tofa), zginął tragicznie w dru­
gi dzień świąt Bożego Narodze­
nia. Autorem wiersza jest Ja­
nusz Kulesza, współtwórca Tea­
tru Form Różnych. 

Gminny Ośrodek Kultury w 
Czyżewie zorganizował prezen­
tacje kolęd i zespolów kolędni­
czych, w których wzięły udzial 

"Herody" z Wyszonk 
Bloni (opiekun Józef 
Fiedorczuk), Zespo­
lu Szkół w Rosocha­
tern Kościelnym (op. 
Wieslawa Sakowicz i 
Malgorzta Golaszew­

ska), "Z gwiazdą" i 
"Herody" z Gmin­
nego Ośrodka Kul­
tury w Zbójnej (op. 
Elżbieta Lemańska), 

"Szoldęb" z Lap­
-Szłajd (op. Edyta 
Dworakowska), "Lu· 
pinianki" z Lupian­
ki Starej (op. Janina 

Lupińska» i "Hero­
dy"- z Dmoch Woch 
(op. Grzegorz Dmo­
chowski). 

~zy zleciła zabicie synka? 
Ta zbrodnia wstrząsnęla calą Polską. W stycz­

niu 2001 roku Barbara S., mieszkanka Warsza­
wy, zlecila, jak zarzucala prokuratura, kochanko­

wi i jego koledze zamordowanie jej synka Michal­
ka. Zwyrodnialcy odebrali chłopczyka z przed­

szkola, a potem zaprowadzili nad Wisłę i wrzucili 
do rzeki. Miał 4 lata... (Pisaliśmy o tym w tekście 

pt. "Wyrodliwa", "Kontakty" 5/ 2001.) Pochowany 
został na cmentarzu parafialnym w Rudc.e (pow. 

bielski). Pobliski Karp to rodzinna wieś jego ojca. 

Barbara S., jako inicjatorka zbrodni, skazana 
została na 25 lat więzienia. W roku 2004, wskutek 
apelacji obrońcy, została uniewinniona. Jej kon­

kubenta skazano na 25 lat więzienia, a pomagają­
cego w zbrodni kolegę na 15 lat. 

Od początku z wyrokiem uniewinniającym 
matkę Michasia nie godziła się prokuratura. Te­
raz, po pięciu latach od zbrodni, znowu stanie 

przed Sądem. Sąd Najwyższy oddalił kasację 
obrony. 

Szczególne emocje wzbudza­
Iy "Herody" z Wyszonk Błoni i 
Dmoch Woch. Figlarne diabelki 
i rezolutne kozy, sprytnie wmie­

szaly się wśród 

widzów i zasia Iy 
prawdziwy zapu­
stowy zamęt na 
widowni. 

Prezentacja 
"Herodów" z 
Dmoch Woch, w 
których wystę­

pują trzy pokole­
nia rodziny Dmo­
chowskich, zosta­
nie zamieszczona 
w realizowanym 

projekcie "Ziemia Czyżewska _ 
tradycje i obyczaje", który dotu­
je Polska Fundacja Dzieci i Mło­
dzieży oraz Polsko-Amerykań_ 

ska Fundacja Wolności. 

Kolędnikom towarzyszyła 

wystawa bożonarodzeniowych 

ozdób choinkowych. 

Na zdjęciach: 1. Herody z 
Dmoch Woch, 2. Łupinianki, 3. 
Herody ze Zb6jnej 
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Chyba nie dopasowaliśmy 

się z mężem pod względem tem­

peramentów. Jesteśmy małżeń­

stwem ponad dwa lata, a on jest 

ciągle llienasycony i spragniony 

seksu. Mógłby kochać się chyba 
całą dobę. Myślałam, że tak bę­

dzie tylko na początku , a potem 

wszystko się unormuje . Ale tak 

się nie stało. Ulegam mu i zga­

dzam się, ale następnego dnia 

j estem wykończona, wymęczo­

na, niewyspana. Mąż zadowo­

lony. Odsypia w dzień i w nocy 
znów może kochać do rana. Jeśli 

nie ulegam, dochodzi d o sprze­
czek, potem mamy ciche dni. Wy­

daje mi się, że mój temperament 

nie jest uśpiony, ale nie mam ta­
kich wielkich potrzeb jak mąż. 
Kocham go. Chciałabym, żeby 

między nami było dobrze , ale też 
chciałabym czerpać z seksu przy­

jemność. Nie mam nawet z kim 
na ten temat porozmawiać . Moje 

koleżanki, które śred!.1io kocha­
ją się dwa razy w tygodniu, wca­

le mnie nie rozumieją i uważają, 

że mam dobrze. Od czego zależy 

taki duży temperament? Co mam 

zrobić? 

Lilka 

Temperament za l eży od pre­

dyspozycji genetycznych , od hor­

mon6w płc i owych i innych czyn­
nik6w. Są ludzie o małym tempe­

ramencie i małej aktywności we 
wszystkich dziedzinach. Są bardzo 

aktywn i płc iowo i j ednocześnie 

prowadzą bardzo intensywne ży­

cie zawodowe, spo łeczne, rodzin­

ne i towarzyskie . Są też tacy, kt6-

rym sfera erotyczna przysłania cały 

świat i tył ko w seksie wykazują się 
niebywałą gdzie indziej aktywnoś­

cią. Mogą zan iedbywać dom, pra­

cę zawodową, rodzinę· Skupiają się 

tylko na życiu płciowym, a pragnie­

nia związane z seksem przenikają 

do wszystkiego, co robią, do każdej 

myśli. Taki brak proporcji między 

r6żnymi aktywnościam i prowadzi 

do poważnych zaburzeń życia ro­

dzinnego i kłopot6w w związku. 

Na aktywność płciową można 

pr6bować wpływać przez zmianę 

zachowań seksua lnych albo stoso­

wanie lekarstw. AJe wtedy trzeba 

skorzystać z podpowiedzi i porad 

lekarza seksuologa. 

i! KOHTAIOY 

LEKARZ DOMOWy 
Często korzystam z sołarium. 

Nawet zimą chodzę, bo teraz skó­
ra jest wyjątkowo błada, a tu cią­

głe jakieś dyskoteki i spotkania 

towarzyskie. Po solarium skó­

ra wygląda zdrowo i pięknie. 

Ale ciągle walczę z mamą i ukry­

wam przed nią, że tak często cho­

dzę na opalanie. Mama jest prze­
wrażliwiona i straszy, że będę 

miała czerniaka, że niebezpiecz­

ne j est opalanie pieprzyków, a ja 
mam ich dość sporo. Co to takie­

go ten czerniak? 

Karolina 

Mama ma rację: niebezpiecz­

nie jest opalać w solarium sk6rę z 
r6żnymi znamiona mi. A jeśli jest 

ich sporo, nie ma sposobu, żeby je 
wszystkie osłonić. Czerniak, naj ­

groźniejszy rak, często rozwija się 

z pieprzyka , z jakiegoś przebar­
wienia, ze znamienia barwniko­

we.go. Trzeba dobrze obserwować 
swoją sk6rę, a szczeg6lnie znamio­
na o średnicy pięciu milimetr6w, 

u kt6rych pojawiły si ę nieregular­
ne brzegi. 

Ryzyko zachorowania jest więk­

sze u os6b o j asnej karnacji, kt6-

POD PARAGRAFEM 
Gromadzę dokumenty, któ­

re muszę złożyć w ZUS do nali- . 

czenia kapitału początkowego. 

Tak się składało , że kilkakrotnie 

zmieniałam miejsca zamieszka­
nia i zakłady pracy. Teraz mam 
wielki kłopot , bo kilka z nich już 

nie istnieje. Gdzie mam szukać 
potrzebnej dokumentacji? 

Agnieszka 

Trzeba sobie przypomnieć 

dok ł adne nazwy dawnych zak ła­

d6w pracy i udać się do najbliż­
szej siedziby Zakładu Ubezpie­

czeń Społecznych. 

ZUS na podstawie informa­
cj i, uzyskanych z archiwÓw pań­

stwowych , urzęd6w wojew6dz-

POZNAJMY SIĘ 

Samotny Pa n po czterdziestce, 

mieszkający w pięknej wsi, pozna 

miłą, samotną Panią · 

Krzysiek 

• 
Blondynka (25 lat) z dzieckiem 

pozna Pana, dla kt6rego ważna 

jest miłość i rodzina. jeżeli po­

trafisz nas zaakceptować i poko­

chać, napisz lub zadzwoń, te l : 698 

382 844. Mile widziani Pa nowie z 

Ł,2mży lub okolic. 
Niedoskonala 

• 
j es tem studentem, miłym 

chłopakiem spod znaku Byka 

(23j 178), czułym, troskliwym i 

punktua lnym. Nie brakuje mi po­

czucia humoru. Studiuję i miesz-

kich , ministe rstw i u rzęd6w cen­

tralnych wyda ł wykaz zlikwido ­
wanych zakład6w pracy. Wykaz 

zawiera inform acje, gd zie zos ta­
ły skierowa ne i gd zie są przecho­
wywane dokume nty osobowo ­
-płacowe był ych pracownik6w. 

Taki wykaz znaj duje s i ę w każ­

d ej plac6wce ZUS , a j eśli ktoś 

ma dostęp do Internetu , może 

go znaleźć pod adresem : www. 

zus .pl 
Jeśli d awnego zakładu pracy 

nie będzie w zusowskim wyka­

zie , należy zwr6cić się o pomoc 
do sądu gospodarczego. Bardzo 
często dawne przedsi ęb i orstwa 

państwowe przekształca ł y s i ę w 

kam w Łomży. Lubię słu chać mu­

zyki, chodz ić do klub6w, tańczyć, 
a najbardziej spacerować z d ziew­

czyną, gdy świ ecą gwiazdy i od 
księżyca bije blask. Wtedy jest ro­

mantycznie, może tak będzie z 

Tobą? Napisz. Czekam. 
Karoł ., 

Gdzie jesteś miły, samotny 
wdowcl,l w wieku 62-68 lat, mi­

nimum 176 cm wzrostu, finanso­

wo niezależny, bez zobowiązań i 

nałog6w? Czekam na Ciebie. j e­

stem szczupłą, zadbaną wdową, fi­
nansowo niezależną, o łagodnym 

usposobieniu. Mieszkam w Łom­
ży. Napisz, pod aj numer telefonu, 

czekam. Może już dłużej nie bę­

dziemy samotni? Panowie ze wsi 

mnie nie interes ują. 

Nina 

• 
Wysoki Wodnik (30 la t), fi-

nansowo nieza l eżny, o miłym 

usposobieniu i gorącym sercu, 

pozna szczerą, odpowiedzialną 

Pani ą. Dziecko nie stanowi prze­

szkody. jeżeli nie lubisz samot­

ności, napisz. Foto (do zwrotu) 

mile widziane. Odpiszę na każ­

dy list. 
Sebastian 

re w dzieciństwie uległy poparze­
niom słonecznym w czasie opała­
nia. Ryzyko zachorowania wzrasta 

także z wiekiem. 

Czerniak we wczesnym stadium 
jest całkowicie wyleczalny. T rzeba 

obserwować pieprzyki i przy stwier­
dzeniu, że pojawiło się zaczerwie­
nienie albo plama się rozrasta, jak­

by rozlewa, natychmiast zwr6cić się 
do l ekał-La dermatologa lub onko­

loga. Leczenie polega na usunięciu 
czerniaka. 

Z solarium i słońca uLeba korzy­
stać mądrze, nie przesadzać z cza­
sem opalania i pamiętać o stosowa­
niu krem6w ochronnych z filtrem. 

prywa tne sp6łki i przejmowały 

maj ą tek zakład6w o raz całą do­
kumentacj ę, a w niej ta kże a kta 

osobowo-płacowe pracown ik6w. 

Do kumenty przy likwidacji 
zak ładu pracy powinny być prze­
kazane o rga nowi za łożyci e l s kie­

mu lub nadrzędnemu. A sta m­
t ąd tra fi ć do archiwum. To ko­
lej na podpow ied ź. 

Istnieje też Centra lny Ośro­

d e k Informacji Archiwaln ej przy 
Naczelnej Dyrekcji Archiw6w 
Państwowych. Można zwr6cić s i ę 

o pomoc, podając dok ł adną na­
zwę byłego zak ładu pracy. Kore­
spondencję kierować pod adre­
sem: Centralny Ośrodek Infor­
macj i Arch iwalnej, ul. Długa 6, 
00-950 Warszawa. 

••• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem 
(ale również imieniem i nazwi­

skiem zastrz,eżonym do wiadomo­
ści redakcji) oraz pełnym adre­

sem zamieszczamy bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca", 
ofertę lub odpowiedź na anons 
należy przesiać do redakcji. W 

przypadku odpowiedzi na koper­

cie trzeba napisać, dla kogo jest 

przeznaczona (np. dla Jana, czy 
Beaty) i podać numer "Kontak­
tów", w którym ukazał się anons. 

Nazwisk i adresów nikomu nie 

przekazujemy. Pierwsza wymia­
na korespondencji następuje za 
pośrednictwem redakcji. 



o Ustalony został wandal, 

który wgniótł maskę fiata sei­

cento, zaparkowanego w pobli­

żu lokalu przy ul. Kilińskiego w 

Szczuczynie (pow. - grajewski). 

Straty 500 złotych. 

o Kradzież konwi o poje mno­

ści 20 litrów i aparatu udojowe­

go stwierdził właściciel gospo­

darstwa w Szymanach (gm. Gra­

jewo). Straty 500 złotych. 
o 182 kierowców skontrolo­

wali policjanci z Grajewa pod­

czas weekendowej akcji w mie­

ście i powiecie ph. "Pomiar". 
Największą alkoholową fanta­

zj ą wykazali się rowerzysta w 

Skajach (2,18 promila), trak­

torzysta na ul. Kilińskiego w 

Szczuczynie (1 ,91 promila) , ro­

werzys ta n a ul. 11 Listo p ad a w 

Wąsoszu (1,74 promila), kie row­

ca p eugeota n a ul. 23 Stycznia 

wGraj ewie (1 ,58 promila), kie­

rowca h ondy w Mazewie (1,45 

p romila). 
o P r zed sklepem w Ma­

łym Płocku (pow. kolneńsk i) 

zmarł nagle mężczyzna (lat 56). 

S twierdzon o zgon naturalny. 

o Nieznany wandal p oryso­

wal lak ier volkswa gena polo, 

zaparkowanego przed Urzędem 

Miasta w Koln ie. Straty okolo 

2000 zlotych. 
o Mieszkaniec Kolna otrzy­

mał s m s zachęcający d o od­

d zwonienia, aby zyskać w te n 

sposó b 30 bezplatnych minut. 

Zad zwonil i w ten sposó b stracił 

ze swojej ka rty 20 złotych. Poli­

cja poszukuje oszusta. 
o Elektronarzędzia wartości 

700 złotych przepadły z przy­

czepy kempingowej z posesji w 
Czach ach Kołakach (gm . Ko­

łaki Kościelne, p ow. zambrow­

ski) . 
o Aluminiową beczkę ukradł 

złodziej w Krajewie Białym 

(gm. Zambrów) . Straty 600 zło­

tych . 

o Pogrążona w modlitwie ko­

bie ta nie za~ważyła obserwują­

cego ją złodzieja, który wszedł 

do kościoła przy ul. Cmentarnej 

w Zambrowie. Ukradł znajdują­

cą się obok torebkę i uciekł. Po­

wiadomiła policj ę. Złodziej zo­

stał zatrzymany, a torebka z za­

wartością odzyskana. 

o Idące przed północą ul. 

Bema w Zambrowie małżeń­

stwo zaatakowali dwaj młodzi 

bandyci. Mężczyzna z podejrze­

niem wstrząśnienia mózgu tra­

fił do szpitała. 

o Mieszkaniec Zambrowa po­

zostawił na ul. Magazynowej 

daewoo z uruchomionym silni­

kiem. Wystarczyła chwila, aby 

z tej okazji ktoś skorzystał i od­

jechał. W pościg ruszyli powia­

domieni policjanci. Wkrótce 

w jednym z osiedli zatrzymali 

Bandycki koniec 

RONIKA 
c)LIC::'V'.JN~ 

Sąd Rejonowy w Wysokiem 

Mazowieckiem aresztował 

dwóch bandytów (łat 23 i 32) 

z Wojtkowic (gm. Ciechano­

wiec) , którym przedstawiono 

12 zarzutów kradzieży i rozbo­

jów. Grasowali zarówno w gmi­

nie Ciechanowiec i sąsiednich 

od 2003 roku. Metoda byłajed­

na: zastraszanie na drodze lub 

w mieszkaniu. Zaczepiali na­

potkanych ludzi , nawe t znajo­

m ych (! ) i grożąc pobiciem lub 

spalenie m zabudowań , żąda li 

pieniędzy. Napadali na m iesz­

kających samotnie. Na szczęś­

cie, w inny sposó b nikogo n ie 

skrzywdzili . 

uciekiniera, którY1l) okazał się 
szesnastolatek. 

o Do szpitala trafili kierow­

ca i pasażer opla vectry po wy­

padku w Kalinowie (gm. Piąt­

nica, pow. łomżyński). Podczas 

wymijania samochód zj echał na 

pobocze i uderzył w słup trakcji 
elektrycznej . 

o Do stojącego na przystanku 

autobusow_ym mieszkańca Kali­

nowa (gm. Piątnica , pow. łom­

żyński) podjechał s am o chód. 

Kierowca poprosił o s korzysta­

nie z te lefonu komórkowe go w 

pilnej sprawie . Gdy mia ł już te­
le fon w ręce, na tychmiast odje­

chał. Straty 350 zło tych . 

o Ełektronarzędzia, narzę­

d zia ogrodnicze i inne przed­

mioty ukradł złodziej z barako ­

wozu n a działce wWierciszewie 

(gm. Wizna, p ow. łomżyński) . 

Straty 2000 złotych. 

o Na włamaniu d o "malu­
cha" i kradzieży radioodtwarza­

cza zatrzymali policjanci dwóch 

młodzieńców (lat 19 i 23) na ul. 

Księcia janusza I Vł Łomży. 

~elefoii komórkowy wyrwał 
nieletniemu nieznany napast­

nik na ul. Reymonta w Łomży. 

Straty 400 złotych. 
• Zwłoki mieszkańca (68 lat) 

Siemienia (gm. Łomża) znałe­

zione zostały w j e go mieszka­

niu. Prawdopodobną przyczyną 

śmierci było zatrucie tle nkiem 

węgła. 

Pożegnanie we krwi 
S tanęła na p rogu mieszkan ia przyjaciółki z d zieckiem na ręce i za­

krwawionym nożem . "Chyba go zabiłam", powiedziała . 

Przyjaciół ka pognała do mieszkania przy ul. Prusa w Łomży, gdzie 

j eszcze tego samego wieczoru była na towarzyskim sp o tka niu. Na klat­
ce sch odowej znałazła we krwi wsp ólnego zn ajomego. Wezwała pogo­

towie. Z raną szyi i kla tki piersiowej przewieziony zosta ł d o szpitala. 

Zmarł. Miał 26 la t. 

Towarzyskie sp o tkanie " na Prusa" odbywało się z okazji p r zepro­

wad zki wynajmującej tu m ieszkanie m atki (28 lat) z dwoj giem dzieci 

d o innego" mieszkania. Było miło, ale w pewnej chwili gosp odyni i gość 

zaczęli się kłócić . Przyjaciółka próbowa ła ich godzić . G dy wychodziła , 

nic nie wskazywało na tragiczny koniec spotkania. 

strowała (podobnie j ak w roku 2004) Proku ratura 

Rej o nowa-w Kolnie : o 1I ,1 p roc. Wyniki p r a cy po­

kazały, że prokura torzy bardzo d o brze p oradzili 

sobie z n a dmiare m obowiązków. 

j ednym z wymie rnych e fe k tów pracy p rok ura­

tora jest skierowanie d o sądu aktu oskarżenia. W 

roku 2005 w okręgu łomżyńskim akty oskarżenia 

skierowano w 3461 sprawach. O pracy prokurato ­

ra świadczy także ilość spraw zwróconych przez 

sąd do uzupe łnienia. W okręgu łomżyńskim było 

ich tylko 9, czyli 0,24 proc. w s tosu n ku d o wszyst­

kich , skie rowanych z akte m oskarżenia . 

Drżyj, przestępco! 

- W tej p rokuraturze to, co powinno, rośnie , 

a to, co powinno, spada - mówił o pracy Proku­

ratury Okręgowej w Łomży w roku 2005 Sławomir 

Luks, prokurator apelacyjny w Białymstoku . -

To nie tylko zasługa wiedzy i umiejętności kadry 

kierowniczej , ale także stwarzanej przez nią at­

mosfery pracy, która sprzyja wykonywaniu nieła­

twych obowiązków. Właśnie z tego Łomża słynie. 

Wobec podejrzanych prokuratorzy sto s owa li 

poręczenie majątkowe (wobe c 321 o sób), zabez­

pieczenie majątkowe (wobec 426 osób na kwo­

tę 9 milionów 667 tysięcy złotych), dozór policji 

(232) , zakaz opuszczania kraju (130) , zawieszenie 

w czynnościach służbowych lub wykonywaniu za­

wodu (4). Na wniosek prokuratorów sądy a r e szto­
wały 136 osób. 

W rankingu Prokuratury Krajowej prokuratur 

w pierwszym półroczu 2005 Prokuratura Okręgo­

wa w Łomży w kategorii prokuratur małych oka­

zała się najlepsza. Nie po raz pierwszy! 

W roku 2005 do Prokuratury Okręgowej w 

Łomży i podległych j ej prokuratur r ejonowych 

wpłynęło 10207 spraw karnych, czyli o 1I60 wię­

cej niż w roku 2004. Znaczny wzrost (o 12,9 proc.) 

to głównie skutek przyłączenia do "macierzy" 

Prokuratury Rejonowej w Grajewie. Średnio w 

miesiącu na jednego prokuratora przypadały 

44,72 sprawy! Najwięcej pracy mieli prokurato­

rzy w Łomży - 47,79, a następnie w Zambrowie 

_ 45,15, Wysokiem Mazowieckiem - 44,89, Kol­

nie - 42,87 iGrajewie - 38,25. 

Największy wzrost ilości spraw karnych zareje-

Poprawiły się warunki pracy w Prokuratu­

rze Rejonowej w Wysokiem Mazowie ckiem, któ ­

ra przeprowadziła się do nowej sie dziby. Trudną 

sytuację lokalową ma Prokuratura R ejonowa w 

Zambrowie. Pomysłu nieodpłatnego przejęcia bu­

dynku od starostwa nie zaakceptowało Minis ter­
stwo Sprawiedliwości . 

Na koniec 2005 roku prokuratury okręgu łom­

żyńskiego zatrudniały 40 prokuratorów, 5 ase so­

rów, 36 urzędników i 12 pracowników obsługi. 

Aplikację etatową odbywały 2 osoby, a pozaetato­
wą 27. 

Na zdjęciu: prokura to r okręgowy w Łomży Kry­

styna Mich a lczyk-Ko ndra towicz i p rokura to r a p e la­

cyj ny w Bia ł yms toku Sł awomir Luks p o d czas ko n­
fere n cji prasowej w Łomży 
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spięcia 
Były trener piłkarskiej re­

prezentacji Polski i białosto­

ckiej Jagiellonii, podlaski po­

sel Samoobrony Janusz Wójcik, 

ma przez 7 miesięcy wpłacać po 

2 tysiące złotych na konta wy­

branych domów dziecka. Taką 

karę (poza odpowiedzialnością 

karną) wymierzyła . mu Samo­

obrona za jazdę samochodem 

po . pijanemu. W sumie będzie 

go to kosztowało 14 tysięcy. Tuż 

po zdarzeniu przewodniczą­

cy Andrzej Lepper zapowiadał 

"tysiąc, dwa tysiące przez kil­

ka miesięcy". Posłowi udalo się 
oprzeć sprawę o bufet? 

• 
Na nowojorskim Brooklynie 

rozpoczęły się zdjęcia do musi­

calu "Producenci" Mela Brok­
sa. Główny bohater nazywa się 

Maks Bialystock. Gdy w jednej 

ze scen sztuki pytają go, skąd 

wzięło się jego nazwisko, wyjaś­

nia, że od nowego miasteczka 

gdzieś w Rosji. Po tak jawnym 

despekcie prezydent Kaczyński 

może protestacyjnie odwołać 

planowy wyjazd do USA! 

• 
Chłodno potraktował nowy 

wojewoda Jan Dobrzyński dele­

gację Podlaskiego Klubu Bizne­

su (organizacja skupiająca właś­

cicieli dużych firm), która skła­

dała mu gratulacje i próbowa­

ła zaprosić na spotkanie. Gdy w 

dodatku przedsiębiorcy zaczę­

li go namawiać do poparcia bu­

dowy lotniska na Krywlanach, 

uznał to za próbę nacisku i miał 

powiadomić Agencję Bezpie­

czeństwa Wewnętrznego. Oczy­

wiste! Właściciele do włości! 

Wojewoda lip Wojewodzina! 

Agencje do towarzystwa! 

• 
Do sklepu w Wólce Ratowie­

ckiej (gm. Czarna Białostocka , 

pow. białostocki) weszło póź­

nym wieczorem dwóch klien­

tów. Jeden wyciągnął pistolet 

(lub coś, co go przypominało) 

w kolorze srebrnym, drugi pod­

biegł do właścicieła skłepu, zła­

pał za ubranie i zażądał pienię­

dzy. Właścicieł chwycił łeżący 

na ladzie nóż do mięsa i. .. ban­

dyci w popłochu wybiegli. Cza­

sy takie, że nawet rzezimiesz­

kom nie jest lekko. 

i! KOHTAI<W 

Wkrótce "Bank kawałów" w książce 

W związku z zaostrzoną cen­
zurą, podsłuchami w rozgłoś­
ni, prowokacjami wobec dzien­
nikarzy, Radio Erewań przenio­
sło się do Polski i nadaje z To­
runia. Wznowiło popularną au­

dycję "Słuchacze pytają - Ra­
dio odpowiada". 

• 
- Nie lubię prezesa PiS, mi­

nistra Wassermana i Dorna. 

Nie lubię nawet prezydenta! Co 
mam zrobić? 

- Podać nam imię, nazwi­
sko i dokładny adres. 

• 
- Czy prezes PiS może się 

mylić? 

- W zasadzie tak, w prakty­
ce jednak się nie myli. 

- Skąd ta pewność? 

- Pytaliśmy o to prezydenta 

• 
- Czy kardynał Glemp może 

zostać członkiem PiS? 
- W zasadzie tak, aczkol­

wiek najpierw musiałby odbyć 
rekolekcje w Toruniu. 

• 
- Czy wolno krytykować PiS? 

Nagroda 

specjalna 

z "Twojej 
Gwiazdki" 

Nagrodę specjalną w kon­

kursie naszego dodatku "Twoja 

Gwiazdka" dla Przedszkola Pub­

licznego nr 5 w Łomży odbierają 

pod opiekuńczymi "skrzydłami" 

swojej pani, Barbary Florczyk, 

Wojtkek Duda, Norbert Sobociń­

ski, Marcin Kapelewski, Daniel 

Bargielski, Mateusz Sokół , Filip 

Szkiłądź. 

- W zasadzie tak, trzeba 
jednak pamiętać, że Niesiołow­
ski na pewno wolałby być wice­
marszałkiem Senatu niż zwy­
kłym senatorem. 

• 
- Jak zachowa się premier 

Marcinkiewicz, gdy nie dojdzie 
do uchwalenia budżetu? 

- Nie jesteśmy upoważnieni 
do wypowiadania się na temat 
sytuacji w Iraku. 

• 
- Kiedy odbyły 

się pierwsze na świe-

cie wybory, zgodnie z o rdyna­
cją, przygotowaną przez Pi S? 

- W raju, gdy Bóg przypro­
wadził Adamowi Ewę i p owie­
dział: "Wybierz sobie żonę". 

• 
- Czy to prawda, że IV 

Rzeczpospolitą widać ju~ wy­
raźnie na horyzoncie? 

- Tak, to prawda. Zgodnie z 
definicją horyzont to wyimagi­
nowana linia, przesuwająca się 
w miarę zbliżania. 

• 
- Prezydent Kwaśniewski 

miałjednak klasę ... 
- A prezydent Kaczyński 

ma brata! 

••• 
Dowcipy nades ł a ł s łuchacz, 

który uważa, że we własnych 

czterech ścianach j est zdecydo­
wanie przyjemniej i lylko z lego 
powodu zas trzegł sobie anon i­
mowość. Ale, nasz konkurs na 
najlepszy dowcip lygodnia trwa. 
Nagroda czeka. (" Kontakty", 
18-400 Łomża , al. Legionów 7). 

Spraw jeszcze, by Thskowi pękła gum­
ka w majtkach ... 



WĘDKARSKI OKAZ ROKU 2005 Trenuje z Wisłą! 

W grudniowe p~łudnie Rafał Boguski (na zdjęciu), były 

czołowy napastnik Łomżyńskiego 

Klubu Sportowego, wyjechał w nie­

dzielę z kadrą pierwszoligowej Wi­

sły Kraków na zgrupowanie do śród­

ziemnomorskiego kurortu Antalyi w 

Turcji. Program zgrupowania obej­

muje cztery mecze kontrolne, m.in. z 

Grosshoppers Zurich i FC Aarau. Bo­

guski, zgodńie z podpisanym w ubie­

głym roku kontraktem, zacząl treno­

wać w Wiśle na początku stycznia. 

Wyjazd do Turcji oznacza, że rosną , 

jego szanse na grę w pierwszym skła­

dzie Wisły w rundzie wiosennej. 

W poniedziałek, 12 grudnia 2005 roku, spirmingowa­

łem na Narwi w okolicach Chłudni. Jako przynęty uży­

lem seledyno­
wego twistera. 

W samo po­

łudnie wziął 

sandacz o wa­

dze 5,95 kg i 
83 cm długoś­

ci. 

KRZYSZTOF 

LEWAN­

DOWSKI 

Łomża 

XXIII Turniej Tenisa Stołowego o Puchar "Kontaktów" 

wie. Turniej przygotowały i przeprowadziły Dorota 

Kurpiewska iJanina Głębocka przy pomocy Jarosła­

wa Kosa i Krzysztofa Morysewicza. 
Finały powia tu Wysokie Mazowieckie rozegrane 

zostały w hali Publicznego Gimnazj um w Szepieto­

wie. Udział wzięło 142 zawodników z 29 szkół p od­

s tawowych , gimnazjów i szkół średnich. Sędziowali 

Andrzej Antoniak i Paweł Czajkowski. 

Red akcj a "Kontaktów" serdecznie dziękuje 

wszystkim organizatorom i gospodarzom obiektów 

sportowych. (MK) 
Na zdjęciu: dekoracj a zwycięzc6w z klas V- VI i sę­

d ziowski SLOli k w Szu mowie. 

Tenis na ferie 
Sportowy Klub Tenisa Stoło­

wego "Wałkusey" z Łomży orga­

nizuj e z łomżyńskimi szkołami , 

Centrum Katolickim i SP Kupi­

ski turnieje dla dzieci i młodzie­

ży oraz s tudentów "Ferie zimo­

we 2006". Zwycięzcy w poszcze­

gólnych kategoriach wiekowych 

otrzymają p uchary, ufundowan e 

przez Urząd Miejski. 

W najbliższym, pierwszym ty­

godniu ferii turniej e odbędą się : 

24 styczn ia (wtorek) w auli II 

LO (pl. Kościuszki) i sali gimna-
.-

stycznej "Medyka" (ul. Wiejska 

W hali sp ortowej Zesp oi u Szkół w Szumowie o 

awans do półfinału łomżyńskiego naszego Turnieju 

walczyło okolo 140 za\fodników ze wszystkich typów 
szkół powiatu zambrowskiego. 

16) - dla uczn iów gimnazjów, 

szkół ponadgimnazjalnych i s tu­

dentów; początek godz. 11.00; or­

ganizator Maciej Tarnacki 

25 s tyczn ia (środa) w SP n r 5 

(ul. Polna 40a) - dla uczniów 

szkół podstawowych ; począ tek 

godz. 11.00; organizator Zbi­

gniew Borkowski _ 

Zwycięzcy w każdej kategor ii otrzymali medale, 

ufundowane przez Starostwo Powiatowe w Zambro-

Raport 
• Monika Narolewska, Alina Że­

lazna i Agnieszka Antolak z SKTS 
"Walkuscy" Łomża zajęły trzy czoło­
we miejsca w niedzielnym m Woje­
wódzkim Turnieju KlasyflkaC)jnym 
Seniorek Tenisa Stołowego, rozegra­
nym w Suchowoli. Weronika Łuba 
została sklasyfikowana na miejscach 
5-6, a Edyta SzabłoWska, czołowa za­
wodniczka po dwóch WTK młodzi­
czek,7-8. 

Na "ziemnym"· podium 
26 stycznia (czwartek) w auli 

II LO i "Medyku" - dla uczniów 

gimnazjów, szkół ponadgimna­

zjałnych, policealnych i studen­

tów; początek godz. 11.00; orga­

nizator Maciej Tarnacki 

• Zapaśnicy MOSiR Płyty Graje­
wo zajęli drużynowo trzecie, a UKS 
Herkules z Łomży piąte miejsce w 
rozegranym w sobotę wGrajewie 
XIV Międzynarodowym Turnieju Za­
paśniczym o Puchar Prezesa Zarzą­
du Pfleiderer Grajewo S.A. Pierw­
sze, drugie i czwarte miejsce zajęły 
kluby z litwy. 

• Zawodnicy Łomżyńskiego Klubu 
Biegowego zajęli drużynowo pierw­
sze miejsce w XXIII Biegu Chomi­
czówki; w biegu na 15 km najlepszy 
był Przemysław Dąbkowski (6. miej­
sce w klasyfikacji indywidualnej). Za­
wody odbyły się w niedzielę w War­
szawie. W rozegranym w tym samym 
dniu I Biegu o Puchar Bielan (5 km) 
Edward Terebun z urn zajął trzecie 
miejsce. (MK) 

Ola Durzyńska, zawodnicz­

ka Uczniowskiego Klubu Sporto­

wego "Return" przy III Liceum 

Ogólnokształcącym im. Żoł­
nierzy Obwodu Łomżyńskie­

go Armii Krajowej w Łom­

ży, wywalczyla indywidualnie 

trzecie miejsce, a w deblu z 
Hanną Marcinkiewicz (Stan­

ley Białystok) drugie w Ogól­

nopolskim Turnieju Klasyfi­

kacyjnym Młodziczek w teni­

sie ziemnym, rozegranym w 

Białymstoku. Oła ma 13 lat, 

jest uczennicą klasy I "b" Gim­

nazjum nr l, tenis trenuje piąty 

miesiąc. 

- Zdyscyplinowana, nigdy się 

nie poddaje - chwali jedynaczkę 

tata Dariusz Durzyński. - Jest 

również wzorową uczennicą, czy­

li można pogodzić obowiązki z 

hobby. 

- Talent, pracowitość, wola 

walki i niesamowite opanowanie 

- charakteryzuje Olę trener To­

masz Waldziński. 

Na zdjęciu: Ola Du rzyńska z 

la lą i lrenerem To maszem Wal­

dzińskim . 

27 stycznia (piątek) w Cen­

trum Katolickim (ul. Zawadzka 

55) - dla uczniów szkół podsta­

wowych; początek godz. 11.00; 

organizatorzy Mateusz Wili.lski i 

Michał Obrycki. 

Terminy i adresy turniejów w 

drugim tygodniu ferii podamy za 

tydzień. (MK) 

Sukces Pauliny 
Paulina Korzeniecka (na zdjęciu), zawodnicz­

ka sekcji lekkoatletycznej ŁKS, zajęła pierwsze 

miejsce w biegu na 300 m (42,37 sek.) w kate­

gorii juniorek na II Mityngu Lekkoatletycznym 

Warszawsko-Mazowieckiego Okręgowego Związ­

ku Lekkiej Atletyki. Tydzień wcześniej Paulina 

wygrała w hali AWF na I Mityngu MOZLA bieg 

na 200 m w kategorii jwtiorek młodszych i zajęła 
drugie miejsce w biegu na 60 m. 

Zawodniczka ŁKS jest uczennicą II LO w Lom­

ży, a jej trenerem jest Jerzy Witkowski. (MK) 
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Półfinał XXIII Turnieju Tenisa Stołowego "Kontaktów" 
Łomża, Kupiski 

W sobotę i niedzielę o awans 

do finalu naszego Turnieju wal­

czyli zwycięzcy eliminacji z Łom­

ży, łomżyńskiego powiatu ziem­

skiego oraz powiatów Kolno i 

Zambrów. W hali SP wKupiskach 

odbyl się najliczniej obsadzony 

turniej szkół podstawowych (po­

nad 60 uczestników) , w PG nr l 

w Łomży turniej giminazjów, a w 

Zespole Szkól Ekonomicznych, 

szkół ponad gimnazjalnych. 

Nie zabrakło tenisowej czo-

Zacięta walka o finał 
na Sowa (II LO Łomża), Iwona 

Trepanowska, Katarzyna Cwalina 

("Ekonomik" Łomża), Beata Wą­

sowicz ("Weta" Łomża); chłopcy: łówki z rejonu Łomży, w tym li­

derów klasyfikacji wojewódzkiej 

i krajowej. Rozegranych zostalo 

wiele wyrównanych, zaciętych po­

jedynków. W naj młodszych gru­

pach wiekowych, na czym "Kon­

taktom" zależy najbardziej, ta­

lenty po raz pierwszy pokazały 

się na szerszym forum. 

W Finale Turnieju z grupy 

łomżyńskiej miejsca zapewnili 

sobie: 

SZKOŁY PODSTAWOWE, 

klasy IV i młodsi, dziewczęta -

Anna Bochińska (Kisielnica), 

Klaudia Kołakowska (Dobrzy­

jałowo), Adriana Gołębiewska, 

Sylwia Kaszuba (Kupiski), Mile­

na Kołakowska (Dobrzy jałowo); 

chłopcy: Tomek Pogroszewski 

(Dobrzy jałowo), Sebastian Kape­

lewski (SP 5 Łomża), Michał Kur­

piewski i Łukasz Tercjak Garnu­

ty), Rafał Maćkowski Geziorko); 

SZKOŁY PODSTAWOWE, klasy 

Ania Bocllińska (z lewej) z 

Kisielnicy awansowała do fina­

łu wśród dziewcząt młodszych 

na pierwszym nliejscu po za­

ciętym i wyrównanym poje­

dynku z Klaudią Kołakowską z 

Dob1"ZY,jalowa. (MK) 

V-VI, dziewczęta - Edyta Sza­

błowska (SP 9 Łomża), Anna Dę­

bowska (Kupiski),Joanna Konop­

ka (Dobrzy jałowo), Lena Zawa­

lich (Kupiski), Marta Jarząbek 

(Mroczki); chłopcy: Bartosz Wy­

rzykowski (Wiśniewo), Sylwester 

Wszeborowski (Dobrzy jałowo) , 

Mateusz Tarasikowski (Podgó­

rze), Marek Wiśniewski (Dobrzy­

jałowo), Robert Sitek (Kupiski); 

GIMNAZJA, dziewczęta 

Monika Narolewska, Weroni­

ka Łuba (PG l Łomża), Wioletta 

Staniurska (PG Piątnica), Emi­

lia Majewska, Sylwia Trzonkow­
ska (PG I Łomża), Anna Peska 

(Gimnazjum Gminne Zambrów); 

chłopcy: Tomasz Kozłowski (PG 

9 Łomża), Łukasz Lipiński (PG 

Piątnica), Patryk Piwoński (Gim­

nazjum Miejskie Zambrów), Łu­

kasz Lubiejewski :PG l Łomża); 

SZKOŁY ŚRE-DNIE, dziewczę­
ta - Agnieszka Antolak, Karoli- · 

Dawid Brzozowski, Łukasz Koł­

dys ("Ekonomik" Łomża), Maciej 

Bartczak (II LO), Radek Poreda 

("Drzewna" Łomża) . 

Drużynowo wśród szkół pod­

stawowych najlepsza była SP 

Kupiski, przed Dobrzyjało­

wem (gm. Piątnica) i Wiśnie­

wem (gm. Zambrów). Wśród gim­

nazjów zwyciężyło łomżyńskie 

PG l przc;d Piątnicą i PG 9 Łom­

ża. Wśród szkół średnich najlep­

szy był "Ekonomik" przed II LO 

i Zespołem Szkół Agroprzedsię­

biorczości w Zambrowie. Dzięku­

jemy gospodarzom za wiele ser­

ca i pracy włożonych w przygoto­

wanie i przeprowadzenie rozgry­
wek. (MK) 

Na zdjęciu: trenerskie uwa­

gi na gorąco przekazuje zawod­

niczce Zbigniew Borkowski (SP 5 
Łomża) 

Drużyna PG I w Łomży (od lewej): Monika Narolewska, 

Weronika Łuba, Sylwia Trzonkowska, Emilia Majewska, 

podopieczne Aliny Żelaznej, to zawodniczki drugoligowego 

SKTS "Walkuscy". Wywalczyły w komplecie awans do Finału 

Turnieju "Kontaktów" i pierwsze miejsce dla szkoły druży­

nowo. Alina Żelazna, sama znakomita tenisistka, w Turnie­

ju "Kontaktów" startowala od pierwszej klasy Szkoły Podsta­

wowej w Malym Płocku do matury w II LO w Łomży. (MK) 

Tomek Pogroszewski (z pra­

wej) z Dobrzy jałowa w finale po­

konal Sebastiana Kapelewskiego 

(SP 5 Łomża). Był to ich debIut 

na poważnych zawodach. Zosta­

li zauważeni: "Mają talent, war­

to z nimi pracować", mówili tre­

nerzy. (MK) 

Tomek Kozłowski z 

Gielczyna, uczeń Gimna­

zjum nr 9, . wygrał półfi­

nał z Łukaszem Lipińskim 

z Piątnicy. Ćwiczy w SKTS 

"Wałkuscy". (MK) 

~ KOHTAIaV 

Sławomir ~alski, na­

uczyciel wychowania fi­
zycznego w SP w Kupi­

sk;"ch, organizator Pólfi­

nału szkól pod stawowych: 

- Lubię tenis stołowy od 

malego dzięki turniejowi 

"Kontaktów". Jako uczeń 

czwartej klasy SP w Rako­

wie wywalczyłem drugie 

miejsce w eliminacjach re­

jonowych; ale na finał nie 

pojechałem, bo zawiódl 

mój nauczyciel. Bylem z 

tego powodu bardzo roz­

żalony, bo bardzo chcia­
lem pojechać ' i grać. Dlate­

go nigdy nie sprawię zawo­

du moim uczniom. Pracuję 

z nimi od dwóch lat i prze­

de wszystkim stawiamy na 

tenis stolowy. (MK) 

Bartosz Wyrzykowski (z le­

wej) z SP Wiśniewo (gm. Zamb­

rów) nieoficjalnie uznany zostal 

najlepszym zawodnikiem turnie­

ju szkól podstawowych w Kupi­

skach. W finale pokonał Sylwe­

stra Wsze borowskiego z Dobrzy­

jalowa (z prawej). Jest jednym 

z faworytów Finalu Turnieju. 

Wszechstronnie uzdolniony spor­

towo. Jak zdradził j ego nauczy­

ciel, Krzysztof Morysewicz, Bar­

tosz ponad tenis stołowy przed­

kłada jednak piłkę nożną. W teni­

sa gra tylko zimą. (MK) 

Wielki Finał 

XXIII Turnieju 

Graj ewo 

sobota, 11 lutego 

w hali 

MOSiR 



DOBRZE CI SIĘ WYDAJE 

,PEUGEOT 206 Z 2005 ROKU 

OSZCZĘDZASZ NAWET i :2 500 ZŁ 

www.peugeot.pl 

Kredyty: 
./ Od 400 zł dochodu 
,/ Do 40.000 zł 
./ Do 5.000 zł bez zaiwiodczenilJ o dochodach 
./ Decyzjo kredytowa od 15 mlnul 

'!!!Hi.,.i.iHi·'; 
WIĘCEJ+++' 
PEUGEOT ZYSKAJ. OSZCZĘDZAJĄC KONKRETNE SUMY! 

lomio 01. legionów 44 Centrum Handlowe ~ Plus 
,.1 (86} 216-69-61 

tomia ul. P'dsudskicgo 9S tcl. A73..57..JO 

W PEUGEOT ZYSKAJ. PŁACĄC NISKĄ RATĘ W KORZVSTNYM KREDYCIE! ... Grajewo ul. Piłsudskiego 61 p. fel . 261· 13·08 
Kolno liJ. DącroYo'$kio i 4 (Kryto Pływalnio) 

leJ. "'74 0141 : SOl.43s-.824 
Zambrów ol. Wci~ka Pol)kiego 18 B 

.,l.leóI271.Q7-6J 

MODELE Z 2005 ROKU: 

PEUGEOT 7007 - OSZCZĘDZASZ NAWET 13 000 ZŁ 
PEUGEOT .$07 - OSZCZĘDZASZ NAWET 13 600 ZŁ 
PEUGEOT 407 - OSZCZĘDZASZ NAWET 15 000 ZŁ 

(},S krel/J!!. kredyty bliźei Ciebiel 

PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY. BY CIESZYĆ. 

liczba samochod6w ograniczona. Szczeg6ły w salonie. Peugeot 206 - zużycie paliwa: 4.3 VIOO km. emisja CO2: 113 g/km. 
dla silnika lA HDi 70 KM. 

FHU MOTOS, KONCESJONER PEUGEOT 
07-410 Ostrołęka. ul. 11 Listopada 66. tel.lfax (029) 760-36-37. 760-52-05 
motos@peugeot.com.pl www.motos.peugeot.com.pl 

WÓZKI WIDŁOWE 
IMPORT UŻYWANYCH 
WÓZKÓW WIDŁOWYCH 

• CZĘŚCI MECHANICZNE 
• CZĘŚCI ZAWIESZENIA 
• CZĘŚCI SILNIKOWE 

• WAŁY KORBOWE 

- TŁOKI 
• GŁOWICE 
• ł WIELE INNYCH 

Gręzów 2A, 12km od Siedlec (trasa Wa-wa - Terespol) 
tel. 25/64h48-75, 641-48-58 fax: 25/641-40-06, tel. Kom: O 602 389 334, 

I 

MOTORYZACJA 

MERCEDES 250D (1989r), 10500 

zł,0-506-832-037 

fak.083-00 

RENAULT SAFRANE (1997r) 2.5 

+ gaz (2004F), pakiet elektryczny, 

11000 zł, 0-512-383-405 

fak. li2 

OPEL ASTRA 1.7D (1993r), ta­

nio z powodu wyjazdu, 0-663-

47-62-24 

163 

R[KLAMA 

SPRZEDAM AUDI 80B4 (1993r) 

2.0 + gaz, bogate wyposażenie, 

stan idealny, 0-500-096-919 

169 

SPRZEDAM OPEL VECTRA 1.6 

+ gaz (1996r), stan idealny, tanio, 

0-500-096-918 

169 

GOLF II (1988r) 1.8 + gaz, 4200,-

0-511-986-369 

170 

R(KlAMA 

SPRZEDAM SPRINTER 313CDI 

(2002r), el. szyby, el. lusterka, 

ASR, airbag, książka, przedłużo-

ny, biały 48800,-. TOYOTA YARlS 

(2004r), salon, 5-drzwi, po wy­

padku, 24000,- 0-602-511-448 

fak./poata 

www.widlaki.net 

18-300 Zambrów 
ul. Magazynowa 8 
tel. 0-602-385-207 

r SOI 

VW PASSAT 1.9tdi 115 ps. 

TANIO SPRZEDAM Opel Vectra 

1.6 (1991r) benzyna + gaz, tel. 0-

694-198-691 

(2000r), klimat., elektryka -

książka serwisowa, zadbany, z 

Niemiec, 0-696-199-613 

182 
184 

OPEL ASTRA 1.4 + gaz (1996r) PILNIE SPRZEDAM Ford Escort 

184 tys. km, II właściciel, salon, 

zadbany, tel. 0-698-666-653 

1.6 16V, gaz, (1993r), tel. 

(086)2199-007 

Sms 

Serdeczne podziękowania 
Panu Ja nowi Kuczyńskiemu. 

wlaśc ic ielowi firmy "BUDROL", 
Pracownikom Służby Zdrowia Szpitala 

Wojewódzkiego w Łomży, 
Dyrekcji Teatru Lalek w Łomży. Dyrekcji 

i pracownikom Przedszkola Publicznego Nr 5 
w Łomży, sąsiadom z ul. Długiej 24, 

a także .znajomym ze wsi Elżbiecin i wszystkim, 
którzy wspierali nas i uczestniczyli 

w ostatniej drodze 

Ś. P. JADWIGI DUŻYŃSKIEJ 
składa 

rodzina 

188 

I 

KONTAIOV ~ 



II 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E. A. CHOROSZUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

codziennie BIAŁYSTOK 

9.00-17.00 PODLEŚNA 16 lok. 2 
leI. (0851732·77-35 

DYSKRECJA ~ 
~----------------~~ 

MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsud­

skiego 6, godz. 14.00-18.00. 

Grażyna Nierodzińska - wto­

rek, środa, tel. 0-604-437-

386, Wiesław Wenderlich -

poniedziałek, czwartek, pią­

tek, tel. 0-604-436-076. USG 

też "Eskulap", Piłsudskie­

go 82. Rejestracja teL (086) 

215-27-40. 
5153-0 

USG - Dr n.med RYSZARD 

WAGNER - SPECJALISTA 

Centrum Medycyny 
Naturalnej i Rehabilitacji 

Ruda·Dwór, 13·304 Radomno 
woj. warm ińsko·mazurskie 

tel./fax (056) 47-215·29 

Klinika leczy: . 
• Nerwice, depresje 
• Bezsenność 
• Uzależnienia 
• Choroby kręgosltwa i inne 

Zapraszamy 

fak. 154 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
46mkw, ul. Mazowiecka, 
wysoki standard, 0-660-713-
218 

sms 

DO WYNAJĘCIA kawa­
lerka na posesji w Łomży, . 
(086)2188-266 . 

153 

SPRZEDAM M-2, II pię­

tro, 40mkw, blisko szkoła,' 

(086)218-26-51 
158 

POKÓJ,0-608-622-847 
181 TYNKI GIPSOWE, docie-

plenia, posadzki pompą, 

WYNAJMĘ lub kupię miesz- (086)219-85-01, 0-602-47-

kanie ok. 40mkw w okoli- 33-55 

cach dawnego szpitala, 0-

692-40-66-72 
183 

WYNAJMĘ MAGAZYN 

80mkw, 2120-198 
185 

POKOJE DO WYNAJĘCIA, 

(086)2166-923 

SPRZEDAM NOWY, ładny 

dom W Piątnicy, (086)217-

26-25 
Sms 

STANCJA, (086) 273-68-94 
193 

LOKAL na gabinety lekar­

skie, 0-609-766-548 
194-0 

NIERUCHOMOŚCI 

DZIAŁKI TANIO do prze­

kształcenia, obrzeża Łomży, 

(ak. 03-00 

NAPRAWA i LEGALIZACJA 

GAŚNIC Napełnianie butli 

COz' Łomża, ul. Cisowa 12, 

tel. 0-698-286-953 ' 
166-0 

SCHODY - produkcja, sprze­

daż, montaż, (087)565-05-

16,0-601-391-644 
165-0 

PODŁOGI - układanie, cykli­

nowanie, renowacja, 0-695-

141-226 
176 

GLAZURA, MALOWANIE, 

hydraulika, 0-508-448-180 
179 

GLAZURA, płyty gipsowe, 

malowanie, inne, 0-508-987-

144 
191 

RADIOLOG, Łomża, Al. Le- 0-600-744-192 
Sms 

gionów 94. Tarczyca, brzuch, PRZYJMĘ MAŁŻEŃSTWO, 

prostata, piersi, narządy rod- 216-90-54 

ne, biopsja, (086) 218-88-

98, 0602-584-466 . RTG ZĘ­

BÓW 
5096-0 

GABINET DENTYSTYCZNY 

"MODENT" lek. dent. Moni­

ka Chojnowska, Łomża, Ks. 

Anny 5/32, (086) 218-52-12 

zaprasza dzieci, młodzież i 

dorosłych . 
Fak.89-0 

LOKALE 
. 

STANCJA, (086)4720-877 
155 

159 

LOKAL DO WYNAJĘCIA 
120mkw na gabinety lekar-

USŁUGI 

skie, biuro, handel, 0-880- PRZEPISYWANIE, OPRAWA, 

342-292 0-604-300-066 
160 

KUCHNIA Z POKOJEM 200 
zł, własny opał, osobne wej­
ście, (086)219-80-65 

164 

POKÓJ 2-osobowy dla niepa­
lących, (086)215-08-06 

178 

STANCJA, BIURO, 0-602-

552-974 
180 

41 -0 

MALOWANIE, SZPACHLO­

WANIE, (086)271-71-54 
Fak.25-0 

SZPACHLOWANIE, MALO­

WANIE, glazura, cyklinowa­

nie, 216-62-88, 0-608-014-

410 
Fak:41 -0 

BUDOWNICTWO 

GLAZURA, PŁYTKI mrozo­

odporne KORZILIUS, "Ce­

ram", Wyszyńskiego 4, 218-

01-81 
4852-0 

PROJEKTOWANIE BUDOW­

LANYCH obiektów, tel. 0-

50.4-78-20-50 
5674-0 

TRANSPORT 

BUSEM KRAJ - zagranica, 

(086) 218-34-58, 0604 621 

841 
rak. 010 -o 
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BRUKSELA: poniedziałek, 

wtorek, sobota - busem, 

(085)66-35-624, 0-602-697-

881 
fak.30-0 

KAŻDA SOBOTA: Hannover 

- Bremen i okolice, 215-76-

25,0-608-611-628 
fak.86-o 

HANNOVER, HAMBURG, 

Bremen - niedzielą, (086)219-

10-65 
fak. 28-0 

SOBOTA: NIEMCY, Holan­

dia, Belgia_ DVn (085)73-94-

179, 0-606-37-99-~6. 
fak.53-0 

KAŻDA SOBOTA: Hannover 

- Dortmund i okolice, 217-

62-15,0-608-778-708 
fak.86-o 

ZABIORĘ OKAZYJNIE 4 

o'soby do Włoch w sobotę, 

(086)21'8-67 -79 
162 

PRACA 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ ka­

tegorii C + E, tel. (086)279-

11-81 
161 

KONSULTANTA KART KRE­

DYTOWYCH na Łomżę i oko­

lice. Prawo jazdy kat. B, sa­

mochód, dyspozycyjność, ko­

munikatywność, nienormo­

wany czas pracy. Mile widzia­

ne wykształcenie ekonomicz­

ne i doświadczenie w banko­

wości. paragaw@Wp.pl 
sms 

ZAOPIEKUJĘ SIĘ osobą star­

szą, samotną, niepełnospraw­

ną, 0-500-54-28-77 
171 

ZPM w Troszynie zatrudni 

osoby do produkcji wędlin, 

rozbioru półtusz, technolo­

ga produkcji, (029)767-10-

56 po 17.00 
173 

ZATRUDNIĘ do hurtowni, 

216-34-68 
fak. 174 

ZATRUDNIĘ KIEROWNI­

KA apteki od 05.2006 r. na 

atrakcyjnych warunkach, tel. 

0-508-572-833 lub (029)64-

58-156 
5ms 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ kat. 

C + E w ruchu krajowym, tel. 

0-606-23-17-24 

• 

NAUKA 

MATEMATYKA, (086)2187-

779,0-603-847-463 
'. 4643-0 

LANGUAGE ' EDUCATION 

Sp. z 0.0. prowadzi kurs jęz . 

angielskiego dla dzieci w wie­

ku od 5-9 lat. Nauka poprzez 

zabawę, (086)216-93-91 
fak.58-0 

KURS OBSŁUGI kompute­

ra od podstaw dla dorosłych. 

Zapisy: (086)216-93-91 
fak.58-0 

NIEPUBLICZNE NAUCZY­

CIELSKIE Kolegium Języ­

ków Obcych w Łomży ul. 

Reymonta 4 ogłasza nabór na 

kurs jęz. angielskiego przygo­

towujący do egzaminu wstęp­

nego do Kolegium dla osób 

posiadających starą maturę i 

innych, (086)216-93-91 
fak.58-0 

./ Bezpłatne badania słuchu 

./ 2 lata gwarancji . 

./ Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 

./ Raty bez odsetek 

./ Baterie od 16 zł/ za 6 sztuk 

../ U nas można się targować ! 

Un1oW'az 

KURS JĘZYKA angielskie­

go od podstaw. Rozpoczę­

cie 6 lutego 2006 r. Zapisy: 

(086)216-93~91 

fak.177-o 

KOREPETYCJE z języka pol­

skiego przed maturą, tel. 0-

513-822-499 
smsl86 

ROLNICTWO 

KUPIĘ: WŁADIMIREC, MTZ, 

kopaczkę, 0-606-481-481 
011 - o 

SPRZEDAM KWOTĘ mlecz­

ną,0-668-18-53-47 

fak.107-0 

PRASY BELUJĄCE, ciągni­

ki ZETOR, kombajny zbożo­

we, sieczkarnie samobieżne, 

duży wybór. Raty! (086)279-

15-65 
fak. 122-o 

SPRZEDAM: - beczkowóz 

Tandem 6000 litrów,_ - siew­

nik zbożowy Hasia 3 m, -

pług czteroskibowy, stan ma­

szyn bardzo dobry, 0-507-52-

44-08 
156 

KUPIĘ ŻYTO, owies; 

(086)217-83-74, 0-501-417-

856 
138-0 

PRASA BELUJĄCA, 278-71-

64 
157 

MASZYNY ROLNICZE, 

beczkowozy 6000L, 5000L, 

2500L, zgrabiarki, roztrzą­
sacze, 0-502-296-923 lub 0-

505-106-225 
172 

SPRZEDAM CHŁODZIAR­

KĘ do mleka Alfa - Laval Agri 

600 litrów, stan bardzo do­

bry, tel. (086)279-02-15 
Sm s 

SPRZEDAM KWOTĘ, 0-880 -
45-15-89 

19 5 

ZWIERZĘTA 

SHIH-TZU, (086) 2188-254 , 
0-696-052-998 

fak. 128-00 

N I ERUCHOMOŚCI 
TYTAN" " . 18-400 ŁOMZA 

ul. Polowa 45 
tel. (086) 216-62-26 

0-604 05 10 82 
www.lomza.nieruchomosci.pl 

OFERTA TYGODNIA 
Mieszkan.ia 

ŚIó<i!ieście - 47,61 ITi. po 1eIOOI'oCie, IV pięlJO - as.1XXI rt 

Lokale w Łomży 

Do wynajęcia pawico ~o pow. 221,89 ITi-
3IXXJ~ 

Do sp-zecMa pawion ~ w cenInJn ZasrIlrowa 
-250.1XXIz! 

Domy 
Os. No-ew - pow. 110 ITi, pow. dziaIIó 450 ITi, W'frJ:ia00f 

-210.1XXIz! 
Os. Mea,'< - pow. 240 ITi, pow. dziaIIó 231 ITi, wysoiIi smbd 

-411.IXXIz! 
~-pow. l00ITi, pow. dzialló2100ITi-70.1XXIz! 

NIERUCHOIIOŚĆ IłANDlOwo.uSŁUGO'No.łIIESZKALNA 
W CENTRUII tOllŻY -1.600,000 zł 
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IV 

OWCZARKI NIEMIECKIE, 

(086) 2188-254, 0-696-052-

998 
Fak.128-oo 

YORKSHIRE TERRIER'A 

szczeniaczka sprzedam, (086) 

219-04-42,0-609-614-295 
137 

PEKIŃCZYKI, (086)2150-

284 
167 

PEKIŃCZYKI, 0-694-036-

409 
190-0 

LABRADORY, 0-694-036-

409 
190-0 

POŻYCZKI BEZ poręczycieli, 

0-509-125-133. 
Fak.55-0 

POŻYCZKI NA gorące po-

trzeby, (086)212-54-86. 
Fak.55-0 

KREDYTY GOTÓWKOWE, 

samochodowe bez zbędnych 

formalności: Łomża, Dworna 

27,'(086) 216-22-44 
- 192 

RÓŻNE 

DREWNO OPAŁOWE - ko­

minkowe stemple, 0-606-

119-548 

Uzupełniające Liceum Ogólnokształcące 
dla Dorosłych w Miastkowie 

organizuje kurs 
przygotowujący do matury na starych zasadach 

Informacji udziela: 
Dyrektor LO w Miastkowie 

tel. 0-608-042-412 

Hurtownia "NEGRESKO" w Łomży 
ul. Nowogrodzka 151a 

poszukuje kandydatów na stanowiska: 
PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO 
• wykształcenie wyższe lub średnie 
• prawo jazdy kat. B 
• umiejętność negocjacji handlowych 

PRAWNIKA 
• wykształcenie wyższe prawnicże (do 5 lat po ukończeniu studiów) 

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
5538-0 • minimum rok stażu na danym stanowisku 

RTV-AGD 

CYFRA +, POLSAT, Łomża, 

Niepodległości 9, (086)216-

34-38 
Fak.l8-0 

SERWIS RTV, Śniadeckiego 

17, (086)218-00-01. 
Fak.54-0 

NAPRAWA AGD, 0-696-105-

255 
fak.106-o 

FINANSE 

EKSPRESOWA GOTÓWKA, 

(086)212-54-85. 
Fak.55-0 

SIATKA OGRDDZENIOWA -

produkcja i sprzedaż. 0-608-

332-905. 
Fak.48-0 

DEKU RACjE KOŚCIOŁA, 0-

504-245-372 
Fak.61-0 

BIURO RACHUNKOWE Od­

biór dokumentów i dojazd 

do Klienta. Wszystkie usługi 

księgowe. Na 'życzenie księgo­

wość przez Internet. Serwis­

rachunkowy mgr Urszula Bo­

rowa. Tel. kom. 0-509-281-

021, tel./fax (086)2190-999 
fak.74-0 

'-~~l L 

ZAN1M KUPISZ - :=:: -'I f F~ 
NAJNIŹSZE CENY W REGIONIE FACHOWE DORADZTWO 

glazury, terakoty, gresy, płytki elewacyjne, kleje, fugi 
ceramika sanitarna i kabiny prysmicowe 
tanie płytki do dojowni mleka 

i! KOHTAKTV 

RATY-DOWÓZ 
Łomża, uJ. Spokojna 190a 

tel. 218-03-78 
0-503-044-277 

'Podania z życiorysem proszę składać do 10.02.2006 r. na ww. adres . 
• 

DREWNO OPAŁOWE z Nad­

leśnictwa - dostawa, 0-608-

412-919 
Fak. 100-0 

OPONY DO MALUCHA, sia­

no, 219-00-01 
134 

SUPER MULTIMEDIALNY 

komputer Pentium 4, do gier 

i filmów. Okazja! 0-880-170-

050 
136 

SPRZEDAM WYPOSAŻE-

NIE salonu fryzjerskiego, 0-

609-492-900 

ODDAM 

Chcesz oddać za darmo 

używane rzeczy! Ogłosze-

nie w "Kontaktach" za-
-

mieścisz za darmo! 

UŻYWANE 

Wszystkie ogłoszenia drob­

ne w "Kontaktach" sprze-

dam lub kupię używane 

(meble, sprzęt AGI) i RTV 

oraz dla dzieci - TYLKO 

139 ZA 2 złote! 

, r-----------------, 
I Oddam za darmo I 
I Oddam .... ..... .... ... ........................... .. .. ............. .. .. ............................. .. I 
I I I ..... ... ............................................................ .... .................................... I 

'.1 Imię i nazwisko ................................ ..................... .. ........................... I 
I Adres, telefon ........... .. ........ .. ...................................................... .. ..... I 
I ...................... .......... ......................................................... .. ................ . 
I Bezpłatne ogłoszenie w "Kontaktach" przesłane na tym druku L ___ _ ___________ _ 
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zmieii cyfrowe na papierowe 
Ł0n:.ża , Stary Rynek 16, tel. (0 * 86) 216 77 16 

Dmowskiego 1 b , tel. 216 77 17 

~ ~------~---------------------------------------
-~ 

Mo~ę~z nas zamowi~~ 
wybierając bezpłatny 
0800-400-400 
lub prz ez internet 

1Ii'-'."""" www.taxi.lomz a.info 

bonifikaty 
dla 

• po raz pierwszy 
ogłaszających się 

w tygodniku 
KONTAKTY 

1 o milionów samochodów 

sprzedanych w Europie! 
MICRA Visia 1.2, 3-drzwiowa: 
ABS+EBD, 2 poduszki powietrzne, wspomaganie 

układu kierowniczego, centralny zamek sterowan 

pilotem, szyby przednie elektrycznie regulowane 

od 35 300 zł 

X-TRAIL 2.0 Sport+, 4x4: 
Klimatyzacja automatyczna, napęd ALL-MODE 4x4, 

radio CD, szyberdach, ABS+EBD+BA, 4 poduszl~ 

powietrzne, wspomaganie układu kierowniczego 

centralny zamek sterowany pilotem, elektrycznie 

regulowane szyby, elektrycznie regulowane lustel ka 

zewnętrzne, aktywne zagłówki foteli przednich, 

16-calowe felgi ze stopu metali lekkich 

od 99 990 zł 

ALMERA Visia+, 1.5, S-drzwiowa 

Klimatyzacja, radio CD, ABS+EBD+BA, poduszk 

powietrzne, wspomaganie układu kierowniczego 

centralny zamek sterowany pilotem, elektrycznie 

regulowane szyby przednie 

od 47 900 zł 

Wygraj pierwszą w Polsce 

MICRA COUPE + CABRIO! 

Infolinia: 0-801-647-726 
www.nissan.pl 

Autoryzowany Dealer Nissan Poland 

MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-30 1 Elk 3 , ul. Suwalska 1, tel. (O 87) 62 1-41 -31, tel./faks (O 87) 62 1-41-10, www.nissan.elk·P 
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